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,,Plarszałek Piłsudski" O . godzinie 5-ej po południu minął 
. AzołY i poszybował wkiBrunku Ameryki . 

FrancuscJ lotnie, o gOdzinie 6-ej DO południu zawrócili do Europ, 
Mir. KubalD.i Idzikowski o p6lnoc, mieli za soba przeszlo dwie piąte całej drogi 

Mjr. Idzikowski. 

Na Wi~łkim szlaku 
PARY t, 13 Dpca. (Tel. wI./franCuscy odprowadzili samo-i miast w kierunku brzegów Ame 

"GL Poran. ") - lot mjr. Kubali i Idzikowskiego ryki warunki atmosferyczne u-
NQł)fłll'" tutaj pierwsza wia- do brzegów Fl'aDcji. Po _trzecb . legają pogorsżeniu. . 

domość o locie samoJ9tu poI- ikwadransach "Marszałek Piisud '~- francuscy, kfólozy od 
Iskiego " "Marszałka Piłsudskie-! ski" znikł im z Ilcm' W kierull- lecieli z lotniska Le Bourget w 

\

gO"_ Okręt "Itakon" na Oceanie I ku zachodniItl • .Jeden z okrętów godflinę po odlocie polaków, już 
Atlantyckim widział" polski sa- ! telegrafuje, że widział polski ~l kilkakrotnie komunikowali " się 
1!,101ot o godzinie 9-ej rano pod ' molot o godzinie 9 rano w oko- drogą radjową. Widziano samo
\ 4.6 st. 25" szerokości północnej licy zachodnio północnych hrze I lot francuski o godz. 12 w pol. 
I i 9 st. 08" zachodniej długości gów Hiszpanji nad zatoką Bi-I nad zachodnimi' brzegami Hisz
I geograficznej, szybującego na skajską, szybującego w kierun-, pan.ii koło Saułandel·u. Do godz. I wysokości 250 metrów w kie- ku wysp Azorskich. Stacje me-

1

4 po południu brak wszelkicb 

I 
runku zachodnm. teorologiczne sygnalizują po- wiadomości o samolocie pol-

P ARY t, 13 lipca. (Tel. wł. myślne warunki atmosferyczue skim. 
"Gl. Poran.") - Dwa.flotnicy po drodze do Azorów, nato- : 

BERLIN, 14 LIPCA. (TEL. WŁ. "GŁOSU PORANNEGO") O GODZINIE 0.15 A-
GENCJA REUTERA DONIO,SLA O RZEKOMEM WYLĄDO\VA'SIU LOTNIKÓW POI$IHCH 
N.\ AZORACH. 

JEDNAKżE JUŻ t) (iODZ. ti.45 BIDnO WOLF\ ZDI:ME;\ J'OWAŁO "fĘ INFOJL.'L\f~JĘ 
ł'tm.\J-'\,c WIADOMOŚĆ RADJOWEJ STACJI NADAWCZEJ Z WYSP AZORSKICH Z GODZI 

LE BOURGET, 13 lipca. NY 1 MIN. 28, WEDŁUG KTÓREJ POLSKI SAMOLOT "MARSZAŁEK PIŁSUDSKI" WIDZIA-
GODZINA 5.50 RANO. - Lot- NY BYŁ O GODZINIE 17 MIN. 30 W PUNKCIE, ZNADUJĄCYM SIĘ O 500 KILOMETRÓW 
nicy polscy, Idzik.owshl i Kuba- NA WSCHÓD I 300 KILOMETRÓW NA PÓŁNOC OD OŚRODIiA WYSP AZORSKICH. 
la 

WYSTARTOWALI DZIŚ WED~UG TEJŻE DEPESZY FRANCUSKIEJ, LOTNICY COSTES I BELLANTE O GO-
O GODZ. 4.40 RANO DZINIE 5.:.EJ POPOŁUDNID ZA WRÓCILI Z NAD WYSP AZORSKICH Z POWROTEM DO 

\Vedług czasu pal'yskiego (we~ EUROPY. BLIŻSZYCH SZCZEGÓŁÓW BRAK. (Cala depesza, napawająca nas .iakna.ilepszą 

Mjr. Kuba/a. 

Dwie piąte drogi 
mają . już nasi bohaŁe· 

rowie po za sobą 
Godz. 2 po północy. 

dług czasu warszawskiego o ~ nadzieją, wymaga .leszcze oficjalnego potwierdzenIa. Przyp. Red.) 

~~zl~~~BOO~~~~~~~~:!±!~~~~~~~~!T!I~!,!_~_!&!"!~!§!@!~!~~~_~d!!~~~~4!_!!!.~~~!a~~~.~ Wd~~~~~~~~~ 
gigantycznego lotu "not stop" ;;; obliczeń samolot jlOlski do god?-illy 

(bez lądowania w drodze) 10 rano przeleciał przeszło 1000 
Z FRANCJI PRZEZ ATLAN- nie, że korzystają oni ze sposob ete wybl'zeża Ameryki Północ- by mieli wystartować do małego klm., a od godziny tO do 5 pop. 

TYK DO AMERYKI. ności odbycia lotu przez Atlan- nej. lotu próbnego. Dowodzi to, iż dalsze 1100 klm. Zatem razem 
Start samolotu "Marszałek Pił tyk w towarzystwie lotników ZNA.mUJĄ SIĘ ONI W DO- " 

I I_! h • N LE BOURGET 13 . SK01\.TALE" J FORMIE DUCHO przelecieli iuż d.zielni piloci przesz sudski" obciążonego 6.000 litrów po SlIUC l polecą do owego.. ,hpca. )."1 _. 

benzyny _ odbył się . Jorku. GODZINA 7 RANO. - Kierow- WEJ. ło 2100 klm. to jeflt około dwuch 
NADZWYCZAJNIE GŁADKO UBIEGŁĄ NOC SPĘDZIŁY nicłwo portu lotniczego Le Bo- Major Jdzikowski oświadczył piątych całej drogi. Na podstawie 

I SZYBKO. . OBA SAMOLOTY WE WSPÓJ.J ur.get informuje, że do tej go- iż zeszłoroczny nieudany lot sa- pOVlyższ"ych wyliczeń przypusz-
Przebiegłszy kilkaset metrów NYM HANGARZE. ilziny (~ rano według czasu wal' molołu "Mars'zalek Piłsudski" czać należy, ij~ początkowo samo-

po zicmi samolot ~,Mal'Szałek Pił Gdy lotnicy polscy za.jęli już szawskle~o) wca]e go nie odstrasza. lot leciał z szybkością 190 klm. 118 

sudsk.i" wzbił się szybko w po- miejsca w aparacie, Cortes uści BRAK WSZELKICH WIADO- .,NASZĄ DEWIZĄ W TYM LO godzinę, a w czasie od tO-ej rauo 
wietrze i po 5 minutach znikł snął serdecznie dłonie obu lotni MOŚCI O LOCIE. ClE JEST DOPŁYNĄĆ LUB U- do 5 popołudniu z szybkością 160 
w m~le poranneJ'. ków i gorąco życzył lm szczę. Przypuszcza się wobec tego, TONĄĆ". 

= • l odb • • . . klm. na godzinę, co ze względu na 
Po upływie 47 minut od chwi śliwej drogi. ze ot ywa SIC: programowo. POWIedział on to z uśmIe-

Si t I t Co t '. I t wzras,ta)'ącą siłę przeciwnego wia-li startu samolotu "Marszałek Na kilka chwil przed odlotem ar samo o u s esa me c'!~em, ecz sanowczo. 
Piłsudski" - a więc o godzinie major" Idzikowski oświadczył, miał tak pomyślnego przebiegn Tuż przed stro·tem mjr. Kuba tru jes~ zrozumiale. 
5 m~ 27 (czas paryski) wystano ze głęboko pI'zekonany jest, iż .fak starł samolotu "Marszałek la zawołał donośnie, wskazując 
wali z l.e Bourget na swoim sa LOT OBECNY SAMOLOTU Piłsudski". na skrawek ziemi pod samolo-
molocie "MARSZAŁEK PIŁSUDSKI" Samolot francuski toczył się tem: "Ziemia ta jest hisłorycz-
DWAJ LOTNICY FRANCUSCY UDA SIĘ NAPEWNO. długi czas po ziemi - zanim u- na - tu wyI:!dowal Lindbergh. 

COSTES I BELLONTE. "Odniesiemy z pewnością suk dalo'cśsićę mu od~rwać od ziemi· i. Mamy mubieję, że uda nam się 
Dokładny cel podróży lotni-/ ces i przedostaniemy się na łam WZUł w powietrze. zamienić na bistoryczny inny 

ków francuskich nie jest wiado tą stronę - mówił major Idzi- Lotnicy polscy Idzikowski I skrawek ziemi na kontynencie 
, my. Polecą oni albo do Nowego jlWWSki - celem naszym jesł Kubala zjawili si-ę na ·Iotnisku amerykańskim". 

lorku albo do Tokjo. Nowy Jork, MOżliwe jest jednak w uhraniaeh cywilnych. Byn ~,,,,,,,,,"m;;o;;;wae ;- _Ii .... 

Istnieje jednak pr~łlSZCze- ~ wylądujeJDy' w inn7Jll punk. najzupełniej spokojni - jakgdy (Dalszy ciąg na str. 3-ej) 

W chwili, gdy komunikat tet\ 
oddafemy do druku, na.iprawdopo
dobniej lotnicy mjr. Kubala i Idzi
kowski znajdują się w dległości 
400 klm. na wschód .1d Azorów i 
szybują dalej w ki~rutlhlł hrzegó,.'I" 
Nowego Świata. 
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r ski sa or 
ugnaie DrZewainie z przrczyn 

• • 
I pobudek Dolitrcznrch , 

komisje ministerjalne, 
linji ~ 

Stary pomysł biurokratyczny: zawodzi 
zawsze na całej 

.życie samorządów w Polsee KoDStytueja 1'1 marca ołJda- ry i I'6zwoju gospodarczego pan że dzIś stułyslęczna rzesza lłzłe Ji~ CJzło:J'ę w bram, czy eoś ,. 
ni~ płynie gładko, mimo bo- la władzę nadzorczą w r~ wyż stwa wj:hien już oddawna mieć ci i młodzieży korzysta we wla- tym sensie. 
wiem iż upłynęło lat dziesieć od szych samorządów, co jest w ustawy ustrojowe bez których snych glttachaeb miejskich II A , Jednc:. .:zełnłe sfCl'1 Mend. 
powstania państwa samorząd zasadzie słuszne l celowe, ale twórcza praca jego jest prawie dobrodziejstw nauki, że samo- ce, parzullająe "'~~"n;ądom ~ 
nie może znaleźć należytego zoo niestety brak ustaw ustro.lo- nie do pomyślenia. rząd łódzki jest w trakcie wy- raz to nowe elęłary w postad 
znmienia ani w sferach rządo- "",ch sprawił, że władza ta cał- Z malemi wyjątkami i ,pra88 kańczania olbrzymiej kolonji ustaw, kurezą dochody tych s;.; 
wych ani w ciałach .. parlamen- kowiełe znalazła się w rękach nie docenia spl'aw sruuoloządo- robotniczej na Polesiu Konstan morządów, obelnaJąe te IIpn
tarnych. biurokracji, ktÓł'a nie przeszla wych oddając je na pastwę róż- tynowskiem, gdzie znajdzie wnienla, które IDU dało prawe) z 

Ani rząd ani parlament nie do szkoły samorządowej i przy rie- ny~h młodych ,.niedouezonych" dach nad głową 1800 bezdom- roku 1923, a wl~ znm1Jeazono 
~cnia należycie znaczenia samo lonym stoliku rozstrzygać chcia dziennikarzy, którzy nie rozu- nych rodzin, że prace kanaUza- ueklał w podatku doehodowym, 
rządów, nie docenia wysiłku la sprawy życiowe wymagające mleją ani zadań samorządów cyjne posuwają się w szybkiem od .yemehomoścl, odebrano .ze 
garstki ludzi, którzy w rozwo.iu do§wiadczenia i dokładnego ().. ani jego istoty. tempie naprzód, że wreszcie o- reg jMHlatków po'rednldl l t. d. 
życia samorządowego widzą I garnięcia idei sam9rządowej. Od czasu do czasu tylko do- pracowano już plan regulacyj- zdrOwy pęd samorząd ,'w, 
przyszłość kulturalną Polski. I Trudno w ramach krótkiego właduje si~ szerszy ogół, że w ny miasta który zapobiegnie zmierzająey -do upodobnIenla łJ 

Dziwne to ponieważ żywy j arłykom dziennikarskiego wyli- Łodzi wystawiono w ostatnim dalszej chaotycznej rozbudowie ela polskiego do W2lOl'ÓW z-acbo-
przykład tego do czego może czy~ ile szkód powstało z tego czasie eałv szereg gmachów i t. d. dnia- europejskieJl w,.....mJe fJO 

doprowadzi ć należyte docenia- tytułu i j~ za ~ylne ł)OSlmlę- 1 szkoJnych, którymi nie powsły- Rzeczy te pl'zecJlodzą jednak raz to nowe eJęźary. 
nie i zrozumienia potrzeb sam()- cie władz nadzorczych płacił i I dziłoby się żadne miasto Eur()- bez WJ'a~enja bo zaraz następne.. KaŻ4ł1 nowowyhuttowaq 
rządów ~am: o miedzę, u. na- płaci jeszcze samorząd miejski. py zachodnie.l, że Łódź była go dnia prasa opozycyjna poił: npilal, czv ~ ~ nJeły~ 
szych sąsladow zaehodmch a Domagano się zupełnie słusz- pierwszem miastem które wpro- tycmie do większości młejskie~ jednorazowy wydatek: na bucJo.. 
nawet w miastach Wielkopol- nle uregulowanin te.i spra,,'~; wadziło po\\,szeehne nanc~anie: obrzuci błotem samorząd za ja- wę, ale 1f Jionsekwenejl mae.
ski gdzie najmniejsze mieśelny ale eót kiedy złCiżony w rokn !'I@~~@t:::\r,:::v;::..@/~V,::v.;~\I'~\I~\I::~V~r--.~ ne powlększei1le eoroezne ",.,.. 
nawet stanęły na niezwykłyeh 1924 projt"1tt samorządu miej- l; O ~~~ O ~& O ~\2I\2I~ datków admłnlstraeyJnyell, pod 
wyżynach kulturalBych dzięki skiego gminnego i powiatowe- eZ88 gdy b6dJa fJoehod6w .... 
mądrej polityce rządu pruskie- go miał we. iść pod obrady do- leją. 
go. piero pod koniecdrngiej kaden- 4- Jesłe.łmJ śwłaiJł(M.. ..,..... 

Aul jOOen rząd J! dotycbezaso eji sejmowej, a dotą jeszcze nie Jo D tiilkr. sb, ~ wld spyetia ....,slS( 
.... yeh nie wykazał zrozumienła wszedł i nie wejdzie, ponieważ praW,te --eię!ary na mlas1a, Jiu.. 
ala potrzeb samorządu. został pned niedawnym m.asem l i I i a n fi ł I b płCe ~ Idę pii.au.eł~ cięła· 
Pręponmijmy sobie czat!iY wyeoftmy przez rząd. aaa.,.. mó .. 

Inarkowe kiedy kUcly ftię)Jświa- Obeenłe nł~ mówi mę nawet iti •• ł r a c I a m D %'r C Zft. .. " ZI_ICII"" ll:~ 
'domłony nawet o~ywał~ rom- o wprowadzeniu tej asMwy na fil.. dtlWlek8We80 
miał, te ówczesne niedomagania ponądek obrad ciał ustawo- _ ·w niespodziewana uczta dla wszystkie", 
mają tr6dło w konjunkturze ()- dawesyeli, cho~ kaidy działacz Wkrótce ftI, .. ,.d«łrlWll; 

pnleprowaiłsenłejakie

~ ~ .fest sza
łeDłe trUClne, gCł,ł 'trafia ono 
liCawae me w t,e1i w których by 
lo skierowane. 

gó1neJ - Jakie to gromy padały społeemy 'doskonale rozumie iż 
na samorząd, te przez swą złą samorząd Jako po1iwaUny kultu 
gospodarkę utrndnia państwu 

wyjścle s kłopotów finanso
wych Jakle sprzeciwy wywolały 
złożone przez samorząd plany 
zużycia tego okresu na budowę 
tak jak uczyniły to Niemcy. 

~!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!.!!!!!!!!! Wldzł1n7 w )aIiIdi trudno-
leIaeh praeu)e samorząd, • choć 

A gdy w kilka lat potem gdy 
C:1zięki kołataniu samorządów 

stanęło wreszcie prawo o finan
sach komunalnych, a l'Ównoeze 
śnie rozstano się z walącą 8ię w 
gruzy marką - ten samorząd 

dowiódł, że nitylkodjagnoza 
cierpień tych czasów była traf
na, ale jednocześnie zaczął Iść 

szerokiemi krokami w kierunku 
uporządkowania całego szeregu 
zaległych spraw-budowy szkól 
po miastach i wsiach, nporząd- ' 
kowanJadr6g I mostów, upro- : 
wadzenia kulhlralnyeh uną.. ' 

'dzeń w miastach, ro.z.W~ ~ ~ 
farjatu i t. p, . 

Stale I za~ S&O!~y . 
.. skazywały drogi po których 
iść należy dla odrobienia , zale
głości wywołanych dhtg3letn11t _ 
niewolą roblly wysiłki, aby mJ-, 

mo przeszkód dopiąć zamieno- • 
nego eeJu, ale przyszedł okres sa 
nacji finansowej, któ!'J zapo.." 

czątkował erę ogran1ezeń sam.. 
rządu w jego najistotn1eJszyeli 
funkcjach: układania P .... ,~ . 
spodaresego.. ' \. 

Jak z rogn obfito§eI posypa-.' 
ly się ogranlezenła praw samo
rządn, doszło nawet do tego, te 
opIaty za fwiadezenla gminy -
twiertłzaą wladze nadzorae, . 
które l'ÓWnIei i dzhij zatwierdza 

lIa. ....... 

Radjo w pOłłąeu 

DMa 6b. m. na lin.ji Warszawa-Kraków pociąg karjerski -nr. l - po raz pierwszy . _s ..... ~ ~łIIIłP#~~,J1Otbóżn.JJm sluchanls kOR.C'Mtów Al c.z~ie1.(lZdJJ. : 

hartuje to Jderownlków na~ 
samorządowej, lo s drogleJ stro 
ny musimy pamiętać De pracy 
i wysiłków idzie na marne, dzięo 
Id I)iesprzvłającej atmosferze, w 
jakiej się ta praca odbywa. 

. N a wszelkie niedomagania 
samorządu wynaleziono ostat
nio, a ra~j odgrzebano Iłar,. 

biurokratyemy sposób: rewtsjf 
minlsterjalne. 

Niech slę cliwnowo załamIe 
samorząd skutkiem nłedotrzJ

manł~ obietnic kredytowyclI, 
zamiast uderzy~ w sedno ~ 
i dać obiecane kredytv - W"Pf/ł 

la się komisję ministerjalną. 
Przyjeżdżają tedy panowłe, 

pokręeą się popatrzą, rozpatrzą 

się w książkach, obejrzą parę 

tgIll1ac~h6w 1 wyjeżdżają, nie dla 
sprawy nie uczyniwszy. 

. A ,n,słępnie względy poUtycz-
ne·: -szykanuje się samorządy, 
które nie są tych samych prze
konań, co władze centralne, 
utrudnia się im pracę, dlatego 
tylko, że nie są zwolennikamI 
tych samych doktryn politycz
nyc1l. 
. Stąd największe ulrudnleulA 

i n~jclęZ8ze kłopoty samorzą-

dów. 
, Idea samorządów, jest jednali 

- tak nierozerwalnie związana z 
Ideą demokratyzmu, a ten osta
tni z pomyślnością narodów, Ze 
l te kłopoty muszą sUa l'ze('zy 
pJ'Z.emiA~~. 

IJ.I 
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a y na la (Pokończenie) 

"riarszalek 
Piłsudski" 

Po tych słowach mjr. Knbala " 
Nucił swój filcowy kapelusz je- .' 
dnemu z przyjaciół stojących 
koło samolotu i wdział hełm 
lotniczy. 

Na pożegnanie obaJ lotnicy. 
seł'decznie skinęli r~kami wszyst , 
kim obecnym na lotnisku, któ
ł'ZY odkryli głowy. 

Po chwili waz'knął motor, śmi 
gło zaczęło kręcić si~ w szybkim 
tempie, wielkie skrzydła zako
łysały się zwolna i samolot 
"Marszałek Piłsudski" ruszył do 
startu. 

Kiedy w n. Yorku? 
PARYŻ, 13. 7, Lotnicy obrali

trasę przez Azory, z tem, że już w 
drodze mają zdecydować, czy będą 
lecieli przez Nową Szkocję, czy też 
wprost do Nowego Jorku. 

Benzyny mają lotnicy przy prze f 
ciętnej szybkości 150 klm. na go- ~ 
d7.inę na 7000 klm. 

Droga z Le Bourget do Nowego 
Jorku przez Nową SZkocję wynosi 
6500 klm" wprost zaś około 6100 
klm. 

Wynika z tego, 7A! przy i,przyJa
jących warunkach i przeciętnet 
szybkoścl Jotu 150 klm. na godzi
nę, lot przez Nową Szkocję trwał. 
by 43 gfłdziny z górą. fot wprost 
do Nowego Jorku - 40 godzin z 
górą. 

PARY t, 13. '1. Aparat, na któ. 
rym lotnicy polscy, mjr. Idzlkow
ski J Kubala od~ell dziś rano do 
Nowego Jorku, nosI, Jak f w roku 
zeszłym, nazwę "Marszałek Pił. 
sudski". 

Samolot zbudowany został w 
warsztatach Inż. Amiota. Motol' fa
bryki Lorrlan Dietrich o sile 650 
kont. 

Samolot zaopatrzony )es·t w a. 
parat telegrafu bez drutu Marconfe 
go. 

Ogólna waga aparatu wynosi 
7,900 kg., z czego 6,400 litrów bell

, zyny I 370 oliwy. 
Odlot zdecydowany, ' został zup_eł 

me nfespocblewan1e. 

Warunki atmCłSferyczne są sprz1 
jające. Lotnicy nasi, bogaci w do. 
świadczenie zeszłoroczne, mają 
WS!elkle s~se odbycia lolu po
myślnie. 

Wiozą oni Ust prezydenta Moście 
kiego do prez. Hoovera oraz grud- 
kę 21emł z Wawelu, która ma być 
wręczona przedstawicr.elotn pol
skich organizacji w Ameryce i u
mieszczona pod pomnikiem Puła. 

W pierwszym wypadku lotnicy 
stanęliby w Nowym Jorku j11tro, 
w niedzielę okolo północy, w dru- Samolor "Marszu./ek Piłsudski': przed odloiem. 

gim wypadku jutro około 9-ej wie- !!!!!!!!!!!!!!'!'.!"!' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!. czorem. 

lImerYka oczekuje! 
NOWY JORK, 13. 7. (TeJ. wł. 

Sekretarz "Strzelca" 
zosłał komisarzem 
krakowskiej kasy 

chorych 
"Głosu Porannego''). Do godz. 1 
\lop nie otrzymano żadnej wiado
mości o locie polaków mir. Kuball 
j Idzikowskiego. Cała prasa ame- Warsz. koresp, »Głosu Poranne-

k ' k d go" tele.fonuła : J'Y ans a z po zlW1em wyraza się ~ 
o bohaterskim locie polaków i z Z Krakowa donoszą, :ii2 w dniu 
wielkim napięciem i uwagą śledzi wczorajszym do zarządu kasy cbo 
szczegóły tego Jotu. Na lotnisku I rych wkroczył przed/l,tawiciel 
pod Nowym Jorkiem spodziewany władz i rozwiązał zarząd, unieważ 
jest wielki napływ publiczności w nH przygotowanie zarządzenia wy 
liczbie przeszło 150,000 rudzi. Z Bu borcze i zamianował komisarzem 
Halo BostOIlU, Clevelandu i Deh'oi kasy chorych dr. Kolkłewicza, u
polacy a!1lA'rykańscy tłumnie zjea rzędnika magistratu, sel.retarza 
M.ają Ga przywitanie dzielnych krakowskiego oddziału "Strzelca". 
letników. Pi.,ma pOlskie w Amery- Należy dodać, że krakowska kasa 
oe wyraź. nadzieję, źe mjr. Kubala chorych przygotowywała się do ob 
i Idzikowski, w razie pomyślnego chodu 40-lecla swego istnienia. 

zakończenia lotu, obladą kolonie 
110łskie w Ameryce. 

W~USZAWA, 14 lipca. -
GodzlDa 1 w nocy. - Tutejsza 
rad.fowa stacja transatlantycka 
uzyskała połączenie z amery
kańską stacJą w New Jersey ko 
lo Nowego Jorku, która Jednali 
dotychczas nie otrzymała żad
nych wiadomości o losie lotni
ków polskich i francuskich. Sta 
~ja w New Jersey podaje, że ca
la Ameryka oczekuje z nic-der
pHwością i uwagą szczegółów 
z przebiegu lotu. StacJa zakoń
czyła swój komunikat okrzy
kiem na eześć dzielnych pol
skieh lotników. 

"Trzynastka" 
Zwraca uwagę szczególne zesta

wienie. Lotnicy polscy uwaźają 

13-stkę za szczęśliwą cyfrę. 
Otóż dzień odlotu fest 13-go. 
Cyfry godziny i minuty odJazdu 

4,45 w sumie dają (4 plus 4 plus 5) 
również 13. 

Cz, wiecie, że ••. 
... w północnej Persji szaleją sil

ne wichry. 2000 domów zburzo
nych zostało siłą wiatru. Całe wsie 
70stały zniesione. 50 zabitych. 

... w Argentynie panuje wi'.elka 
epidemja grypy. 50,000 osób oblaż 
tlie zachorowało. Epidemja szerzy 
się w zastraszający sposób. 

... nad brzegiem morza Czarnego 
żandarmerja rumuńska stoczyła 

kompletną walkę ze zgrają bandy
tów, liczącą 50 osób. Po obopólnej 
strzelaninie bandyci cofnęli się po 
7.ostawiając taty obóz z amunicJą t 
bronią. Kilku źandarmów zostało 
rannych,·1 zabity. 

".na ostatniem pos,ledzeniu mię 

dzynarodowego kongresu izb han
dlowo - przemysłowych uchwalono 
zwrócić się do rządów państw re
pt'ezentowanych w sprawi:e zniesie 
nia wszelkich ograniczeń wwozu l 

Ilość liter w imionach i nazwi
skach obu lotników (Kazim'ierz Ku 
bala i Ludwik Idzikowskl) dają w wywozu towarów. 

sumie 31, czyll odwróconą 13-stkę. ...wojska francuskie w walce z 
Nazwa aparatu brzmi: "Marsza- jednym ze szczepów w Marokko od 
lek PiłsudskI", który jak wiadomo I niCłSły zwycięstwo. Cały szczep w 
uwaźa 13~"tkę za f:J.cz~śliwą cy- liczbie 15,000 ludzi poddał się wla 
~ . ,dą francusklelo 

Olu i Rzeczypospolitej 
Wszystkim państwom należą się od nas pieniądze 

We wczorajszym "Monitorze Pol 
skim" ogłoszono doroczny wykaz 
d.ługów państwowych i przyjętych 
przez państwo gwarancji finanso
wych na dzleń 1 b. m. 

Wykaz dz~eli się, jak zwykle, 
na 4 rubryki. Pierwsza, obejmują
ca długi ~€wnęłrzne, ustalona jest 
w następujących pozycjach: 

a) długi oprocentowane 
1,155.722,504 marek polskich, 
243,435.280 zi. 15, gr. 31)931,650 
hanków złotych 5,010,390 dolarów 

b) kredyty bezpośrednie skarbu 
w Banku Polskim 25 mlljonów zł. 

c) obligacJ~ 22,225,112,26 zł. 

dawnego przyfem i 101,536,97~.08 

zł. nowego parytetu. 
Rubryka II - Długi zagraniczne 

w okrągłych cyfrach. Stany Zjed
noczone z gór~ 276 miljonów dola-

rów i z górą 1880 mi1jooów fun
tów S7.terling6w; Francja z górą ! 
miljard fr. fr., w Angljl 4 l pół 

miljona funt. szterl., we Włoszech 
z górą 387 miljonów lirów, w Ho
landji blisko 5 miljonów florenów, 
w NorwegJi z górą 18 miljonów ko 
1'on norweskich i 1300 tysięcy funt. 
szterlingów, w Danji blisko 400 
tysięcy koron duńskich, w Szwe
cji około 6 i pół milJona koron 
szwedzkich l blisko 5 miljonów 
dolarów i w Szwajcarji 83 tysiące 
franków szwajcarskIch. 

Rubryka III stanowi gwarancją 
finanso~. 

Rubryka IV - obieg biletów 
zdawkowych i państwowych oraz 
bilonu w ogólnej sumie-
319,168,148,04 zł. 

ngielski minister wojn, 

Condouref 

znakomity lotnik francuski 
spadł podczas próbnego lotu, 
ponosząc śmźerć na mźejscu' 

AG' &2 iA 

Zjazd młodzieiy 
SOCjalistycznej przybywa dzisiaj do Warszawy w charakterze 

prywatnym WIEDE~, 13. 7. (Tel. wl. "Glo
Poranne- llalda p. Shaw piastował tekę mIni su Porannego"). Dziś rozpoczął się 

stra pracy. 
Warsz. koresp. "Głosu 

go" telefonuje: Obecny Jego przyjazd do Warsza międzynarodowy ztazd młodzieży 
Jak się dowiadujemy w dniu 

dzisiejszym rano przybyli do War
szawy angielski minister wojny 
p. Tom Shaw, jeden z najwybit
Jlfejszych angielskich działaczy ro 
botniczych, a od r. 1911 sekretarz 
międzynarodówki włókiennicze). 

Organizacja ta odbędzie w War
szawie w niedzi;elę i poniedziałek 
daroczllą konferenCję. Na konferen 
cji tej p. Shaw, wobec objęcia tetij 
ministra spraw wojskowych w ga 
binecie Mac Donalda, złoży fun
kcje sekretarza międzynarodówki 
włól{iennfczej. 

P. Shaw został wybrany ogro
mną większością głosów w m. Pre 
ston. 

~ poprzednim rządzie, Mac 00-

wy ma charakter prywatny. socjalistycznej. Podczas zjazdu od 
iii będą się zawody lekkoatletyczne i 

"OnIin Bowler" chce 
lecieć dalei 

OTTAWA 13. 7. (Tel. wl. »Glo 
su Poranego"). Urząd marynarki 
komunikuje według doniesień z 
Port Burel}, że tamtejsza stacja 
przyjęła depeszę radJową o dal
szym losie samolotu »UnUn Bo
wler", który osiadł na lodach La
bradoru. 

Według telegramu samolot "Un
Un Bovler" po poprawieniu uszko 
d7leń i oczyszczeniu z lodu jutro 
odleci w dalszą drogę do Berlina. 

lłczne wiece i pochody organizowa 

ne przez wiedeńskie part je rob9t

nic~. 

hokaut metalowy 
Warsz. koresp. "Głosu Poranne

go" telefonuje: 

Wczoraj w Bielsku związek prze 

mysłowców ogłosił lokaut fabryk 

meta!owlch, który s1.ę rozpocznie 

w dnIa 17 b. m. Lokaut pozbawi 

pracy 3000 robotników. Wyjątet, 

stanoor.:-l kilka Jf1'Obnydt z':ll,ł:',(I W 

przelltvsiow.Ych. 



ł 

'B. minister Klotz 
skazany na 2 lała 

więzienia 

PARY" 13 lipca. - hbll! brna. 
9łądu parysldego ska~a.ła b. mini
stra skM"bu j, senatora. Klotza. za 
zbrodnie sprzoo:~i'ewjerzeń i C>9ZUl!tw 

ora,z przekroczenie wydawania eze 
ków bez pokrycia na karę 2 Ia.t 
więzienia i gnywny 50.000 fran-
ków. " 

B. minister KlotL. 

B. min. KIDtz, ongiś jeden z na.j
blrW,szy~h 1ftlpółpra.eowIDków Poin
c3Ireg'O, dopuścił się w 21 wypad
kaoh prz;et9t.ępsiwa wydania . fał
szywych weksJlll, w -18 r;M wypad
k:reh oseków bM pokryd .... 

Afes:a ~ WJ'W'Ołala. ..re fntn· 
euskioh kołach po}l1tycz!lyr.h 01-
mymie wratenie, l!. Pt)inea.re po. 
święcił jej specjalny 1UJtęp ~Wf'g() 

przemó~ 

B. mln. K1()tz szezeg~.lDie za.szko 
d?Jił: mteresom ,skVbu. ~e1łskiego 
w spra.wie t.~. 8roorykańskieh 

d{}sta.w maitttjału w~i;mnęgo. 

Nr. 1M 

K slro ochodowa pod Ił zią 
11 monterów P.lł.5.1.-U odniosło powatD~ obrażenia 

Karygodne lekcewazenie życia ludZkiego w slDilalach łódzkich 
W.dniu wczorajszym m~ędzy do sau. fab.rycznej. Niezwłocznie. od s",itaIa do ~naJa De śledztwo policyjne llstaiilf' , 

godzmą 2 a 3 wydarzyła su~ na dyrekcja fumy zaalarmowała l wszędzie spotykały SIę z oopo na podstawie zupt>lnle doldad, 
przedmieściach Łodzi pogotowie kasy chorych i pogo- wiedzią, że rannych przyjąć nie nych śladów kół samo.'hodo-
straszna w skutkach k.ał8!ltrofa towie ~iejskie. , można ~ powodu ... braku miej- wych, przyczynę katastrofv. 

samochodowa. Po kilkunastu minutach na sca. W m· . d . t" 'l Od ty K t t . ......... dk bł' . IeJSCU, g ·ZIe nas ąpl o 
, sony.. ons a? ynowa w mIeJ~'" ~a u prz.y y. mz. Rozumiemy dOSKOnałe, że wywrócenie się auta, szosa łód.z 

kl,~?n.ku mIasta 1 • Jech~lO ł~to R~gOWSkl, bóezPośl';dm ~wle;zch szpitale. są przepełnione, zdaje. ka znajduje !ię w jaknajfa.tal-
P? 'Clęzarow:e, na eząc~ . o ~- n! mon~er w, ktory meZWlOCZ my solne sprawę z tego, że mla- niejszym stanie. 
kl~gO od~zlaIu Po~skIeJ AkcYJ- me pospIeszył rannym z porno.· sto takie, jak Łódź, ma sZpitali. .... 
nel Sp6łkI TelefoDlcznej. cą. za mało ale to wszystko nie Posrodku drOgI znajdUje Slę 

Gdy. samoc!t6d znala~. się na W ~iędzyc7:asi~ 'naojechały może p~wstrzymać nas od wy_ znaczn~ ~ypuk!ość, za~rukow~ 
zakręcIe z ulIcy ŁódzkIeJ, na karetkI pogotowIa, które na Tlowiedzenia słowa cisnacego sie n~ kOCImI łbamI, p~ bokach zas 
srosie, prowadzącej do Łodzi, miejscu zal'ożyły ofiarom pierw. gwałtem na usta: skandal! • bIegną dwa pasy glmiaste. 

uagle ukazała się furmanka. sze opatrunki. Nie wolno w żadnym. wypad Po wczorajszym. długotrwa. 
W tym momencie szofer skrę Ci~ko ranni zostali: s~ofer ku odsyłać od bram szpitala łym ulewnym deszczu, boki szo 

cił na prawą st~nę • 'Ze środ~a Joob, oraz monterz~; C~ocIszek człowieka ciężko rannego, któ- sy niezwykle śliśkie, stały się 
szosy, chcąc ·umknąc zderzema Władysław, Karpmskl Paw~ł, remu w każdej chwili może gro powodem katastrofy. Gdy szofer 
z reso~ką. N.agle tył samochodu Kasprza~ 'Władysław,. Retk.m zić, skutkiem odniesionych ran, zwolnił bieg auta, chcąc minąć 
zarZUCIł, zas koła auta oparły Jan. Ogolne potłuczema odme- gangrena furmankę, i zjechał ze środka 
się ~ wystające szyny tramwajo śU pozostali monterzy w liczbie • . ,.. na. stronę prawą, koła dostały 
we l przez to sześciu. nie m?ZJla szałowac ~ tak lek- się w glinę i ślizgając sie zarzu 

auto przewróciło sit:. Natychmiast po nało"ż'eniu o- komysIny spos~b życIem luck- eiły tył samochodU, 00 '~powo-
Na samochodzie .. . patrunków Kasprzaka odwiozło kłem. dowało katastrofę. 

znajdowało się 11 monłerów, do szpitala auto prywatne, po- Nie chcemy dawać rad i wsb Jed i 
którzy wracali do Łodzi 'z mon- gotowie kasy chorych zaopieko- zówek kierownikom szpitali, jak dk ~ą tW ęe pr~~~ną k ~y 
łażu w Konstantynowie. wało się dwoma, pogotowie miej mają spełniać swe obowiązki, pa t u .1e~ . szosa. o z ~ t~~a 

* * * skie odwiozl'o dwuch, p. inź. Ro ale nawet małe dziecko rozu- w em .mIejSCU .!est mezwy e 
Gdy samochód przewracał się gowski zabrał autem do miasta mie, te lepiej ciężko rannego wąska I pełna dZIUr. 

wszyscy jadący wypadli z niego czterech, pozostali dwaj odje- połofyć w korytarzu szpitalnym Raz jeszcze apelujemy do p'. 
na SZOSę.. chali do domu taksówką. na kocu, nu pozwalać mu ~starosty, by przysłowiowe jut 

Rozległy się jęki rannych. I teraz nastąpiła rzecz nietyle chać do domu, gdzie pozbawio- drogi doprowadził do należy te-
: Niezwłocznie z pobliskiej fa- najdziwniejsza, ile fakty~nw. ny będzie tak niezbędnej w tym go porządku, co pozwoli unik'-

bryki SzweikerŁa wysłano po- wola.iąca o pomstę do Boga. wypadku opieki lekarskiej , nąć w 90 proc. wypadków j ka-- · 
moc, która przeniosła rannych Auta z ciężko rannymi jeździły Niezwłocznie przeprowadro- tastrof. 

MM 

z 

Kalasl a wódź PlalopolsCB 
Rzeki ",stepwa z b,flag6 •• zalewalac Dobnein" wsie i osad» 

Cwowski Jioresp .. "Gbu ~ SbnislawoWQ Bli'lwea. majda.. dze naka:J:ały ~~,~ __ , Wt:nsz. koresp. "Głosu Poran 
rannego" łełefonuje~ je się pod wodą.. Na linji kolejo- brzeinych miejscO'W'OlŚCi. • n~" telefonuje.; . 

Samobójstwo 
naczelnika POGzłY 

Olbrzymia klęska powodzi na wej Woroehta - Jaremcze ko- Z Przemyśla telefonują. łie W mąUl1. :t kl~ską 'POWOI 
wiedziła Małopolskę, wyrządza- munikacja przerwana... Władze na Sanie podni6s1 się pdZ.i()m mową w województwie sŁani
jąe wszędzie kolosalne straty i wydały cały szereg zarządzeń l wody z piątku na sobotę. Sytn- slawowskiem, spowodowaną u~ 

~ szerząc zniszczenie w dolinach energicznie prowadzą akcję Ta- aeja przedstawia się groinie. Po lewami w dniach od 8 do 12 lip 
przybrzeżnych. łowniczą przy pomocy wojska... obu brzegach grunta zalane. W ea rada minbtrów na wczoraj-

Ze Stryja don~; 

W dniu . ~zora.jszym oezeiliwar 
tli) da:remnie zjawUlenia. się w tirzę

dziie poe'Ltowym w Skolem jego na 
czelnika Kozioła. Zaniepokojeni. je
go n!ieobeClIlOŚeią urżędnicy, gubiąc 
s.ię w domysłach, posłali do domu, 
gdy równocześnie nadeszła wiado
moŚĆ, :1;e' naczelnik wystrzMem ~ 
rewolweru poz,bMl'lił się tycia. 

Z pm.ostawionych listów wynd
ka~ że przycz-yn.ą desperacki.}go 
kroku była defraud,acjltJ pienlęcl1.y 

poc,ztowych. 

N a skutek telefonIcznego zawia, .. 
dOlIllienia lwowskiej dyrekcjd P()C7,

towej zjechał do Sk()lego inspektor 
poczty p. Kwaśniewski, który usta 
la. w;%okość skradzi'ollyeh pienię

dr:y. 
WtiJad01Il()ŚĆ () Slłmobójstw.le i je

go pny07;yD:ie wywa.rła. w eałem 

mieście vri'e~ W'l'8łenie. 

Potrzebne natYcbmiast 
dwie pi1lTWSZorzędoe 

nfn~JY'IUKI 
Zgłoszenia: Północne Towarzy-
stwo, Andrzeja 6. 988--2 
M 7 

Zwiedzajcie, 

• • 'K_
1 Poznania ' 

Szereg letnisk' podk'arpackich Z Krakowa donoszą, fe z po- sobotę rano poziQlll Sanu pod- szem posiedzeniu powzięła u-
zosta1o zalanych wodą. Połącze- wodu silnych opadów ałmosfe- niósł słę o dalsze 4 mełry. W o:- ~hwałę, te zgodnie z artykułem 
nia telefoniczne zostały przer. rycznych, panujących od kilku kolicy Sambora rzeki. Dniestr I 6-y;n ustawy skarbowej, zadał
wane. Prawie wszystkie rzeki dni w powiecie gorlickim wezbra Bystrzyca zerwały kilka mo- kUje kredyt w wysokości jóO 
górskie snoje wezbr·ały. ła rzeka Ropa, zalewając drogi stów. Na linji kolejowe.j Sam- t:rsięcy zło~ych n~ akcję prz~ .. 

Dotychczas brak szczeg6ło· do Zagórzan i łącząee Koloszyn bor - Drohobycz do nocy ko- clwpow:.odzlOwą l na pokrYCIe 
wych wiadomości o wysokości z Harklawami, wobec czego munikacja przerwana. ~trat wyrządzonych na drogach 
wyrządzonych strat i liczbie za- ruch kołowy został wszędzie l mostach. 
topionych ludzi. Nadchodzą jed przerwany. . ~==::~~~::~~========~~~=:~~~~=~:::==~-=~= 
nak dorywcze kQlll1unikaty o Według nadesłanych wiado-
coraz gwałtowniej wzrastającej mości z Nowego Targu wody Walk-, francuskie w filrku 
lmtastrofie powodzi. rzek górskich DunaJca i Graj- .. , 

W wo.iewództwie stanisła- carka tak silnie wezbrały, że 
wowskiem wylały rzeki Stryj, pozrywały mosty drewniane na 
Prut i Bystrzyca, zatapiając nad drodze do Szczawnicy. Rów
brzeiuewsie i łany zbo·ża. 200 nież Wisłok zatopił nadbrzeżne 
domów zostało całkowicie znisz wsie. Tutaj w ludziach na szcz~ 
C'zonych przez wiry wodne, a 21 ście ·ofiar niema, natomiast są 
mosty zerwane. Przedmieście znaczne szkody materjalne. Wła 

Dziś po raz ostatni! 
wtełkl podw6Jny programrl 

-1.-

Prze ra e Ż 
dram!lt na tle czasów wojennych i obecnych. 

- 11.-

• e 
M~i[lYlno, ni~ IUen 

Komedja \Y 8 akt. na tle konfliktu małżeńskiego. 
NAD PROGRAM: aktualne zdjęcie, odlot majorów 

KubalI I Idzlkowsklego do Ameryki! . 

Początek -o godz. 3-ej - Orkiestra pod dyl'. L. KANTORA 

Dzień wczorajszy był bardzo 
oiekawy re wzgl~u na caJy su
reg pierwszorzędnyeh decydują
cych spotkań. Iniś na.tomi.ast spo. 
dziewa.ny jest w cyrku niebywały 
tłok ponLewat w prog.ramie mamy 
ad; trzy decydujllice walki i to mię 
dzy czołowymi zapa.śnikami tum:e 
j1n. 

:Wyniki dnila wcwmj5zeę;o prY'..d 
~ się naatępującCY. 

KARSCH - POOSHOFF 

Walks. sza,lenie cieka.wa.. Po
oshoff na.rznoa błyskawilCżDe tem
po; ooeąo jak wldaó zm~zye prze 
oiwtriika. co mt1 się zresztą dosko
nale udaje. Ka.meh był w tym wy
pa.dku bez6ilny, ponieważ 'Pooshoff 
dzielni~ odpieraJ: jego brutalne at& 
ki. Po 85 m~lJmtaeh walki Pooshoff 
~y~ięża pnednlim p~m. 

GARKOWIENKO _ STIBOR 

Wailka. nowoprzybyłego mifltna 
śwWJta. z; fenomenalnym zapaAni
kiem cho!l'wa.ckim była. najła.dn:t'j

szem spotka.niem dD!ia. Stroną a
takującą był częściej G3.!'kowienko 
Sb.'bor jednak bronił się tak efek
townie, że sympatja publicznośei 

była dla każdego :r; waJ.:lzącyc.h 

jednaka,. Po 20 miuutaeh błyska-

wi~mych ataków i świetnyeh pa
rad wa.lka. za.końc2:Yłia. się wyni' 
kiem remiaowym. 

KORNATZ - PETROWICZ 

Ostatnie dyskwaIi.filka~je i gro.. 
iba. U8Unjęcm z turnieju podz:ia.łały 
trzezwląco na. Kornatza" który wal 
c.zyJ daleko mni~j brnt.a.lnie. Walka. 
po gud-z1nie ni'e dała. rezultatu wo 
bee ozego dalsze 10 minut wa.lew

.,1lO na. ptmkty .. 

ZWy(jl~ł Korntllf: w stosunku 
4:8 ku ogólnemu niell8dowolenw.. 

SZTEKKER - PERffiTANOFF 

Spotkooie w stylu wolno8JDery
kańekim zakończyło się efektow
nem ~j~stwem. 8mettera po 6 
minutach walki. Dm waJlCzą! Po
oshoff - Weinnra.., Garkowi:enko 
- Petr<lfW'iez, Sztekker - Orłow 
(wszystkie spotMnia. decydu'ją.ce). 

• -
Dr. med. 

JóZEF,lMICH 
Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 

Moniuszki 1, tel. 9-97. 

POWRóCił 
i pnllimuie od 1-2 i od 5-7 DO \701. 



NIedawno ~ o łtwadr . -·się " W pIersi l otrzymał drożnym, w łJzień świąt~my -' Mołśclewy_ łałI paimti anłoł 'jest nam w 
zabawnych osobach dnehow- nymskie probostwo. siedzi Okoń ... Ma w r~ku krom- - Moiściewy_ Polsce potrzebny' Dlaczego nie 
nych, o księżach: OrałCzewskim W obydwu sejmach Okoń był kę ch-leba i je ••• Idą ludzie ... Ten Po pewnym czasie jest już tY- ma chłopskiego anioła - tylko 
ł Okoniu, przechodźącyeh różne operetkową postacią. Gdy szedł ów_ - le ludu~ że można robie wiec. J pański? 
perypetje Datury poHtyczno - ku trybunie - sala już pokpi- - Pochwalony! -I'zecze ba- Okoń na czele gromady wkra- - Racyjo! - paila glos w od. 
społ~zno- ewangieHeznej. H- wała z Okonia. Potężny brzueh, ba. cza do wioski, aby ' odbyć swoje powiedzi, a Okoń ciągnie dale.t: 
den i drugi DawróclU się Da dro podwójna broda, potrójny kai-k! - Na wieki! - odpowiada zgromadzenie- - Krzywda, moi bracia, 
gę cnoty". Oraczewski, który mnóstwo sadła i czerwona, .. roz.. Okoń ... Zaczyna się rozmowa: Przemawia ... Mówi o krzyw- krzywda chłopska jest wielka, 
był "zdjął suknię'" - włożył III płynlęta twąrz · ....... wszystko , . to - A cÓŻ to dobrodziej tak w dzie chłopskiej, o niedoli, o złe- ale miłosierdzie boskie też jest 
s powrotem. Okoń zaś mimo że na- tle sntanni''robiło . ~enie r.Qwie, nie przymierzając - i su mi, o reformie rolnej, o szlach- wielkie ... Co tu gadać! Macie wy 
się buntował pr:&eclwlro władzy komiczne, młmowoH pobudzają ehy chleb 'gryzie... cie i L d. np. most? 
tluehownej I "eywłJne" kawały ee do miechu, który rósł w mia - Ą.no, widzicie moi' mili, je- Chłopi siucjtają: , Gdy akurat - Nima (głos z tłumu) 
urządzał, jednak ze suknlą nte rę tego, jak Okoń Wpadał w stem ksiądz chrześcijąński. .. ,uąerwły dzwony na "Anioł Pań - No to widzicie' - patrz-
JGaStawał się ani na ehwBę, uwa "traris" ~erał glos w s,ra- Chleb Jem ... Tylko chleb... Nie ski" ....... Okoń podcbwytuje nułę eie. •• Jeżeli mnie stąd na posla 
łaJąe, te ta lIUb1a da ~ 1IaW- wadi, o kłótyeb można było mó tak, ja~ wasz proboszcz, C? to 'anty -pańskości - i rzeeze: wybierzecie - to wam gwaran
ae 1IV PoI8ee - W)'eksploatowal.. wie maeznie ciszej. , Zdawalo kurczęfa zjada, postu nie ,sza-I ,-... Słyszycie, jak dzwonią? I tuje, źe most odrazu zbudnjemy. 
~ NejI łr:anIkały letniej nie za- mu się, że ~ na wsi (przy: ul. nuie i wino se popija:bez liku ... j wiecie, jak się to nazywa? To · - Kiej nim a rzyklt (glos z 
.-Id ptSJ'pomnl~ o tym typo- Wiejskiej) i Ze 'wygłasza ' 'Jedno .' · .. .zbiera. się tłum. "Anioł ,Pański"! A fJlJy łłnmu(. 
~ bwałaeIl Okonia; który z przemówień "do braci cb~ ....... Głupiś! jeśli rzeki niema --

połraflł zdobywae sobie po- p6w&. NAJPIĘKNłEJSZA OPERA ŚWIATA to będzie! ') 
'Iładi _ ebłopslwa '(w MałopoJ- Niewiele maezący w sejmie, l A . jeżeli ~a mówię niepraw'dę 
see, LubeInczyźnie) i piastowae niewiele mająey "do powiedze- .. , 6'''fi,1& '~fRJ Ja" . .. to mech mI Kuba utnie głowę 
manclllt poaeIsld at w: liwacli ko nia" w mieśde - rolal jednak , .,. l-I\Pł J.Il kosą .. • 
ltjIlycb. sejmaeh. Okoń swój "glos" na wsi, zdo- W nowem opracowaniu filmowem i w ykonaniu ilustracji śpiewno Nikt oczywiście głowy Oko-

. •. wokalnej, światQwej sławy artystów śpiewaków, jak: C 
Okoń, Jako ddaJaez spcteez.. bywając jej serce przy pomoc, niowi nie ucina... blopi stoją, 

,łrT, .. odegra1 większej roll. sztnezek, o których ,warto przy- ENRICO CAR usa III' I T' O S ( H I PA oczami mrngają - a mówca 
Wprawdzie umiał gme lUt nem- pomnlee,- jako o eharaktery- NELLIE M E L BI Geraldine FARAR ci.ągnie dalej swe wywody, któ-
dadi ehIopsJdcll ł Da krzywdzie styeznydl sposobach agitacji. re w podziw ludek wprowadza-
~ umiał obleeywae ' Oto kilka z nich_ Ujrzycie i usłyszycie wkrótce w "CAPITOLU" ją. 
"buntowae' - ale ęnlków po: -Przed wsią w rowie przy_ Oto niektóre z "kawałów't 

'I~ wyińkiiw: w Okonia, pierwszorzędnego -de. 
ogóJno.. polskiej ~. '" ~. ~ ... ," magoga wiejskiego, gębacza, 

go nie Wa. Międ~OdOiW" . koogr..es izb handlowych który dzięki sutannie i umie.lęt-
Był p!IOIMl&...,..~ ności grania na instynktach 

hoszczeDL PoełJiodd .. ]I cheiw()Ści ebłopskie.i, wyrósł na 
ski. ZburJtowaW&t;)' się posła. 

m wl,..my ~ Obalił go czas, obalili konku-
Okoń dI:ł~ reneJ "wsiowi" i wreszcie ciężar 
śród ebłopstwe. gatunkowy obietnic, pod które-
stromdetwo ~ ~ mi oberwała się ta gałąź, na któ 
stwOl'Z}ł 1dub po8eWd, ~ rej siedział: 
dząe pracę opmłą , , . W łńnych warunkacb Ok.m 
Idem oJcle"'~ (~ mógł być nawet pożytecznym 
krzyIi. działaczem ludowym, gdyby nIe 

Jego lfuIi pose1!ritI 'fopufaI' brali inteligeneji, nadmiar złych' 
lItemałyezDle. W~ nawyków i brak wszelkiego u· 
eów mdlały ... spos6b ~. miaru w obietnicach. 
f.a~ Sp4r 0Ir0nła s I>.r.łdIH 

\ 
dlem, .. ma)ąey sresstll ł.adDes 
."., poCDo.ta Ideowego, ilopro .. ~ 
au 0k0n1a do ruiny orgaJlłm.' 

.qjneJ, łJo której skądinąd 
lot,4 rękt;! kler tZ)'msIW

'Brti, łryomJuJąey dziś nad Ob.: 
'DIan, )tJf.o ~ 
puIkfern, kłóry ptSjszedł.; 

~~~II=N:O~.:m;I:IR=~~~.~~.tSI .. D.dl:rmllk'''-~ 31). krajtJm, ~~ pnez -p~!Jo<1f)()() ·delegatów. 

Palac 
PIOTRKOWSKA 108. 

Dziś I dni nasteDDJdl~ti 
PłomIen.., szlagier sezonul 

Jllljmodziwsza, dawno niewidmllaJ~ 
kr~łowa lekkiej Muzy 

lenia Desnl 
Wystąpi • bajecznym, pełnym piJam"1 

ferji arcyfilmie p. t. 

"Wino Miłości" 
Rozbrajający film w 10-ciu aktach, 
w którym werwa, humor i dowcip 
kr6luje od piet'wszego do ostatniego 

a.ktu. 
.. Wino miłości" - To pierwszy szła-o 
gier uroczej gwiazdy filmowej. na 

sezon 1929 roku. 
Uwaga: Ceny miejsc na okres 

letni ZNltONE I 
• II m. zł. 2.- Balkon zł. 1.50, 

III m. zł. 1.-
MUZYKA M. LlDAUERA. 

Na pierwszy seans codziennie od 
- . go~z. 4.30 do 6 pp., w soboty i nie

dZIele od 2-3 wszystkie miejsca 
RO 50 ~l'. i 1 zł. 

~WSłIa Wyta Watykanu w · Kwiryri<de 

Nowy nuncjusz PIlpieśki przy KiIJirynate, Mónsignore- Duca (x) udaje si~ do króla włoskieIlD, 
by "'rt;CZ!Ii lisfJI uxo~telniqjqg. 

Nakrzyczał się, nagadał, na
buntował - i wrócił na pro-
·bostwo, jako skruszony grze
sznik, co nie wyklucza jego pra 
wa do kruszonu i t. p. uciech 
ziemskich, związanych z narzą· 
dami trawienia. 

Wawrzyniec Wyl'widąb 

CZARY 
KINO 

. \V ·oGRODZIE 
Dziś i dni naSleDnrch! 

Wielki podw6jny program! 
-(.-

o.gólne ~danie wznowienie mo
numentalnego filmu 

IlA~A[H P~l~KI[H 
podług głośnej powieści 

JJ6 Z E F A O P A T O S Z U. 
-II. -

Słynny H ~Ir.,-b 
cowboy OOa ... 1 lon 
w dramacie sensacyjnym z życia 

farmerów ameryk. p. t. 

Tajemnica naszyjnika 
Orkiestra powiększona. 

Na pu~rws~ seans codziennie od 4.3<1 
do 6-ej po poł., w soboty i niedziele 
od 2-3 po poł. wszystkie miejsca 

po 50 gr. 
UWAGA: 
. W ..... ......... :__..ue ,.. . .-łł. 



es .. w - 1.4.VlL - ~ PORANNY -1m 1'. Nr. nm 

pozostało, według prasy sowieckiej, martwą literą 

Bolszewie, ostro krrlJkuja traklalJ po koi owe 

Azais ksiecia a ji 
Kłopoty matrymonjalne angielskiego nasUlPcy 

. ttonu 
w zeszłym tygodniu k.siątę Wa- lat OOIla.jmmej 12 ruy an<D0W8DI& 

Iji syn a.ngtielskiego króla Jerzego, publli.e:mie ~czyny młodego ksfę 

0- . obchO<hił 35 roemieę, swoich u.ro- cia. Gdyby książę poślubił WSZvwł-
. sta.~e Jlumery g~. t 8Owieo-l wejścia w żyo.ie traktatu wersal- b"""";'OOzeń.stwo dla. pokoJU' w Eu- .1 ..... 

k b k 
. h ~~. dziln. Ta. skromna. uroczystość fa;. ki-e IU\4"Zoozone, które ___ .. ił __ } .. 

lC, wre w tyc dniach nadeszły .. 1rl"""o ,opieraJ·., .... e ..... się na. czOOr- ropie wschodni' W'1n da .... ~ }'4"1~ 
d 

" b """"'15 't"" "'~ ej. J o wy ' ...... milijna. wzbudziła jednak wielki~ mu OpiiD.ja. publicm&, pobiłby na-
o nas, zaWIera.Ją o szern.e a.rt.y- nastu punkta.eh Wilsooa., zas-zły, litwie; ~Dresywne tendencje w 

kuł ~A' ...1_' . . l -o z:mteresowa.nie. Powodem tego by pewno rekord maUeńskli, Mta.no-
. y, pvoW!lęcone uz.l'}6leClO etn.i.ej zdaniem organu sowiook:1ego, 00,. stosunku do Ukradny i Litwy; polio W 

rooznicy podpLsal.1ia tlrakita.tu wet- Sł"'PUJ·" ... .A 1VVd"-n.ft; .. ~ Rozbł.Lr M" la, obietnica. księcia a.ljj., dam.a. wiooy pruz króla Hanryka VII t 
"" .... ~ -., .... u .... ,.,.... "U '" tyka a.wantur zewnętrzn'l)-po1dtyez- _l nk od . " . 

salskiego. OficJ' aln"U' organ l"Z, .. '1u eedonJl., 1-"'- teroru Bułgarjt',' po- e·~o om r zmy, na.m.aWll3.Jącym jego S'Leść żon. 
oJ <tY- alo.a. nych i TegJme faszyzmu. Wreszcje, do'" . i4 ~I ł_ 

mo~lciewskie!rO Tzwi--t'" d...1- , • C ó J go O'Łeruen1:!L sJę, uv".1- "Y, 'lI'ÓWl·"""'" Wl·A#'O. _f~ o' ...... ,-
lj 1:>"'" <OD Ja po ua.- zarcta zamog!Za przez ug08ła. wtdocznioe li symp3Jtj.i dla. Lloyd m' <lU"" ,,~ ....... J.I!..... .. "'-

je traktat wersa.lski ostrej krytyce, wJę; pozbawienie Chorwacji nłezar George'a, na!zywają "I-zwiestjai, gdy *ończy 35 lat życia. Ozy też kiaj księŻ1liezce Oldze, eóree ean. 
nazywają.c go._ wersalską tra.ge- leźnoścl ł autonomp; za.mordowa- Polskę beczką prochu w Europie. ~~ążę do~zr:;:a. '~bie~y? ·-"' .oto MJikołaja lL, potem w roku 1914 
dją.. W swym- szale antyburżua- ule Radfez3; dyktatura woJenna w dYl~ p~e, tore w 1.~ ·rt~1~_ ogł~nó zaręczyny księcf& 7l .. 

. ''dz' '~_1__ ... _1.. • . Pod koniee swegQ Mtykułu raz- a l SOlJlle wszy-sey a.ngwy~ ' ~ c:,. ··W1lh l_A W;!~ Lud-n .... 
zyJn,ym l 16 praaa. SOWU<ru.JUlo WilII.. Jugosławji; walki włosko - francu- . ~hh' ...,..,,f,.b." • ~ l e.,......, -'--'~"--r-
daleko, że w traktacie wersaJskdm skie DlI! Bałkanach. prawia. się cytowane pismo z ligą WI _oP' """",Jegu' urooZ;7 ........... L · . _ .. Póżniej na ~ nan.eezonyeb 
widzi ,,fundament skomp1ilkowa.ne- 1A'I apeej&lną uzezypDiwością. nrurodów, nazywając ją nLe narzę- N.a.ród angielski cllętme tYtU~ klńęolG ftlgwvwały: ~cdta 
go w1ielopi.ętrowego gma.chu cle- krytykuje "lr&w.iestja. oozywrlście dziem pokoju, lecz narzęd.ziem pa- przykład kr6loweJ EUbi&tY, która. ·włoska. Jolanta., ~ Infa.Dt.. 
miężenia narodów k.olonjaJnych", punkt polsk1il Wilsona, który jak nowlLn4a zwyoi1>z.eów z wojny świa ~owaJ'.a. do śmierci ' ~ie'ńStwo, 'ka.hiszpa;ńska., k.siętna Marja. ra
dzieeko wperljaJ.ir&mu'" i to d. (,J:z. wiad1)1Ilo(), doma.gal Się niepodległo- rowej. we cheą.e, aby związkt rod~e mu:6.ska,jej siOstra btętoSczka El
wiestja." nr. 145). ki politycznej dla. nM"Odu polskiie- Takie oto jest stanowisko oficjal przeszkadzały jej W' adm.i:riiistb.eji" zbieta, ksi~iIem. duMka Ma.łgo-

W szczegóLności podają ,,I1<WIie- go. Państwo polskrie, pis'Le urzę- nego orgam.u rządu mosI~iewskiego państwowej, ale myśl b~tennego I'Zaf.<l.,ks1ężniem greeh 'Helem. ł 
lit ja" ostrej ]uytyce c.z.ternai.ci~ d6wka rosyjska, obejmuje terytor- względem obecnej sytuacji w Eu- króla. wyda;je -się nie.~d~ ihie~~nia: iIłne. .: 
to 7.W. punktów Wilsona. Urzędów- jum, na. kt6rem 40 proc. liudności ropie. Trz;eba. przyznać, że stanowi Dlatego to od kiłku ~atka.tdy . MÓwiono, ł.e k1Ii'ąŻe ~ 
ka sowiiecka usiłuje udowodnić, sta.nowią mniejszości narodowe. Pol sko to nosio ba.rdzo wyraźne ślady anglik wysila. swój spryt w eelu ~jalny a.lbum, w którem. not.uSe 
że w wyniIku za..wMtyeh po wo,inioe skffi koryt.arz rovlziel"a. Niemcy na,' wpływów niemieckich i węgier znaJezienia. księciu odpowmdDiej imiona swoieh przyszłych :!on f u
trakt.a.tów pokOJowych nie wypeł- dwie ozęki i stwarza powatne ni'e- skidl. Darzeczonej i w ci~gu ostalf;o.ieh 10-; roiew;cza. icll fotogn,fje. W albumie 
niono ani jednego z czternastu tych . 

• &!!!:~!!.!!i1iiCl1IIif~~~_~~.JGMG~!!-!!!]4!!·1iAifliiit!!. ~!!_~~~~'""'~~.!!'~'~ir.!iLtIłiiiiBi1~~~~ .. ~~s'HII~~!!+W~~.~j:.!!!1~3!!!!!~_~!4A~!!!~~e , tym imię księżn:iezki ftWed7Jm~i punktów, Tak np. piiSzą ,,I7.0wies- ;;: Ingridy maJ:aJZlo się na, OISb;t.n.fem 
t ja", że tr~ wersalski stwOT.&o-
l ly zos"-~ J·a.wnł- lA10g DI"7.V D k· ·k' l t · t K . . ł· miejson, sądwno w:ięe, te jej przy-

~ ""'" ''''- .. --, e oraCja pracownI owonIc wa rzyzaml zas Uglpadnie za.szezyt 'Zostania. pror;yszbJ. 
drzwi~h zamkniętych, że morza bólową &ngie16ką. tadn& z poprze 
llde są dostępne dla ws:&~h dnich ka.n.dyd3,-tek nie miała. tylu 
państw, że zbroje.ma. nie zostały 0- i ~}.. powatnych sz&m!. Pooor;as od 
gra.tOOzone. Z wielką. ironją oma.- wited7Jin jej w Londynie za,wme to-
'Wli>a. eytowane pismo punkt, doty~ 
cząey odibu&>w.ania. Beagji. Punkt ~ ~j ~ i nikt Die -ąt 
ten, ~ "l!z;wdestja", wypełniOO)!; pi:. te milośe ~ ie.h lGs.'J. 
Z06t&l: s na.dwyż:ką: do Belgji ~ Naaj:CLm; po balu w poeałsC;włtt 
łąozono chla oJmęgi s I1!iemi~, '.r~> '"i., _ed~ .' ~ .~ w pra.sde 
ludności, _ Eupen i M~ -< ~o.f6;j'('óa:t~ynMh i ·choć 
~ o. punk. W~ lDÓ- ,,'«( ~T+~ll-:i~, nikj 

,wn,.eym o ~ All6tn-W~ , :; "r~ ł6 M! wierzył. 0-
,;&wii'eetja4 ~~ • w prakty. 'f.r.<&":l!"Li/ 'p1ńja ifabMezna. ~~a.' jut da.. 

-.". 'h.. , gtubu 11& dzieó 85. ~ey tI'1'o-ee ~a. t6go punktu przed~ "'< 

8ta.wia. ~ naetępują;oo~ Stw~ ihm. ~ 
A~ to j. państwa. s gło\ą, ... ", D?Jień t:en spędzał jedn&k ksią.że 
bez młowtlIa:; pozba.w.ienie Wfgier BpoJrojnie w otoczeniu JnyjaCJiól 
&,;eregu okręgów ~ ludności, wę- -w. swej miejskiej rezydeneji w Mid-
giers.k:ą; ballqmizooja Ewopy 6roddl~' PopołndniiQ ndal się tylko 
kowej. samochodem. do W'ilndao!ru, aby 

W tym samym mniej 'Wi'ęcej to. zł-Otyć wti~ swym królewskim 
nie krytykują "IzwJestja" rea.l~ rod-zicom. 
e.ię postulatów WtiIsona, dotyczą

cych Rumunjd, Jugosławjii j Ozar
nog6mL W okresie e-t3lSU, który 
dzieli chwilę obecną od chwi]J, 

44W 

W tych dniach odbyła się na lotnisku cgroilnem rJJ Warszawie uroczystość dekprowa7Jla. ' 
pracowników lotnictwa cywilnego krzyżami zasługi. . 

-

Opmja. publd~zna angiels4 jest 
zan.i'epokojooa. Nie wtite bowiem, ile 
j~ fotQ.{p"afji przybędzie d. 
ksią,ięceg5) albumu. 

WSIEWOŁOD IWANOW i~ dzieci. Wyglądały one, jak rwy- czaszkę baranią i położył jąńa ktrgiskiego chłopca i zawinął w 
kle wyglądają takie malutkie małym rosjaninie. Teraz diieci podarty worek. 
dzieci, tylko jedno było białe, a były .jednakowo e1ężkie. MatkIl płakała głomo, ~ana-

Z I E C KO drugie żółte, jak doJrzały mę- Freiszerowie zaczęli łiąłaso- sij Petrowicz uderzył ją w 
. lon. AJe dziec·ko rosvlskie było wać, rozległy się okrzyki: .. twarz - niezbyt silnie-- i udał 

chudsze od dziecka kirgiskiego. - Tego katmila lepieJ! O' ea· 'się ż obozu w step. 
Afana;sij Petrowicz . rozpo. Ją głowę, chłopcy! HaL: ' , 6. 

starł bezsilnie ramiona. - Ale czy morl.na . ją. 9.9pil~p" _ W kilka, dni później męZc'lY-
re: r z y c z e ć z wściekłością: woła pt'o~ieniejąc z radośei i -Dałem mu nawet imię: wać?!... źni stali przed wejśc:em do na~ 

- Smoczek! Daj mi smoczek, łzy ukuują się w jego oczach. Waśka ... A tera,z co! - Zresztą maUly coś innego miotu i patrzyli, wspinając się 
ty niechrzczona wiedźmo I - Tak, moi drodzy, ja już to Drewessinin rzekł: do roooty, niż pilnowanie dzie- na palcach, jeden przez drugie-

Kirgiska wybuoha łzami i urządzęl - Biednie wyglądasz, Wa§~ ci! go, do _ wnętrza namiotu, gdzie 
szybko zaczyna rozpinać swą 5. ko! Wszyscy ~odzm się. kirgiska na materacu uspakaja-
suknię z jedwabnego rypsu i ko Jak' się okazało w obozie, kir Przyniesiono długi kij i polo- - Nie można tego dopilno- la białe dziecko. 
szuJę. giska przyniosła z sobą swoje żonó na desce w ten sposób, aby wać! Miała ona całkiem spokojną 

- Ni kirek ... Al ... Al.. dziecko, czego Afanasij Pełro. zachował równowagę. - Zresztą to Ijest __ przecież twarz i oczy wąskie, jak ziarn-
Obok niej na materacu kwili wicz nie zauważył w ciemno- Na jednym jego końcu powie- ma'f:.ka.... ka owsa; nosiła suknię z fiole-

owinięte w szmaty, dzieciątko. ściach. szono jedno dziecko, na drugim Afanasij Petrowicz zaczął 'to-wego rypsu' Jedwabnego, a no 
Kirgiska rozkłada kola-n~ .- No, niech będzie, - orze. -drogie, aby si~ prz;ekonać, tupać npgami. gi jej tkwiły w miękkich pan-
- Al ... Al.. kli Freiszarmvie, - jej mleko kt6re jest cięższe. - Więc ruski człowiek ma tofIach safjanowych. 
'Afanasij Petrowiez podnosi starczy na pewno dJn obojga dzie Dzieci kwiliły, wiszą<: w Z~~l'lllĆ przez niechrzci')nego bę- Dziecko wtuliło twarzyczk~ 

~zybko obie ręce do jej piersi, ci. Mamy prz~cież teraz krowy, swych szmatach na wełnianych karla kirgiskiego? Ten Waśka w jej piersi, rączkami gładz-iło 
naciska Je i wydaje radosny o' a kobieta wygląda nn sUną. sznurach .Zalatywał od nich za- ma zginąć? jej suknię i wymachiwało weso
krzyk. Kirgiska milczała i w ukryciu pach, właściwy dzieciom. Kir· Mężczyźni spo,irzeli na Waś- lo nóżkami, Jakby chciało ska-

-Maml Mam sm~kl Ha! .. uspakajała dzieci, które 1eźały giska stała z boku i płakała, nie kę: leżał dcho, biały i chudy. kać. Mężczyźni przyglądali się 
- Ni kirek ... Ni... · w jej namiocie na materaetl. pojmuJą.c, o co chodzi. Sprawa ~ię wikłała . temu i . śmieli się głośno. 
- Już dobrze! Przestań krzy Białe i 'żółte dziecko piszczały CbtO'pcy z gromady w milcze- \VÓWCZa5 Seli~anow rzekł do .. ~f:ł.nasij patrzał pieszczotli· 

tzeć! Prędko, idziesz ze mną! zupełnie jednakowo. niu obserwowali całą scenę. ACanasiego PetrowiClza: wie na dziecko i mruczał płacz-
Chwyta ją za ramię i pociąga Lecz po ośmiu dn.iach Mana- - Puścić! - zawołał Seliwa- W· 6b t k" b liwie, podciągając nosem: 

Za sobą. •. P • oś" d ł - lęc zr a, a y... H t co' d' ł ! 
Gl • 'da zł· Sl] etrow~z ,wIa czy na o- n~ " P t • d' ł Myślę że kirgiskie . dziecko Z a,. e.~ s z Zl~ a ... łót 

'. .ownlba. p~ na łn:ml~; w gólnyrnT ze ranIU: k" runk.~SJJ. e'tf°clunwIC.Z tZ d.lą. rk
ę- moż~ u~rzeć.". Przecież tylu ba. nałm~o eJ?1 z gru degI'o p . 

Jur~le ro l SU~ zupe te CIemno. - owarzysze, OSZU Ują nas: ee z lJa I na y las 'Zlec o • h d Tś t . na leg y w meznany a -roz-
Na dworze, w ciemnościach, kirgiska, to ścierwo. daje swe- rosyjskie podniosło się w górę. ~c :-~~w~ ~l \m'Y t n~ d ~- padliny, stepy, cała obci! Mon-

przymocowuje kirgiskę do sio. roll dziecku ssać ~ą pierś, a - Ha, to ź6too'zi6b nasienie den Wli!l ... kI Złe o l a o Je- gol ja. 
'dla i jedzie szybko w stronę oho nasze dosta.je to, co zostaje nl! djabeIskie! -krzyknął Afanasij nego garn a... Kto wie dokąd bieży ,to dzi-
zu, obmacując od czasu 'do eta- dnie. Sam obsenvowałem to z u- Petrowicz. - Ładnie cię karmi- Freiszarowie ~pojrzeli w mn- kie, drapieżne zwierzę - Mon· 
su pierSi kobiety. krycia, bracia. . łat czeniu 'na Vlaśk~ i odeszli. . gol.fa '7 

_ ~dem.. ~ ~ - McteuiDi ~ ao>bacZl7ć Pod:ni6sł z ziE=mi wyschniętą.A.fanasii Petrowit:.z.. J',bwycił tiom. Dw. 
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I • we 
Panie wachmistrzu., - n:ekł Pa.- - Jakim. prawem chce mnie pan 

cofsky, goopodarz zajaa.du "Pod are8"Ltowa-ć? 
v.'lidokiem" - nie umiem sobie pa- - PoIlJieważ pan mi si-ę nie po-
wnej neczy wytłoma.ozyć. W IIl()- doba., - od.poW1iedział żandarm. 
im zajeźd'Liemieszka już od 14 dni - Jezus Ma.rja, - knykną,l 

liiejakiś Redl, dobrze płaci" n.itl gra wa.chmitrz KoIda., gdy żandarm Hu 
nie pije, wszystko jest w porząd- rych m;zedł z ROOlem na odwach. 
ku, ale ... nie wiem sam ... nie wyróż -Jezus, Marja., C'Zy nawet w nie
nia, się on niC7.em specjalnym, ale... dzielę nie mogę mieć spokoju. Dla
jak mam to panu POWÓedzi8Ć? Ten czego aJmrat w niedz1~lę sprowa-
c,złowiek mi się nie podoba.. dz,acae mi. tuta,j ludzi? 

- Redl? - rr.e.kl z namysłęm - Patliie wachmistrzu, - zameI-
,wachmistrz KoIda... - To na.zW1isko dował żandarm, - mnie się ten 
me we mówi, Kim on jest? człowiek nie podoba.. Gdy zoba-

- Nde wiem. Mówi on że jest czył, że chcę wejśĆ do zajoazdu, wy
urzędnikiem bankowym ,a.le w'e skoo'Lył pne'Z okno lla podwórze. 
mogę od niego wydostać, w jakim Ni'e posiada on żadnych papierów. 
banku pracuje. To mi się nie podo- -Mówti', że na'Lywa Slię Redl. 
ha. Jest on miłym, uprzejmym - Aha, - rzekł Kolda z na
c.złowaekJiem, ale... ~ poczty zupeł- głym zainterooowa.niem. - Redl! 
nie nie otrzymuje. Jednym słQwem Mamy więc już pana u siebie, pa-
on mi się nie podoba. nie R~dl. 

* 
- Przecież pan nie mO'le mnie 

M'esztować - rzekł Redl zanie-
fl'astępneg~ dniia po tej rozmo- pokojony. 

\Vie, w lllildzD.elę, pewtien młody - Nie, - rzekł Kolda. - Ale 
Zandann Hurych, zW841y Marield, mogę pana tutaj zatrzymać, nue
podczas spaceru, postanowił wstą- prawdaż? Mariedl, _ zwrooił się 
pie do zajat!.du "Pod widoltielll". do żanda.rma, - pobiegniljóe do Z8J 

Szedł prosto z lasu i stojąc przed jazdu i zrewód1ticie pokój tego pa. 
tylnym wejśoioem zaja:zdu, zatrzy- na; jego rzeczy prOSZę ka'Lae przy
mał się na chwtillę, aby zapalie faj- nieść tuta.j P~ę Dli~ch pan sm,. 
kę. WÓWC7.&! usłysza.ł, jak na. piel- da., panie RedL 
;wszy:m piętrze ot.w<:lhylo, się okno - Ja... ja... nłe pozwolę się b&
a w sekundę potem coś cięikiego dał, jąkał się zdeneTWowmy Redl. 
upadło na. 7Aemmę obok niego. :Ma.. - Pnysięgnę." protestuję. .. , 
lIiOOl odwróc'it się i ujnal etiowi'e- - Acb, westehnął Koł&!., pan 
b, kt6rywyakocnył ~ okno. mf się me podoba. Nieeb pa:n łam, 

-Panie, - rzekł żaodann, - siada; i' milczy. 
co panu wpadło na myśl? Wllclnniet~ ,rozł~ gal6f.ę-f.,.-

Człowiek, stojący przed ta.ndac- ~ ~ 

lnem był bardzo bJ.a.dy. _ Widzi pan, ch'agi panie,--
- Dl~?;ego nie m.a.m. wł36eiwie zaczął Kolda po chwili, _ po 

,wyskakiwa.e pt"ZEtL okno? - !Sekl pamkicli oczach poznać, te z 

llJ:.vn.. - ~ .FURA.NNY - ~. f 

• 

ce nim stwierdzimy, kim p!ln 
jest. Przez ten c n~1> będzit·my 

pana tu trzymali. l. je te nwa 

miesiące zostaw,! panu pulem 7.a 
liczone w poczet kar 'i, 

Red] west~bnllł W jego I1H. " 

pewnych oczach ukazała się ża
łość: 

- Dlaczego, - rzekł ze sm11t 
kiem, - dlaczego kai:dy mówi 
że mu się nie podobam? 

- Dlatego, że pan siQ ("l€f.,'lŚ 

• • 

- A(:ha, - krzyknął z zado- bór, prawdaż? - spytał KoMa. 
woleniem Kol da. - Sprzenie- - Ale skąd! - mówił Rosner 
wierzenie. Mój drogi dlaczego szczęśliwy, iż może się wyga 
pan tego odrazu nie powiedział? dać. Skromnych hoteli i zajaz. 
Przecież pana szukają już od dów musiałem unikać. Żyłem 

trzech mie,sięcy. No, coś takie- wciąż nad stan, nigdzie nie za
go, o mało co byłbym pana wy- trzymywałem się dłużej, lllZ 

prosił za drzwi, a pan jest Ros- przez trzy noce, tylko tutaj .... i 
ner! - Mariedl, - krzyknął do tutaj mnie schwytaliście. 

wchodzącego żandarma, - to _ Zabrane z banku pienią. 
jest Rosner, defraudant. dze pewno Dan już wydał, co? 

Rosner zadrżał. 
- Tak, -rzekł Rosner, -alc obawia i coś 'jkrywa a tego - Do tego pan się przyzwy- . .. . . 

. .. R '1 takIego zycla me zmósłbym da-nikt nie lubi. Dlaczego me pa- ' czaI, panIe osner, - zapewnI . . 
. K lej, nawet mając pieniądze. trzy pan mkomu wprost w 0- olda. P 

. . A . h . rzez te trzy miesiące, z całe-czy? Dlatego, że gnębI pana me- - le teraz mec pan mI po-
ł mi memi pieniędzmi nie mo-pokój, panie Redl. wie, gdzie się pan ukrywa przez 

.. ? głem się nawet najeść do syta. - Rosm~r, nazY'>Tan-. się Bos- te trzy mIeSIące 
Gdy ktoś tylko na mnie spoj-ner, - wyrzucił z bladych llst· - Ukrywał? - rzekł gorzko 
rzał, myślałem, że to detektyw i zdenerwo\Vany n;l<~czyzna - Rosner. 
szybko odchodziłem, przytem 

- Rosner? Rosner? Zaraz, - Byłem w wagooach sypial-
zaznaczam, iż każdy przyglądał 

nazwisko to jest mi znane. nych, albo w najdroższych ho- mi się uważnie ... Dlaczego? Cz~' 
- Ferdynand Rosner, Ul'zęd- telach. Tam chociaż nie pytają, wyglądam jak przestępca? 

nik bankowy, Bank rolnictwa w'l kim się jest i skąd się przyby- T 
- eraz już nie, proszę pa-

X., - rzekł cicho blady męż-I wa. na, _ zapewnił przyjaźnie Kol-
czvzna. I - Więc miał pan duży wy-

J da. - Teraz wygląda pan, jak :-==: ... :. ::===:I~s.==~=~A:A~==:::=::~~::::=~=~ my wszyscy, ale przedtem _ 

Malowniczy wQdotrysk 

pan mi się też nie podobał. Te. 
raz ... , wachmistrz zwrócił się do 

',' żandarmów, zaprowadźcie 

::. Rosnera 00 sąou. 'Jeszcze niema 
,; szóstej, więc ozisiejszy dzień zo
:. słanie mu zaliczony w poczet a
, resztn. Gdyby dziś nie była nie-

ozieJa, poszedłbym też, aby tam 
zwrócili uW9gę,żeby ... hm ... ŻE'

, by ... 

ma,towym głosem. - W~. . ' _~. . 
]0_ • k....;., . . panem jest ~ 'W nIeporządkU., 
UlW & mojego po "'z- J .. 

ZllIIldM'ID ZMtalnawdM ~ przez a na pana lDIe.J5CU wyznałbym 

chwilę, poezem rzekł: wszystko.. . ' ,. 

- Wiecie, Mariedl, - rzekł 
wacnmistrz K'blda tegoż dnia 
wieczorem, - muszę wam po
wiedzieć, iż ten Rosner bardzo 
mi się podoba. To wielce miły 
człowiek', nieprawdaż? Sądzę, 

ze nie oostanie on więcej, niż 
rok więzienia. 

- PaDJie, pan mil się nie podoba. Redl był ~Iady, l na twarzy ;re 
Jak pan się nazywa.? go perliły SIę krople potno Kol-

- Redl - rzekł blady, ~łowiek da obserwował go, z niechęcią 
cachym głosem. i doszedł do pieca, aby poprze. 

- To jest moż!lwe, - oświad- wracać suszące się na ławce 
czył :Mtndarm, - aJe pan będzie grzyby. 
łaskaw pokazać mi swoje papiery. - Wkrótce, -- zaczął znów 

- Papiery? NIie zabrałem papi~- po chwili, - stwierdzimy pań
t6w, ka.żę je sobie przy:sła.ć z nUa- ską identyczność. 
staJ. 

- My sami już to zał3.twimy, 
proszę pana. A teraz proszę iść ze 
mJ;1ą.. 

- Doką.d? - spyta:t Itedl, któ
tego twarz była. !W.6Il'&, jak popiół. 

Redl milczał uparcie. 

Kolda czyścił swą fajkę, mru· 
cząc coś pod no.sc.In, "Wreszcie 
rzekł znów glośtl.Q: 

....... Mate potrwać dwa miesią-
zbudowany ostatnio we Frankfurcie nad Menem. 

REKORDOWY PODWóJNY PROGRAM! 

- Prosiłem tam, - rzekł 
czerwieniac sie żand::>rm. -ahv 
iilu dali dwie kołd;'y-:- Przecież 
on nie jest przyzwyczajony spać 
na tapczanie ... 

- Słusznie, - rzekł KoIda 
zadowolony. - Poproszę naczel 
nika, aby od czasu do czasu z 
nim porozmawiał. Niech ten 
Rosner odczuje, że znów jest 
między ludźmi. 

tłom. Dw. 

I. Douglas F airbanks w stroju damskim Bebe DanieIs ' ..--==-=~ 

Dziś 
premjera! 

Orkiestra pod dyr. 
p. R. KANTORA 

Początek seansów od g. 5 pp; 
w sob. niedz. i święta o 12-e] 

UWAGA Ceny miejsc zniżone: 
I i II m. 2 zł. lir 1 zł. 

w niezrównanej farsie p. t· 

"Si f ·ri" 
Bebe Danieis w filmie tym upaja, podnieca i oszałamia wszystkich 

II. Potężny dramat miłości i poświęcenia p. t. 

W dancyng wy światku 
osnutym na tle wielkiej miłości dwojga kochających się ludzi. 

en Moore i in. 
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t • • ije na ala 
Oboj~inośt sp If(Z~ńiiWił doprowadzit moż~ do 

za ____ iCeia · dWDt;b oddziałów 
Właściciele nieruchomości inni wsleDowac w szeregi alankiw wspierającrcb 

/ 

Tragiczna sytuacja' Co mówi komendant dr. Grohman 
Jedna z- najważniejszych w Na 7.000 kamient~zników w Za,indagowany przez nas w oKrojonego budżetn, pomimo kacll i zeszywanych paskach, p~ 

Jtaszem mieście instytucji, chlu- ł.odzi zaledwie 24 jest czlonka- sprawie położenia straży ł6dz- nie robienia żadnych inwestycji mimo to, niedobór jest i tylko 
ba Łodzi i całej Polski, boha- mi straży reszta nic pklci ani kiej p. komendant dr. Alfred deficyt nasz wynosi 700.000 zł. ofiarna akcja społeczeństwa mo 
terzy, kt6rzy spieszą z pomocą jednego grosza, Grol;1man odpowiada co n~stę- Ograniczyliśmy wydał!ki do że zaradzić ~łu, gdyż w przeciw 
z narażeniem własnego życia, ei, P d d l ·d b puje: I tego stopnia, że strażacy cho- nym razie będziemy musieli już 
kt6rzy imię Po.]ski i Łodzi roz- 10. czas g J krzen;YS. Q ro - Sytuacja jest więcej niż dzą w połatanych mundurach i w najbliższych dniach zamknąć 
sławili po całym świecie w Tu- wo me

k
, oP~5at owa ~lę l~Imą fatalna. Pomimo jaknajbardziej butach, w pogniecionych kas- dwa oddziały. 

rynie - łódzcy bohaterscy sira- począŁ. owo a os~atmo pr. 
żacy znajduja się w tralZlcznem od polIs asekuracYJnych, poza- O·· J b k· 
położeni~. . . b . ~em daje.wodę bezI?łatnie_i słu~ plnJa prezesa p astrz~ ,s lego 

. . zy swynn własnymloddzIałamI • "t 
Trwający od dluzszego czasu labrvcznemi ~ . 

b , poważny kryzys finansowy - Prezes zarządu łódzkiej słra- ki okres w roku 1922, ·źle było ciem dWtlt"h oddziałów mołe 
przybrał w tym roku właściciele domów nie_ łożą sl1i ży p. Jarzębowski tak charakte- również w roku 1924, ale w' tylko akcja samego sJ>oleczeń, 

katastrofalne rozmiary, jednego grosza na utrzymahie ryzuje obecną sytuację: tak groźnej sytuacji nie znajdo- .stwa, które winno masowo zapl 
straży, która strzeźe iC;h źyehl - Tak źle jeszcze nie było. waliśmy się jes.lcze Irlgdy., sywać się do straży jako cdOlY 

tak wielkie, że straż łódzka stoi 
dziś w obliczu kolosalnego de
fieytu, który może doprow.a
dzić do 

i dobytku. Przechodziliśmy Wiprawdzie ei~ Uratować nas prz~d zamknię· kowie ws,jerają~, 

Wiceprezes Wolczyński o sytuacji 
T" są zasadnicze przyczyny 

kryzysu, jaki obecnie przeżywa 
straż. Kryzys. ten jak zaznaczv 

zlikwidowania dwueh 8tały~1l liśmy, grozi zamknięciem dWUl'h 
oddziałów oddział6w st:łłycb, co miałoby Wiceprezes zarządu p. dyr. Wol więc, p1'2t'mysł~~cy i właścieie- nie nic dla straiy. I dlatego te! 

. ,. .. h dla Łodzi fataln-e 2kutki. czyński oświadczył nam co le rueruchomoscl. poza. szero~ą akcją społ~zną, 
na pIl~C lstmejącyc , na-lępuJ·e. . _ . nalezy w pIerwszym rzędZIe za-

N t k . lk' . t ' . k I dlatego b~~ spoleezełi.~two" ' Przemysł Jak WIadomo płaCI 
'a a WIe le mlas o Ja 10 . d ł- k . apelować do sumień i rozsąd-

Ł .<.·;:t' l d .' "33 d ł " . łódzkie powiuno si'" ock.nąt z Straż ')gniiJwa nie może ze proc. o po IS ase uracYJ-
vuZ za e WIe tJ , os owme • " . l h l d' b" h d . d be ł t . ków właścicieli nieruchomości, 

t t t d' ś . t osobv tej 3ll:lłjt ~owlllno się goraco ZfQZUWla y~ wzg ę ow yc Ill- nyc, aJe wo ę zp a me, 00 by przez zapisanie się na człon-
rzys a.. rkzy z~e. CI rzy. .l, !:~intel' ""}W'lC losem tycI; kl(l' \ styto.c i:l sam'lwystarczalną. Dla jest bardzo ważne z tego wzglę-
są .c~lonł ' aml lwsp~eraJkąłcyndkll 1'''''' dl; Ili"~o "oświęeajlł' ZOI'O- teg :' t~·i trusl: a o zabezpieczenie du, że w Łodzi niema wodocią- ków wspierających nieśli po-. 
slruz l paca reeru amIe s a ę ~.7 " ~ r - ., . - ' byt - 1 6 dz' l • moc tym, którzy zawsze o k~ 

ł k k' ~ !'> • 2 ł t h wie i niejednokrotnie ŻyCie II Je} normah1cgo owama na e- g w, u Ie a wreSZCIe pomocy deJ' nn ...... e dnI 'a l- nocy m·osa. nni. cz on ows a w sumIe z o yc • • . '.' . . d pol , t W ł e fah'""'c ne odrlzia ~~A'" I:'~ 
.. . ' ta społeczeń awarta ława JlOSpJeszyc w sze- zy JUZ o s eczens wa. przez wa.sn -J z - moc lla.JS' zersz""' neszOUl ludol 

nueSH~c'zme, _res,z . • - regi ~łonkó=W -wspierających tej, pierwszym rzędzie powiooi się ły, których jest w Lodzi kilka., .l~ 
~.'twa nawet me mteresu,}C, Slę ak ' • 'ak . d ' l t 't aż ci., co najwię Co się tyczy właścicielinierucho noścl naszego mIasta. , _ 
tern skąd łódzka straż ognIOwa t k()Dleemu~J J za ne tłnl8 roszcz~c. o s r . ,,' _ f I Pomimo smlonyeh trudnoscJ 
bierze fundusze na pokryCie instytne.łl. ' cej z Jej usług korzystają, a mOŚCI, to eJ, me robIą orma - fiItapsowych w roku ubiegłym, 
swych bądź co bądi ogromnych ilU;' A ....... ętworzyliśmy dodatkowy od-

wydatków. SL.,..~ szna katas'-ńfa autobusowe pod Kaliszem dział na Barutach. a wil;.c w 
':'" . . • W:d li" ·.u~ ł.lcV dzielnicy, gdzie przeważają dom 
Dl!dtet stra:zy :lV Z lej ~. ki drewniane i R<1rie szybka po 

ka Się w. wydatkach suDl1! pł'Z'e oe straty jest kónieczna, 
szło miJJOna zł'ot~b' (zalIczone Ob ' -"'ka __ równieź 

,~ ...... k"6 ' ......... eonIe ~ ..-
s~ ju"" W ..... me ·L I'e IDW ...... ".- d~ikie zadanie ~ przeniesienie 
cJe). . . n oddziału straży na inną ulicę, 

Jeżeli wetmiemy pod uwagę · ponieważ nI. Przejazd jest łal\ 
że Łódź co, do o~szaru.~ ~yl., wąska, te przy .obecnych dwuch 
ko, o 2 kdometry mDleJSza od linjacb tramwajowych bardzo 
stolicy, ,że w Warszawie roW'- ~two o wypadek. 
nież jak i w Łodzi pięć oddzia- Czeka nas, jak widać praca i 
łów straży kosztuje miasto rocz to poważna. Spel1nimy ją, ale 
nie przeszło 4 miljony złołyeh', tylko wtedy, gdy społeczeństwo 
to musimy przY7Jnać, t.e łódzkie poda nam dłoń. 
budżet łódzkiej straży jest wfę-. (J) 

cej ogranłczony - MA iapjf L 

iRezbędne W Podróży L że ani jeden grosz' nie idzie 
na marne. 

Dalszym powooem tali wiel
kiej różnicy w wydatkach mię~ 
azy Łodzią a WaTszawą jesf 
fakt, że . , . 

wszyscy naczelnicy zastępcy' 
naczelników pracują honoro-

wo, 

ze n ilet nie wydaje formalnie 
grosza na reprezentae.lę, te' 
wszelkie wyjazdy czy t'O krajo
v.-e czy też zagraniczne odbywa 
ją się na własny raehnneJt, sł()
wem wydatki oKrojone są 'jak'
najda]ej. 

Pomimo tó wszystKo (łeficyt 
Jest i to burcdzo znaeznr· . 

Pozycje w przychodZIe przed! 
stawiają się ~S'~pu.fą~: 

SubsydJllln magisttratn . ~ 
tysięcy (w tynt roku magistrat 
wypl'acil ponadto dodatkowo 
.10 tysięcy na sygnalizaeję, którą 
to Jednak sumę niyto na wydat 
ki zwyczajne)' , . 

Przemysł (10 proc. od poI'is 
Asekuracyjnych) 350.000.-,. 

Składki od członk6w wspIera 
jących 7.000!!! Pozl:łtem prze, 
widziany Jest'.feszcze dochód , 00. 
imprez i dnia znaczka, który ,led 
nak prawie w całości idzie na 
strazak6w inwalidów i wdowy r 
sieroty po strażak~ach. . ' . .. 

Pom niezt'Ozumtalą oboJętno 
sci~ naJ~erszyeh rzesz nasiego 
miasta razić musi jeszcze stosu
nek właścicieli njeruchomości 

oo-~ . '.' , .... 

Onegda,l wydarzyła się na szosie łódzkiej pod WmiMami fk0.ł9 Kalisza) stt~zna katasf,rofa 
autobusowa . . Oto autobus, przepełniony pasaźerami. % niewiadomych na razIe powodów ru
nął' z mostu: (7 m. wysokości) w wodę. ,"'liV czasie w~adkn jednaosQba' została zabIta, 15 zaś ,o-

)~ • .:.1. - '&'-t~-';" nr~~~-""'I .~ __ ~~"ft_ aąto~ w w~zle. 54b. qc:łAiO§~ ą~~ , ,mu.r... ~~~ ,...,~ ~~ 

PióRO WIECZNE 
światowej marki 

PI' RKBR 
DUO FOLD 
do nabycia 

w' Składzie Papłerw 

A. J. OSTROWSKIEGO, 
ul Piotrkowska 55, Tel. 3-54. 

UWaga: reperacja wiecznych pi6t 

Przy zatruciu, wywołanem 
zepsutemi potrawami, jaj 
również alkoholem, nikotlltą 

' momną:, kokainą i opium za' 
stosowanie naturalnej wody 
Franciszka-Józefa jest cennym 
środkiem pomocniczym. Lekar' 
1Ikie dzieła ' specjalne stwierdza
ją, iż przy zatruciu ołowiem, 
-wywołujlj;cem uporczywą. o
bstrukcję woda Franciszka 
Józefa jako prawdziwy środek 
specyficzny szybko usuwa tg 
objawy. Ządać W apt. i drogo 

P. Rittner jr. 
Piotrkowska 164, tel. 51-27 

powrócił do kraiu. 

•••••••• ...,... 
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Zamordował ż 
• 
ł Bę 

Feliks Graczyk, krwawy zabójca swej rodziny 
przed obliczem sprawiedliwości 

syna 
stanie jutro 

5i~ lIrłop ~ p.. 
ławnik wydziam ~ j JtuJm. 
ry, prof. Pnesł.a.w SmoliK.. W dniu. l Kwietnia r. b. w lecz zwykle po kilkudniowych zbrodni Graczyk najspokojnieJ 

Czynno€tei przewodnicząeego wy drugi dzień święta Wielkiej No poszukiwaniach odnajdywał ją zasiadł do stołu, spoźywająe ko 
działu Iprłllwowae bę<bńe. w tym ey mieszkańcy domu, przy uli- i sprowadzał silą do domu. łację i popija.ląc wódkę· 
ckresie Z38tępe7» p. -.ieeprezydent ey Konstantynowskiej 75, zo- Krytycznego dnia Graczyko- Przybyły lekarz pogotowia 
dr. Wieli.ńsk.i. stali zaalarmowani wiadomością wie zasiedli do kolacji. Gra- stwierdził tylko zgon Graczyko-

W dniu 20 lipea wytefidia na o ohydnej zbrodni dokonanej czyk jak zwykłe był podchmie- wej a 9-cio miesięczne dziecko 
.. przez zamieszkałego w tymże lony. przewiózł karetką pogotowia do 

5-rJlIo tygodni~wy urlop ~zyn- domu Feliksa Graezyka "V pewnej chwili, na jakąś 0- szpitala, gdzie wkrótce zmarło. 
k~~ prezes JIZ~y. ak.:M'boweJ łódz· 'na osobie swej 25-letniej źony strzejszą uwagę żony, że przepi Trzyletnia córka Graczyka 11-

klej p. Towa.m:ookl. Zofji oraoz 9-do miesięcznego ja cały 'zarobek, Graczyk niknęła wówczas śmierci dzięki Nam.-nal')-e In poIII'I-'- syna chwyeił tasak i zadał jej kilka tylko temu, że sublokatorzy do 
n . u. ~ .U· FeiUis GraczyK z zawodu m- śmiertelnych ciosów w głowę. ZO'J.'cy tegoż domu zahrali ją do 

Jak. SIę dOWIadUjemy w ,dniu ~ botnik brukar1\ki, mając na u- Graczykowa trzymając na ręku kina na kilka godzin przed 
negdaJszym cmterech oIleeroW poh trzymaniu żonę, trzyletnią cór- 9-ciomiesięczne dziecko, osunę· zbrodnią. 
cji w Lodzi atrzyma.ło awansy, kę i dziewięciomiesięcznego sy- ła się na ziemię, wzywając po- W dniu jutrzejszym żonobó,i
a milanowioie: nadkomismrz Złotow na oddawał si~ uałogowo pijałl- mocy, nikt jednak z sąsiadów ca i synobójca Feliks Graezyk 
ski z komendy wojewódzkiej P. P. slwu, przepijając niejednokrot- nie ważył się wejść do mieszka- stanie przed obliczem sprawie
CItrzyma.ł awam na podinspektora. nie cały swój tygodniowy zaro- nia Graczyka. dliwości w sądzie okręgowym 
l:omendan.t policji koonej nadkomi bek'.. Nie zważając na ~ że 2;ona w Łodzi. . . 
san. Mieezysław Tuwid _801*). Na tern łlJe mię(lzy nim i 'żoną jego już leżała bez przytomno- .Jak się d()IWiadujemy, z:brod-
wał na. koIDlisa orM mmei powstawały kłótnie, końcZące ś~i . . • niarz na.jprawdopodobniej bę-

c.- IU.,.. up się .wykle Mjką, przyczem Gra ~rac.zyk zad~ł .leJ Jeszcze kf!k~ dzie się bronił na rozprawie są-
Z~omlmt BOTOWISki, kierownik wy- czyk bezlitośnie bit swoją żonę CIOS?W tasa~l~UI, k~)eeząc ~lęz- dowej sam, gdyż dotychczas nie 
działu pel"S()n~ego komendy:, at do utraty przytomności. ko Jedooczesme g-CłO roieslęCZ- ma obrońcy ani z wyboru, ani 
P. na m. Łódź ~ Loonaro. Kuna.Wlń Nieszczęśliwa młoda kobieta l nego syna. I leż nie prosił sąd o W)'znaczenie 
ski. kierownik 18 kom. P. P. Z08ta uciekała kilkakrotnie od męża, Po dokonaniu tej ohydne) mu obrońcy z UTZ~. (w) 
~ ~mń ~~sa~ !!Mft~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Święto 11 pułku Katastrofa kolejowa pod Warszawą 
Strz. Kaniowskich 
W doiu. d:z.isiejssym pnyp&da. 

~to pnłkowe Si pułku. , Strzel-
00w Ka.nibwskioh.. Za.mia6t obcho
du tego święta. pa1k ofiMowal 500 
zł, na. dom sierot 1!P pol~eh ioh: 
~ 

W cIaia W'UD3i:lIj&sym W' .~m-~ 

naeh l'8iIlIIlydJ. .... ~łe gnnisJno' 
wym puy uL św. ~ odbyło. 
silę' iaiobne nabcr.ieństlwoo _ ~. 
polegl'ytdt !tdDftm&, pałka.. ' 
o g.odziaie tO-aj 1I8IDO ~ • 

:n~ Wi ęmte 'Ir08oieIa 

10\m1 ""un l1Itd 
Dz~ w nocy dyknCÓ2ł uastępt..! 

jące apteki: II ~ (Piotr
lrowska. 225); M. Bańoezewski. 
(piotrJrowska 95); M. Iłosenbła:ma 

(Cegi-elnia.na 22); &-rów Gorfeina 
(Wsehod.nm 54); J. Koprmrsłdego 
(Nowomiejska. 16). 

PozaJtem staJe dyżwają apt.eti! 
A. SadoWl'lkiej (Zgferab frr;; B. 
Dutki!ewieza. ~ 97); A. Szy 

mańskJieg? (Przędz~niana ~; Z'I W tgdt dni«;/t wgc/angla się przy stacji Most w Warszawie, kolo mosłu. Kierbedzia, katastrofa 
Gorezyokieg{) ~eJ&Zd 59r; A'

I 
kole;owa. Na ~~ek wykolejenia się f:uagonów, tor kolejowy na przestrzeni 40 m. został zni-

Bmorsego (R.zgoww 97). szczony. Na rycinie miejsce katastrofy 

Trzy zamachy 
samobójcze 

t 

Pay. ul. Cmen.ta.rnej 1 od dłu~· 
.szego eza6U zamiJeszkują ma.ł7'.onkQ 

wie Kanier.&wacy. W dniu onegda:j 
szym mial on powrócić z pracy o 
gods. 7 wiecz. Ozna.ezona. godzina 
przeszła. j.uż da.wno, a Kaniezew$k:i 
me wracał. Około godz. 3-ej w nu 
ey 'l3lliepokojona Kamiczewsh 
wyszła. na pos~ukii'WMlie męża. !, Z&u 

ważyła go przed bramą domu roz 
maJWiającego z jakąś niEl'UlaIl.ą jej 
kobietą. Silnrre zdenerwowana Ka
niczewska. rzuciła si,ę na ową kobie 
tę i do"..kliwie ją poOOla. 

Następnie wbiegła do mie'8zka~ 

nia i schwyciJwszy znajdującą. SIę 

tam flaszkę 7: jodyną. wyCdyl.iŁa. jej 
zawadość.Po kilku mmqtach 
wszedł na górę mąż jej i uj.nawszy 
leżącą na. ziemi żonę 7: wyTaźnemi 
O'.hIlaikami otrucia zaalarmował po. 
gotowie miejskie. POg01;O'~ po u. 
dzielenLu ofierze nieporozumień ro· 
dzitnnycb pomocy pozostawił ją IW 

miejscu w stamie zada.walnil3.jącym 

* W dniu wcwrajszym w godzi:
nach przedpołudniowych \"1 jedneJ 
z kLas żydowsldej szkoły prywat· 
nej PtMzn!.ka. przy ul. Nowomie). 
skiej 22 popełnił zamach samobój
czy 17-Ietni syn właściciela szko
ły Abram, przez zaJŻycie ,,~iększej 
dozy eooncj,i: o0towej. Jęki denat"'
usłyszał: w.oźny szkoły i po ot.war
c1u drz.wi ujrzał wijącego s~ w 
bóla.eh młodego chłopca. Zaalarmo 
WaM natychmia.st pog~e miej
skie, którego lekal'% po udz:iie1enfn 
denatowi pierwszej piomoc.y on
wMzł go w mamie powa!i.nym do do 
m.u. 

* W dnStt WOZ<młI}szym przy 1lT. 
KotmaniJ1lOWSkiiWj 137 rmoiła siQ 
.t: okna. I piętra w Mm sa.mobój
czym 11-1e1;ni'a. Zofja Gołębiow;,ka 

odniósłszy powdne uS'Lkodzenie 
kręgosłupa.. Za.w~ pogotowie 
które po udzieleniu jej pomocy po 
zostawiło ją na, JJJiejseu. Jak się 
dowiadujemy powodem sa.mob6j. 
s:twa Gołębiowskiej było nieporo7.-u 
mianie z narzeczonym.. (p) 

• 

Zapisujcie się na 
członków L. D. P. p, 

o szyny tramw~iowe Spór 
Kto będzie płacił za nowe podkłady magistrat czy K. E. Ł. 

dla pickng,b pań! 

Lodz.ianie jak: dotychczaas są żdzi 
wieni powolnem tempem robót 
przy asfaltowaniu uL Piotrkow
skiej. Dopiero obooIJie wyjaśniły 
się przyczyny tej opieszałości 

Oka.zuje się, że na przeszkodzie 
staJa sprIJJwa szyn tramwa.jowyeh 
a właaciwie ich ugnmtowainiia, OOy 
zgodnie z umową pomiędzy magi
I'tratem a K. E. L. szyny nie poru 
tzały się, a tern samem nie ~ 
ezyły całego bnlku. 

Firma, która a.<;fal:tuje ulkę 
Piotrkow&ką daje gwarancję na 12 
lat, wzorując się na Hamburgu za 
proponowała, by S7;yny tramwajo
we opierały się na starych szynach 
jako podkłada.ch, a ll!ie jak dotych 
czas na podkładach drewIllhl.nyeh 
lub cementowych. 

Jednak taJde podkłady ze sta· 
rych szyn to rzecz kosztowna, '-6-

dy wyłonił'O się pytanie na C'l.yj 
koozt ma to być przeprowadzone, 
czy na. koszt K. E. L., ~ na 
kosm magistratu, gdyi koncesja 

pomlędzy miW3tem :Ii K. K L. pod
kreśliła. jedynie kon!ieczność naJe
iytego ulotenia. szyn 

Dyrekcja K.. E. L. wskazaJ:a, że 
układa.nie szyn na. podldadach ze 
staryeh szyn to dopiero ekspery
ment, prób(}wa.D.Y tylko w Hambur 
gu, leC?; dy;reke1a zgad'Za się na. 
powtórzenie tego eksperymentu w 
Lodzi, staWiG;ą.e jedynie kwestję 
koS'Ltów. 

Onegdaj odbyła się w ma.",oi.sh'll., 
cie w tej sprlliwi>e specjalna konI€'· 

rencja, w której z ramienia mia.
sta wzięli udzil3l łAwnicy Kuk i 
hdebskli. 

Po naradm~ doszło do porozu
mienia i uetalono, ie koszt podkła 
dów, :lJ milanowi.cie 50.000 z.łotyeh 

pO'ni~sie K. E. L. a kosz.t wyżłobi e 
ata odipo\V!iednich rowków w be
tonie poniesie rniaf!to. 

Sprawa. ta. jeszcze omawiana bę
d.zie na posied'Zootu magistratu, 
który ma umowę tę Z31twtierd1J:i·~. 

, (b) 

Maipiekniejsz, Doemat miłosn,! 
najpiekniejszi para artystów fiImowy[b I 
Naipieknie;sza ilustracja muz,czna ! 

na zasadach 

111mB dt"ie;kow~l!o. 
Wkrótce w "CAPITOLU" 

Od wtorku w kinie ,,1IJN4" 
czarować będzie swą nieziemską wprost urodą 
i nieprzepartym wdziękiem naj piękniejszy i 

· i najwytworniejszy mężczyzna Ameryki 

BARRY NORTON 
w filmie 

"Prawo młodości" 
W głównej roli kobiecej: 

MAGDE ' BELLAMY 
Zgłaszajcie się na członków Koła 

Opiekunów przy Sądzie dla nieleŁnich w 
Łodzi. Praca ideowa bez żadnych zobo

I wiązań materjalnych J 



Rekord wytrwałości 
Samolot "City of-Clevelamd", 

fd.óry utrzymał się w powdetrzu w 
riągu 174 godz~rn, 59 minut, pobił 
uprLedni rekord św;iatowy, wyno
i"zący 172 godz. 52 wn.; należy tu 
dodać, że samol«. ten w pełnym 
locie był aprowidowany przez inne 
aeroplany. 

Przy Iądowan<!Ju samolotu na lot
hisku w Cleveland, ta.k!i entuzjazm 
ogaJrD.ął tłumy, źe lotnicy nie mo
gli wydostać się z a.paTatu; tysi~ 
ce ciekawych otoczyło aeroplan, 
nk>zcząc go literaln'ie, gdyż każdy 
zabilerał jakliś j€go ka.wałek, jako 
pamiątkę. 

Ile waży miljard ? 
Podczas o-statnich konferenc'j) re 

paracyjnych w Paryżu bardzo ozę
sto używano wyraw. "miljard" z 
taką. n<mSlA.1la.ncją, jak by to był 
jaki ś grosz . . ° miljard~-e zaś moma. powz.iąć 
oopiero wtedy odpowtiednie wyo. 
bl'ażenie, gdy go się •.• zwaiLy. 

J eOOn z d~ienników paryskich ze 
brał dane w tej kwe8tjli" biorąe za. 
podstawę róz.ne gatunki pi'eniądza.. 

A więc mHja.rd w srebne waż.y 
fi miljonów kilogramóW', miliard w. 
złocie jest DMeo l1.ejezy, gdyż .... 
ży tylko 322.580 kg .. Miljud fmD
ków w b3lllkoota.cll 1000 fra.nko.. 
wych wai;y. 1.780 kg., w ba.nboL. 
tach 100 frankowych - 200 ~ 
w r.łoeie - 6.4.50 )g.dsiI, -. smbrJ~ 
- 100.000 lud7Ii. 

Bibliofil, kt6ryby cbclial sobie. 
trobić bibljotekę z opr3lWtiOnyeh "W 

skórę książek pieniężnych, ~ 

by r.naJeżć miejsce dla. miłjairda 

fra.nków na. 2000 tomów, z któ
rych kaMy Z81W'ieralby 500 stron 
- wszystko to , jeżelir mowa o blw. 
knotach 1000 frankowycb. W ban
knota<lb 100 frankowycb btbljQte
ka taka. zawierałaby 20.000 tomów 
500 strondCO'wycb. 

Jak widzimy z powyiszycb obli
rŻeli, miljard nie jest sumką... do 
pogardzenia. 

Zmiana płci 

° dl\iwnem zdarzeniru, brzmią.cem 
tr{)chę ttieprawd.opod.obnioe, dJ)ll~ISZą. 

ga.zety budapeszti::llskie, na ktl)re 
też .złożyć należy · odpowiedzial
noŚĆ za taką wiadomość. 

Miało być tak: Do pewnego le
ka'rza w Bud3Jpeszcie, który był 
rów1lJież urzQdowym fizykiem ob
wodowym (Oberphysikus), przy
szła żona urzędnika A. G., 'vra.z z 
18-letni·ą. córką. i oświadczyła, że 

rórka ta, z lInienia Honka, zaczyna 
siQ, od roku, zami'Elniać na. chłopca. 
Pani G. prosi zatem {) nT1.ęnowe 
stwierdzenie medyozne teg·!) (aktu 
i o wydanie jej legalnego świa
dectwa, na mocy którego ma prze
mianowanie Honki na Stefana. Le
karz, zawezwawszy do plJJnocy 
k i,lku kOlegów, stwierdził istotnie 
fakt zmiany płci i' wydał żądane 
~wiadectwo urzędowe. Now:1miano 
wany Stefan (),~wiadczył, :te cbce 
być szofeTem, a. kiedy za,jrrli:3 już 
po zdaniu egzaminów, za.równ.) te
oretycznycb, jak i praktycznych, 
zamyśla starać się o rękt~ swPj da
wnej przyjaoiółld i t;)wa.rzY"5zk! 
zabaw, pany Mizzi T., która Jest 
mu wzajemną.. 

Lekarz '3 nanlyślają. się nad tYI11 
1l,~dzwyczaj.nym, dlOĆ, 5a!;; zap<?
wnia.ia. nie aalkiem odos(}bI1ionym 

14.Vll. - GŁOS PORANtn" 19ft. 

liospodarz podpalił własny dom, 
chcąc się pozbyć niewygodnych dlań lokatorów 

Komornik m. Brzezin WaUer 
Wacła.w, posiJadający kilka. dom
ków w Bn~acb prowa.dził 

wciąż kłótnie z lokatorami jednego 
z domów, cbcąc, aby lokatorzy ci 
wyprowadzili się. 

raz miejscowa ludność, prty porno menda;nt powiatowy p. pOOkomi
cy której zdołano połowę domu tł· I ~ Wes~ł~wsld, który ~rzeprowa. 
rntować od O!!IliG. d7JJł osobISCle dochodzeme. 

N a miejsce '" pOŻM'U przybył ko- Znalezione blaszane bańki od 

Podczas spneezek, jakie wynika 
ły pomd~zy lokaJtoramd· a. p. ko
mornikiem - właścieielem domu 
- ten ostatni niJejednokrotnie wy. 
rata! się, iż dom kń'edyś podpaN, 
ponieważ jest jego własnością.. 

Lokatorzy tego domu, obawiając 
się, iż gospodaTz obi<etnicę swą w 
czyn wprowadZi, postainowd-li pod
czas nocy dyżurowa,ć. 

W noey ze środy na. czwartek, · 
t. j. z 10 na 11 b. m. dom ten sta
nął w pł«nieniaeh. Na. miejsce wy· 
padku przybyła. stratż ogniowa 0-

ASFAL·T' 
krajowe, znakomftej jako§ci, zastępu
lIlce J\ajlepsze asfalty zagrllniczne do 
wszelkich celów technicznych, jak do 
fabrykacji papy dllchowej, materjałów 
izolacyjnych, budowy dróg i t. d. 

wyrobu firmy 

6al. TBW. naft. ,,6 A L I [ J r s. a. 
w Drohobyczu 

poleca po cenach konkurencyjnych 
Generalne PrzedstawIcielstwo 
Łódzki Zwlqzek Handlowy 

H. Ż .M I G R O D i S-ka 
Konstanł1nowska 99, tel. 1 tS-60. 

benzyny i nafty były dostatecz
nym. dowodem, iż dom ten został 

podpalony. Podejrzenie pa.dlo na. 
gospodar~ domu, którego areszto
wano i przekazano do dyspozycji 
urzędu prokuratorskiego w Lod~ 
wra.z fi dowodami rzecwwemi. 

Jak: się dowiadujemy w dniu 
wczora.jszym przybyła delegaCja 
miejscowych obywateli· m. Brze
zin do p. prezesa sądu okręgowego 
z prośbą. o zwolnienie p. Waltem 
Wacława z aresztu, lecz p. prezes 
:lądu delegacjli nie przyjął i na 
miejsce aoresztowaillego komo:rni.ka, 
wyznact]j()no drugiego. (w) -Wysta.wa regjonalna w Łowiczu 

W ŁowicZf1. obDarto niet/cmmo bardu> citk-aroq wystar.qę regjonalną. 
tYpowe, izby łowickiej na wsz:... 

Rycina przedstawia fragment 

-.,. 

WARSZAWA, (1395) 
10.15 - TransmiSja. na.bożeń

stwa. z Bazyliki Wi<leńsltiej. 
12.05 - Transmisja z Sejmu u

roczystości otwarcia. zjazdu pola
ków z zagranicy. 

15.00 - Koncert z płyt gramo· 
fonowych. 

17.00 - Koncert popularny. Mu
zyka .francuska. Wykonawcy: Or

'K A1)J O 

Skii.ego, l:)ta.nisława. Korwin - Szy
manowska (sopran), K. Will{omir
ski (wiol.) iI I. Rotienbaum (akomp.) 

22.45 - Transmisja. muzyki ta. 

necznej z dancingu "Oar.3' 

nowości WYdawnicze 
"WIADOMOśCI LITERACKIE" 

ktiestra filharmonji waT'SzawskJiej 8-stronioowy, bogato ilustrowany 
od dyr. Kaz. Wiłkomirs~iego, Ade- nr. 28 "Wiad()mośCli Literackich" 
la Comte-Wilgoc-ka (sopran) i Igna pośw~ęcony jest w całości twórczo
ry Rosenbaum. ś0i Leopolda Staffa.. Składają się 

20.05 - "Z dziejów stosunków nań wiersze sa.mego Staffa, dalej 
polsko-fra,ncuskilCb" - wygł. prof. wiersze Morstin.a., Tuwima" Wierzyń 
Henryk Mościcki. sltiego, J 'astruna, Lechonia, Krn-

20.30 - Koncert, poś\\"ięcony szewslciej, Brauna, Iw.asz.kdewicza, 
muzyce fra.ncuskjej z okazji fran- Zega.dłowricza, Słobodn.ika., Koło
cuskiego święta na;rodowego. Wy- niecki ego, artykuły krytyczne o 
konawcy: Orki~,stra fHharmonji Staffie Ortwina, Wittlina., Kołacz.. 
warsz. pod dyr. Józefa OZ'imiń- kowskiego, 1irzykO'MSkliego, wspo

Biblioteka w więzieniu 
Z inicjatywy wydzi.aJu OŚ-wi.aty 

i kultury od szeregu miesię~y fun
kcjonuje w W1ięzieniu kamem przy 
ul. Nowo-Targowej bibljoteka. dla 
więźniów, będąca poważnym czyn 
nikiem oświatowym i wychowaw
czym. 

Księgozbiór tej bibljoteki wyno
si ok. 800 tomów. W m. czerwcu 
z bibljoteki korzys-tało 229 wię

żniów, z tego 38 kobiet i 191 męż
c.zyzn. Przoozytal,i oni ogółem 543 
tomów, wśród których na pierw
szych miejscach stoją działy: ~ 

wieści obyczajowych (200) oraz po 
dróży, przygód i opisów (100). 

Rmerykanie Ul Rosji 
W piewl'<zej polowi~ lipca pny

było do Moskwy 15D tury,;tĆJw ame 
rykaIiski-ch, którzy z'J.nwJr.,;ają :l.W'e 
d"Zlić wszystkie ważlli~j 5ze mia sta 
rosyjskiie. W najbli.ż;;·~yf:h r:!n a(·b 
spodziewany jest przy,azl wyc :{"('z 
ki studentów am,)rykańskich do 
ROSji, którzy pr.t5L\ą również za 
poznać S'i-ę z życi~~rn 'l~SR. l't.naJ
to z3Jpowiedzia,ło ~wój przyjazd do 
Rosji 600turystów z Arul'ryki po· 
łudniowej. 

su = CĄB Zwiedzajcie 
P. w. - JIllliienie o Staffie Wł. Kozickiego, 

Solsklie1, :Makuszyńskiego, W:u:,y
lewskiego, Tretera, wreszcie bilbljo I 
graf ja. przekładów Staffa, zes-tawro 
na D~ Ozachowskie~o. - W 

wypadkiem, chcąc koniec7.nie ob
myślić na to formuł~ rt·~z.)ną o 
_,ma~kuHzacji d.ziewezą.t", a zara
zem o "femin1za.cii cbłooców' itd. Poznaniu 

Nr.-m 

Tealr i muzYka 
TEATR MIEJSKI 

Rekordowe powodzenie "Miry 
Efros" moż.na porównać tylko lo 

powodzeriiem jakie mia.ł "Dybuk" 
przed laty, nilestety z powodu wy
jazdu na. udop znakomitej odtwór
czyni roli tytu.łlowej p. Ireny Ho· 
recJ.dej, sztuka. ta. będzie grana 
jeszcze tylko do piątku włącznie. 

Dziś, n.i.edziela, ceny popul~. 
od jutra. uajniżBze. 

TEATR LETNI 

Dziś i eodzienie o godz. 9-ej wie 
czorem wagli:erowa rewja "Ut y
waj póki ~" Oj coka. i Efela, któ 
ra. z miej5(la, zdobył& sobie powo
dzenie. 

"Rosyjskie mbawki" - ,'poleC% 
ka z cyrku" - "Miłość Corridy" 
"Walkri atletów" znakomicie spa.
rodjowa.ne przez MT02ińskiego, 
składają się na. całość, którą. z uj
mującym wdziękiem lako conferan 
sier prowadzi Wi.n3Jwer. 

Wszystkie finały kompozycji t .... 

talentowa,nego kapelmistrza Biall>
stockiego są stale bisowane i ŚplE:\< 

wane przez całą TO"zbawioną WY 
down1ę· 

TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 4,30 po poło i 8.80 
VI'1J13CZ. dwa przedstawienia znako
mitej operetki "Hrabina Marc.ia" w 
wykonaniu czołowych sił art y
stycz.nych urozmaic()na prześlicz

nymi tańcami Marysi Bargielskie .... 
Kasa. ozynna. cały dzień be& pner 
wy. 

CHÓR ROSYJSKO UKRAtNSKl 
W PARKU JULJANÓW. 

Dziś · odbędzie. ~ę wielka. za.bit
wa. w uroczym parku Juljanów u
!"o~ sze.regiem niespodz;ila
Dlek i aJtrakcii z których najważ

niejszą będzie występ chóru rosyj
sko-ukraińskiego, który odśpiewa 
szereg ludowych pieśni rosyjskich, 
ukra.ińskich i cygańslmeh. AtrakCja 
ta wykonana będzie w pięknie ud. 
korowanycb gondolach na sta,wie 
w ośwtietleniu ogni bengalskich. 
Początek zabawy o godz. 2 pop 
Wejści'd 1 ~. dla dzieci i młodzili" 
ży 50 gr. 

Wyjaśnienie 
OirzymaJ.iśmy następującą no

tatkę z prośbą o wydrukowanie: 

"Dnia, 28 kwietnia r. b. zamies"l
czona -została w "Głosie Poranym" 
wiadomość, te warszawskie żydow· 

skie toWM"Zystwo ocbrony kobiet 
WIlii'Osło memorja.ł do ministerstwa 
wyznań i oświeceni.a publicznego o 
zniesienie żydowskich ślubów rytlI
alnych z nadmienieniem, że ma.ł

żeństwo według rytuału żydowskie 

go zawierane jest bez świadków; 

w konkluzji, według "Głosu Po
rannego", towarzystwo miało do 
maga.ć się ograniczenia władzy ra
binów w zakresie udz,ielllinia ślu. 

bów. 

W rzeczywistości zarząd towa.. 
rzystwa nawet nie porusuLł kwe
siji ślubów religijnych, a wnosił j~. 
dyntie, by wyda:ąo rozporządzenie 

zgodne z brzmdeniem rozporząd-ze

lIia b. rady admirustracyjnej z r. 
1830, zabraniajają.ce osobom nieu 
prawni onym (czyli nie rabinom) u· 
dZiielania ślubów pod rygOTem ka
ry za przekroczenie tego przepisb. 
N astępnie zarząd towarzystwa do
magał się, by rabin, ·udzielający 
śLubu, natychmiast spowodował spi 
sanie z nowożeńcami przez urzędni 
ka stanu cywilnego odnośnego a.k· 
tu, pod rygorem złożenia rabiQla ; 
urzlidu", 
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RAMON NOVARRO . ! fmil JaDui ,. , 

iI sprawiedli a kr 1Jka :~ópU:t';,~s:. ::.::z~.:y ,;ęa~t~~n!~m=!eh kI. 
. t pl''lltrwyt.s1;& znacmJ1l rozgłos I'M- ju, Znosząc głód, mękę i niewygo-

tat dla aldora najlepszUDl bodźt:em dla nrat:g"ma.i.tyc~ monarchów .i po~tyków. dy. Ale to go zah8JI1iowalo. Grał 
... Gdy medawno znany l lublMlY ar- na.jrozmaitsze role; zresztą nie by-

BamoIl .~ .... ~ 1łyDDy,. Aktor ~ywa ehwó.!le pełne godz;ilS'iaj Z8Jjmują. oni czołowe sł.anQ- tysta EmiJ Jannings wróeil ~ Ame- ło 0Zll..<ru ~ przebieranie się. W ten 
"* ftlmowy, bóry 1Ikde się rJt4Y, gdy czyta niepnychylną wiElka w gwia.'l.dcnbilOlrze aktor- rykii po 2 i pót letni.ej n.rieobecno- sposób pO'l.n.a.t tajniki sztuki ak
/ lUItJ'blUu,na lMt'll'e w 4 fil- krytykę swej pr~y. Dla. mnie pny skim, a zapewniam was, że powo- . ścid{)~ Niemieć, '7.gotowauo mu kró- t-orskiej i roolność przeinaczarua 
~ (.pewien młody ~ najmniej' niema. boleśniejszego mo- dzenie swe la.wdzięc~ją W'łaŚl1ielewskleprzyJęC1e. się, którą tak li niego ~iwia.my. 
wtiek", ,.F1oła powietrmaU

, ment14 JeśLi wł~yłem w jedną. ro · ' k1'%1<l6 'nieprzyOOYlnej, która pod W zwią.-z.ku z tem podały gaz('- Gdy na.roszcie dostał się do B6Il'li. 
"pogaoiIIl", "Zebune go- lę mi,estiiąee ·przemYŚlanego wysil- budzila 'lc1h\imMcjb. ty w7.mia.nkri p jego żyoif\l. UrOttził na, miał możność dota.reia. do naJ-

dsiu1")' JWleełał s HollYwood ku, dająe z siebie wszystko, co naj Kiedyś, gdy p~~ęgnam ~ię na się Jannings w Nowym Jorlm, ~e wyższych swzytów gry aktor-
ptmłłMJ aRykuI, nac&MoY Die l(JP'!ze, i jeśli jeetem potem niemi- zawsze 7. filman;ii, mam zamia.r po; .już. w 10 roku życia. wrócił do Nit!- skiej. Ale ma.rsył o filmie. 
eD hiałła .. _6r0s066 i! ty. łosi'6rnlie k.rytykowa.ny, e-zuję się, śwręc'hć się- e<tłkowieie mojej uko- miee i osiadł w Zgoneleu (Gł>er-Pfr;ypadek s.rądzil, je potnal ... 
.. NW'" MłWyblłoniej6y.ego jak.by lńi kro dal po twany, Mimu chanej muzyce. AczkoJ.wiek I uwa- ~jtz), gd1Jie . UCZę:IZC7.ał do gimna- żyoora filmowego z "Master-film", Hp" łw4ata. (Reda.koja.). to ~ niepnychylna. recenzja, żam s,;tnk~ kjrUem~l,t.ogra!iczną uzjum. Uc-miem był bardzo sbtbym Roberta Wiene, który go saa.nga.-

" 1IIdnJ1ll WJPItIlIaa l pod tad~ j~ tym bo:tieem, k~ każe c~y l'Ówno~zędną. muzyce poc1 w'L~lę- .i do książki żadnej . ochoty ni~ 0-. .. żował do filmu "OtJigari" s ~ 
eym wwględem ~ iycie ak- ~ó f:;.torrtwl rzec.zJW18te P,OSdtęP!: .deakm Pdlę~~ ab;~ty~cmego: ~_~,~- kazywał, Marzył natomiast {) przy- d?Jie.pną 4Oma.rek. Pa.rtnerq jego 
t:oa. ~ • POWÓODO' być v,", .&'Wrzy ZWTaC~Ją. uwagę Je ~n'e n,. z a,J~ So ~ uprawę, Le .tiaA.l"'J~ grodach. Wyobrn,zał sobie. że . j~i była E'rnn. Morena., Gdy pora.z pier-

. j ' na. pochwały, a rueprzychylne kry- d.Z1e chWIla, klooy popularność 111<) rn:>:nmarzem okrętow'Vrn któnr wszy ujrzał siebie na. ekranie i" Mo-
~ S ego łyeaem I'AWOOo.. _1-.: •. . l"~l' h' 'l, b'· J.. 'f.' l ' .. . - , '-J~ . . ., 'ol 

tyciem w altelier, Umówiłem -.rAJ. ~ywa.Ją rrua;ne.m z V<> r~ye ~a,. Jl'lRO:. oll:ttera, l mowe?o, zn~J- p'odcz;as 'ĘWu,idzlt'tpi nol'y, oparty baczył ni~l!Jrne . .swe ruclly, ~ 
~ j ~ że lub "D1efa.chowych' elaboratów, z d'Zle SWO] kres. Gc1y' cliW1JJa, fa. n:t o bmtę. marzy. siągł, że p()l"ZUol film na Z8t'Wl'Sze. 
trłQ ~ mo em ~_ do em, .... _ ~ pewnością niewz;ni!OSą AAQ nigdy dejdzie - fortepia'll ·mój ~tn,nie się 
payj6eia & poacy uv mu ....... t Dl~ . d . t . d . h J ' 'a Porzuci1Wfi~c ,;tiu'lJA. i · zó-",ta.ł ma Ale było to tylko cł.lwIilowe u·· 

........ _.1. • h na wyv;yny praw 1,lwcgo ar V'Złu:l. Je' vna })Qf'.Jec.:r:l,.· e8'7cze "'-'"'re 
l...A.1 .. ~alW""'" .... n\n"- o JD.()iC • •. . ' ." L'" • Al t·" . Jjjesienie n.rlV'i. . 
~ ~ --:C. Wiele pi~zych 1l<>czynań na- wBtąl]!ienięm dll ti!mi.ł rll\Wllłf'tó l~_l yn~rzem. .. . e · warult· pra.- , . , , IS'"'" .. - po pewnym ez.a.s~ 
m~ o tem, 00 ~. duoJe w wy- szych największych a,ktor6w orn.z 'keje ~ry na fort~~nie. orąz snm ć~ ni? zo;;t'~Wj.'lhl C7.,a~U w.. mar'Le- młody . reżyser Lubloz ~ 
~ ~ ~ koleta.n.k~eh aktorek z Gretą. Gnrbo i Johnom n("7,yłem ~iQ śpi.ewu. 'l'aJ, WIęC hę_ · Dile: ~Jbrano. go w dr.eIlJ.ehoWy ~Ulł- wał go do sseregu' iOOnoaktówek. 

t. ~ tel ja. sam mg- Gilbertem włączD!ie, na~w3.ć moi- dzif' to niej;l.ko p.ąWl'ót do dawne-' aur.~ kaM/no 'W~ywać do ~l-eca Partnerką jego była wówua.s OM]. 

~n: ~= : do:nu, tye~ te- na.by był<) godnemi pollt-owania, a, go, . do~m'-go "pr~'j;1Cicla, ~tóry WęgIel: To POZbatWlb. go chęm do Oswalda. Nar~zoie d~ się 
• . ~ nu SIę 3m ra- WYl'oki krytyki względem nich by pier'YrSzy' 'wskJlltill' mi dro<rę" ,d.o ' .dahl~eJ pracy na, morzu. Jannings Wlięk6zej. roli 'W h1mie 

.. Iprowadzi:ć moich krewn;reh do , .. ' o. 19. ' ,,PandDnbartry" pąd 1'eiIyBerją t~ 
_.1._; ft_ . __ l.i ly wprost druzgocące. A pnecwz sztuk1. ' Został a.ktoręm. Pnez - lat l •• T_ 
, ... " .... ""-, __ " ~ przypat." ~-:." goż w~{I.8-me · ___ b~za.. Gral w tym 
mej grze ja.kotei nigdy Di:e Z3.f}hę- c__ _ es S_iMCi EElU. fi.lmie Lu,q,w:ib. XV. I rety$erja, 
~ jeb do ka.rjery filmowej. Wiem Lubiczt ~ gra JUlD'ingM uob1łJ: 
CJobne, t.e gdyby lIP- Jeden ~ moich Święto ludow, e w Marburgu ~woje. Odtąd ~ Jeb ~ ..: 
ład seohc:deł 808ł.a6 aoktorem f11- łmięte. i ~ ; !i08W tet,vB6ieW, 
mowym, to porWilby tKlbte Bam, zaś Ja.nnil1g6pozostał w filmie :n:t 

• ~ nie )Ii. ~y -się, .do mnie zawme. KM.de. l. rola. była. dlan 
.. ~ , tryumfem Il ~ n01Vyeh zwo 

Dla t;yU lilmyeJi powOd6W aic- lennik6-w.N~ J&nk:&si achy 
q aie 1MlSę.łIp • .", J'ÓwIileł .... s gDfłlli go do Hollyw'Ood. - W sie-
mojem JIOCbeńawem _ ttlmy, .. dmfu tUmach grał g-łó'wne role, 
kt6ryeh b~ .dsial. Sami lObie wrnoeząe was:ędme JmeUgenc,ję i t,a.- ' 

idl\ ~ moie Da manie l ~ lent. Obeenie pr&yg'Otow"ują w .A. 
dy nie prow~ se lDlU\ dłuł.uyeh meryee nowy mm "Koneert" po-
rozmów na. tematy, swiąza.ne s mo- d)ug ~erobkl Bahta., w którym 

1emf1 tiłmami Bo pronę tylko swa. równie! ~ *z1e głó~ 
tyć: rodzeństwo moje • moie rolę. . 
wsr.a.k spoglądać na. moją pracę ar
tystyczną w sposób obiektywny ł 

2ó bezstronnego punktu widzenia, & 

co zatem dd.'tie pochwały lub naga,. 
ny mych krewnych nie stanowiłyby 
dla. mnie necn.owej krytyki i wpro 
~ałyby mnie tylko w eora~ to 
Uemiejsze błędy. 

••••••••••••• 

Dzll DO raz ostatni ! 
Wielki film fb:Jologłc:zno- seksualn; 

"Z,cie i 
Pruszłość 

Kobietr" 
Film z zakresu higjeny ciała kobiety 

Choroby wBnBrycznB. Modu. 
Rlkoholizm. 

Zdjęć dokonano w instytutach: 
anatomicznym, dermatologicznym, 

poradni wenerologicznej i zakładzie 
położniczym w Pradze, 

Fnm ze względu na charakter 
naukowy wyświetlany będzie bez 

lIustra~JI orkiestralneJ, . 
Początek codz. o godz, 5.30. 
W 8ob. i niedziele o g, 2.30. 

bzieelom I młodzlety 
wsttlP wzbroniony 

reny wszJStki[h miejsc zniżone 
·ll. 1.-

re • n 
~ ,. 

Hollywood contra, Hollywood 
Niezwykła hisŁorja najtańszego filmu świata 

."MW 

Ostatnie 2 dni! 
Podw6Jny program 

-1.-

~'iło~t ~liew[lyny =-!!! 

!!!!!!-l Mu~ir Halin 
Olśnit.wający przepychem i wystawił 
dramat. T~czę uroku i czaru w filmie 
tym roztacza zwodniczo p i ~ k n 8 

B a L L IE D o V E. 
W Hollywood żyje pewien skrypt. WszystMe .wytwórilieodiJach wolnych od innych zajęć. 

serb, Slavko Vorkapicz, w zupeł rzuciły ten scenarjusz. a to -dla-lNic więc dziwnego, że zestawie- Humorl Śmiech I Dowcip~ 
nem osamotnieniu, zdała od tego, że całość była satyrą na nie tego obrazu trwało przeszln B III. P Iw 
zgiełku ~asta filmowego. ~ je~ I Hollywood. T(eąc~ą, owego . !ił- ., 15 ~iesięcy. . O g I n I ~ li S 
d.nak tkWI ,op w ~amyr.n {>,I!rqd ~nu był~ I?SY4C~!ow.leka: ktory NIedawno film zad'!nl(\nstro. Ni~zwykłe pl'zy~o.dy a.m~ryk~nma na 
ku ~acy fIlmoweJ. Pr~e~,":'lll~- ,~~, lItiewolruk, pracuje w sto 'wano kilku wybitnyin przedsta I Ohmpie z ulubIonym I mezl'owna~ym 
dawnym czasem WYKończył on liey srebrpego ekr~u. wicie10m kina ChapHn Fair- komikiem CHA~I_'~ ~URRAY EM 

• lk' d' ł t tuł' '. V k , . ., W roh głowneJ. 
WIe le • zle o, nosząc? ,.'{ . J oto pewnego dma o~ . aplcz. banks, King W"idor, Lubicz, . 
"Symfonja ruchu w filmIe . powziął niezwyklą deCyZJę: po- Sternberg i inni potentaci srebr- Początek o godz. 12-eJ w poł. 

Slavko Vorkapicz ma już po- stanowił sam film nakręcić. nego ekranu są tym filmem za- CENY MIEJSC ZNI~ONE, 
za sobą najwz;maitsze zawody. Przypadkowo artyst~ ~ułes Rau chwyceni, uważając go za aley-
Był malarzem, pisarzem akta- court przebywał własme w Hol- dzieło. ChapIin twierdzi. że jest ~ 
rem, operatorem, autorem sce- ływood. Przeczytał on sc!nar- to najodważniejszy film, .i~ki 
narjuszy i dekoratorem. Pewne- ,jusz i tak się .nim :schwyeU, · te został nakręcony \V Hollvwood . Dr. med. 
go dnia, gdy jeszcze mieszkał za<>fiarował "sw9ją",1 bezpłatną Obecnie amerykańska pras:1. I) S Ni .
w Paryżu, zapoznał się z fran- wsp6łprac~ • bni ~ykon~wcy czywiście r6wnież zaczęła . !'il~ e laz 
cuskim pisarzem Robertem Flo- rekruto'Yah SIę z posr6d mezna gorliwie interesować serbem. I .., ..l. 

rey, kt6ry wręczył serbowi no- nych statystów, '}{t6rz.y z miło-I ' ~.. :, Spe<lJwta c~lorób sk?myvu. 
welę swoją pod tytułem: "HOI-, ści dla suuki i z prżyjaźni d~a f V?r~apICz pr~"owa, bez ~a .. . vr~r.rczny:h l moczopłc~owyc~ 
ł wood Extra9413". Vorkapicz Vorkapicza stanp.ii do jego dys- dneJ fmamoweJ pomocy. OblfI? tecz6me śWlstlem, badame krwI 
y ~. .' .. Hollywood Extra 1)413" kosz . dz' lin postanowił przerobić tę nowelę pozycji. Sam' VOTkaplcz . obJął" < • •• l wy le 

f 'l ' 'I> Ponie" Tń + wi"'kszość tował ogółem 97 (lol:n-o\V I Jest Andrze-ia 5 teleł. 59-40. na lm. rezyserj...~..." b jt 'n ' J 

Minęły lata, Cygan serbski jego współpracowników miała ~o, ec t~go na ~~lSZY~ I lUCIU pr.&)'jm-aje od 8--10 i od 5-9 wiea. 
przewędrował do Hollywood i stale 1)racę, więc: film . · itl~tna I J~l kledykolwlckbal z 7ostał\ " niedziele i mt}ta od 9-1. 
nagle przypomniał sobie maml· byłą ~vJko nakr~ą.~ .. : w cJlwi-1 S wor~onv. . Oad~, pocweJra1nia <Da pU 
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B g I- a" p o k o n a I a . H a k·o a h'" Bieg b~pelacYjnle prowadzi 
" . .," ' o mistrzostwo klas, B 

Honorową bramkę zdobyli WJedenczycy Z' rzutu ~arnego Stan rozgrywek po ukończeniu pierwszej koleJki 
Warsz. kOl'esp. "Głosu Poran gfr" i wiedeńską dPużyną "Ba. zyskał "Hakoah" z rzutu karne. .Pierwsza runda rozgrywek. <? zapowiada się waIb ~dimy • 

ncgo" telefonuje: koabu". Goście wledenscy po- go. Jest to pierwsza porażka wie mIst;zostwo klasy B zost~ła lUZ Hasmon~ ~W1I staJe mIędzy.1IO 
W czoraj odbył się w słoliey nieśli nieoczekiwaną portlŻkę vi deńezyków na boiskach pol- ukoncz~na. ~o rozegrama PO: bę ~bzu~ych klubów rr-

sensacyjny mecz footbalowy mię stosunku 4:1. Do przerwy 4:0. skieh. został Jedyme mecz Hasmonel dowsklch. PIerwsze tIpOIIikame 
dzy wars~awską druźyną "Le- Jedyną hono.ową bramkę u. z Turem, którego rezultat nie tych drużyn zakończyło si~ wy. 

może jednak wpłynąć na stan nikiem remisowym 1:1. 
c'zołowej grupy w tabeli. Z roz- Tragicznie przedstawia się sy 

Wys'eJ-g-, konne III Rudz,-a Pabl-~nł-ckł-el- ::{~:~:n{:;rx.:k:::~a~; ~~tdo~:!~;~~~~ . w u' Piotrkowie, a zakończone zwy- Szczególnie łodzianie __ godni 

F 
. G ".. ' .. . . cięstwem gospodarzy. Spotka- pożałowania, gdyt w roku ubie-

aworyC1 " losu Porannego pIerwsI mIJalI celownIk nie to zostanie powtórzone w głym spadli z klasy A., a obee-
. . najbliższym czasie. nie sytuacja ieb w klasie B. jest 

,Wezora.J6ZY dZIeń na. torse był gości w ezasi~ 1 m. 25 i I>ół s~k. kI. gn. K. Dz.ierz,łyicklego, Samson Na czele tabeli sŁoi bezapela- znów beznadziejna. Kryzys w lo 
tryumfem jeźdźców. W pi'erW'Szym Hołubi'M (t. Cbat~ow) 2. Harry I ag. kaszt. Grona oficerów 9-go puł cyjnie Bieg, mając 16 punktów, nie klubu odbija się dobitnie na 
rzędzie wymienić należy p. Staźyń- La'ngden. Bez miejsca.: Ha.mma:da, ku Str?;elców Konnych, Huk og. przy dwuch straconych. Jedyną grze drużyny, osłabionej zren. 
skiego, który na. Panu Prezesle Effig~ Ro.ya,le, Umizg,' Dzi'da.. Wy- kaszt. K. hr. Zamoyskiego i M. Ha- drużyną" której udało się poko- tą brakiem najlepszych graez-" 
pokaJzał naprawdę wy'soką kl~ ' c'Of3i!le: Mw JaJ~usie, Ewiatr, Ro- dwana, Co-IOjJel og. gn. Grona oH- na.ć le~dera )es~ słaby zes~6ł którzy zasilili s~eregi ~ych kIn 
jazdJ. senfels, ' Bj,ały Mmyn. Tot. zw. 29, cerów 9-go pułku Strzelców Kon- zgIerskI ." ?r~ę '. me. odgrywalą~ bów. Tab~lka. plerwSZ«:l rund:J: 

• fI: m' 39 h P k M B k cy powaznle]SzeJ rob w tegorocz przedstaWIa SIę obecnie ~ 
Tryumfował również źokiej ~ ,. l • .' nyc, arnas og. aszt... ut -i e- nem mistrzostwie. Na drugiem pująco: 

tiaow'., który potwierdził źe ieś~ GONITWA VI. ,.. .' wicza, W'Ilka.u og. ' ka.szt. ~3t. "To- miejscu znajduje się "Sokół" pa \ 
chce, wyśeri'g wygrać potrafi i to w pór", Ibanez og. gn. st. "Ktery-Sze bjanicki z 12 punktami. Trzecie pk'!. st. lir. 
dobrym stylu. Nagroda. 4000 zł. Dyst;a;ns (}kolo pietów". obsadzone zostało przez S. S. 1. Bieg , 16 29:1. 

2400 mł;r. Gooiltwa. z pl(}tami. Ba.r- GONITW A V_ K. M., mający również 12 pkt., 2. Sokół (Pabjanice) 12 35:19 
Wczora.jsze gonit;wy w. więk.szQŚ dzo łatwo piel"WS'ty przychodzi do Nagroda 15,000 zł. Wielki Lódz- a jedynie stosunek bramek gor- 3. S.S.K.M. 12 25:1& 

oi wypadków przyniosły ~wyO:'ę- mety w czasie 2 m. 49 sek. Pan ki Steeple-Chase im. Fryderyka szy od "Sokoła". Z dru,żyn ubie- 4. Pogoń 10 26:21) 
stwo fa.worytom "Głosu ' PoranDY- PrezeR ~. Struiyński) bi.jąe o 7 Jurjewicza. Dystans około 500J gających się o tytuł mistrza i a- 5. Hasmonea 9 33:18 
go", którzy pomimo b. ciężkiego długości , Alfę m~ Bez miejsca Je- mtr. Wildgraf wał. go. W. Zakrzeu wans do klasy wyższej jedynie 6. Tur 7 23:21: 
w~l:za.wodnilCtwa., w doskonalej mioł& fi, M()rgat B. W., DemagQg, skiego, Cal'aibe ag. gn. K. RÓllli1\};.t. jeszcze Pogol'i ma poważniejsze 7, Kadim(~h.) 6 i::: 
klondycji mijali ee~ownłk. Pan Leon. W'lroofa.ne: Ułan II, Ja- L-,l ~ szanse. Pdzostałe zespoły wal~ 8. Orlę gIerz 6 

J iWy ,-,zerena kaszt. kI. M. Toma- czyć jedynie będą o lepsze miej- 9. Concordia(Piotr.)' 4: 13:20 
Jeśli cllodzi o totalizatora. to o· 'ponka. Tot. 34, fr. 18 i 41. szewski.ego, Boston og. ka.,zt. Z. sce w środku tabeli. Ciekawie 10.G. M. S. ł :12:80 

broty były dość duże. .wypłaty GONITW A VII. Cierpicklego, Hrabianka k!, gn. VI. 
mienne, glIlyż żadnyeh fuksów nie N~ 1200 zł. Dystans około DaHewskiego, Tubaj Bej og. gil. 
hyło. Publiezno8ei &poro. t600 mtr. Pewnie Z,wYdięża o dlu- L. J. bar. Kronenberga, Cotyn}3. 

Je8zese . --L .t. gość w ezasie 1 m. 49 sek. Ewi'atr kI. kaszt. J. Struiyńskl~go, ~~t. 
I:aZ JDIISJJDy _aza.c na n K _.-.1.. __ 1....) 2 G B .. B S 

,_ • _~A..t. •• J. __ I. • \- QCU21tl'>I~ł, • runa. ez mleJ- ronchit og. kaszt,. . :Bl'llllikow. 
J5..{)omee~ Jll'Z8W6!IleIlJa ~,)wm- M ' 
ka błilźej try;bun, bo aZJi pabliez-~' ~l!Ild, .. ~a.merl3i!l. ,:ycofa sltiego. 
-~ć. . _....t.... ' tU~. Górdy08, F'ibp Z. KonopI, Frł-

n\m aQl prasa Ble .....,.- sama. __ .:I '1:'_- I'bo C' F 
s~.Iaór1Jkoń' <:>a<UUeMI., =>\Ja n r, lCero, ra.sca 
rz :b....Jo dQ ..... ...tv- l ' JlI!!fiIS7.Y, fj,. Tot. zw. tti, rr. 18 i 26. 

P 1; ~ -~ 
WfYŹmy _przy:k1ad w~ 

~'m gonit;w~ Na. fi'JIisz.u ;stoo&yli 

zacięł4 w.aJkę Bam i Ihik. :Wiele 
osób by1Q ~ że zwycię 
~ł ~ gdy faktyomie zwyeię
tyła. Baza. Ale zaweze tJOŚ się w 
publlieZIl.OlŚCli kotłowało. 

Remłtaty po8zezególn~eh go
ni1Lw. ~ na.stępuj~ 

GONITWA I , 
N'aIgl'oda 2000 zŁ Dysf;aalg około. 

1600 mt.r. W walce o szyję zwycię
ża. Estra.ma.duTa (ehł. Błaswzyk) w 
czasi'e 1 Dl. 45 sek. 2. Fan.fą.Ta., 3. 
Droga. T_ot. 38 

GONITWA: IL 
. Nagroda 1500 zł. Dwulatki Dy

stans około 900 mtr. Z miejsca do 
miejsca. przyehodz.i pie1'W6Z&. 'Al' 

ezaeie 69 sek. Irla.ndja. (i. DolO8'l.) 
bijąc o 2 długośai Nila.. Wy~f8IWL 
lwa. Tot. 18. -

GONITWA ID. 
Nagroda 1800 zł. DysiMl8 około 

2100 mk. Piermszy mija eelownik 
w ezasi:e 2 Dl. 21 i pół Bek Dol
lar (ż. Chatisow) zwyelętając w 
walce o pół długości Gram.. Bez 
miejsca Ułan fi, Murman, Wycofa
nE: : Edynburg, NIobe, Booa Dea. 
Tot. zw. 15, h. 13 j 19. 

GONITWA IV. 
Nagroda 1300 zł. Gonitwa; z prze 

Sbkodami. Dystams około 300 mtr. 
Bardzo łatwo o 15 długOŚCi w 

czasie 4 m. 5i pół sek. zwycięża 
Dali.la (właściciel p. Strużyńsk:i), 2. 
Rakieta. Bez miejsca. Gizi Lamgden 
Z Bakfisza spadł na przesz.kod~e 
jeździec. Wycof. Impet Tot., zw. 
18, h. 12 i 13. 

GONITWA V. 
Na.:,"Toda 1300 zł. Dystans około 

1300 mtr. Zwyciężlłi łatwo o 3 dłu 

GONITWA VIll 

Nagroda. 1500 zł. Dystans okoł~ 
1600 mtr. W czasie 1 m. 45 sek. 
iodą.e lf" walee zwyelęta o szyję (i. 
Cbati:8ow), 2. Dzik, 3. Linotte II. 
Bez miejsca: Hurysa, Monte Carl,), 
Aseia, B'ebuś, Wycofana: Roya.Ie. 
Tot. zw. 35, fr. 16, 34 il 38. 

Program na dzień 
dzisiejszy 
GONITWA I. 

Nagroda 1300 zł. Dystans około 
2100 mtr. Ek;gtaza kI. gD. S. Broni 
kOWlSkiego, Famtoma.s Qg. g,n. H. 
k& LubolIl.i.n3kiego, Gnzohan og. c. 
ka.szt. K. Endera., Estrama.dura ks. 
kara ' st. "Topór.". 

GONITWA II. 
N1IgToda. 1800 ~ł. ~s około 

1600 mtT. Murma.n og. gD.. W. Mir
n~, Gra.n og. go. K. PI150wskie
go, Amman <>g. gJl. st. "Lubicz", 
~lobe kI. gn. M. B~ Mo
ja łtma. kI. ka.9Lt. Grona. (}fiocetów 
1-go puJ:ku Szwoleżerów, Ma, Ja\o
l,ff!ie ki gn. J. hr. Alveusleben
Sch/}nbom. 

GONITWA Ill. 
Nagroda 1000 zł. Gonitw,'ł, II plo 

tarni. Dystams okoł-o 2400 mtr. Irun 
og. gD. K. Rómmla., Le Merlot Qg. 
kary L. Schwejcera, G'OrdY06 og. 
gn. S. Bronikowsldego, Jagienka. 
kl. gn. W. Daszewskiego, Harakiri 
og. gD.. A. hr. Momtiona., Polisch 
Cob og. gIl. W. Sza.szkiewic2:a, Ja. 
ponka kI. gn. W. Dl:lJSzewsk'iego, 
Beduinka kI. kaszt. Grona. ofiee
rów 6-go pułku Strzelców konnych 
Guliwer ag. gIl. M. i T. Babeckkh, 
EscailiIOOT og. gn. L. Schwejcera. 

GONITWA IV. 
N ~"Toda 6000 zł. Dystam.s około 

2100 mtr. Gran og. gIl. K. Plitsow
ski'ego, Madame Bovary kI. katSzt. 
st. "Ktery-Szexnetów", Dziwo fi 

GONITWA VI. 
Na.gr. 1500 d. Dwulatki. Dyst. 

900 mtr. Marta II kl. gn . . J. Żół

kiewskiego, Berszada kI. g. :Margr. 
i A. hr. Wielopolskich, Ka,nonada 
kI. go. W. Da.szewskiego, }1agno
lja kI. c. gn. A. hr. Morst.lna., Gar
dem a kI. kaszt. K. hr. Zamoyskie
go i M. Radn'ana, Iwa kl. kaszt. 
K. Endel'a. 

GONITW A VII. 
Nagroda. 1200 zł, DyRtan!i około 

2100 mtr. Erna kI. sk. gn. E. Grzy
bowskiego, Ferezja kI. gn. Z. R.o
gowskiego, Escalibor og. gn. L. 
Schwejcera, Bill og. sk. gil. J. hr. 
Alvensleben-Schtinborn, ~arzeczo· 

na kI. ka~zt.. W. Szaszkiewicza, 
Farsa kI. gn. W. Daszewskiego, 
Tamerlan ag. kMzt. W. ZakrzeiJ.
skii!lgo, 13~lRamina kI. gn. A. hr. 
M,orsf!i'D.a, Frascati kI. gll, st. "To
pór", Gruna kI. j. gn. B. HeS8ena~ 
Estrama.dura kI. k,ara st." 'l'opór", 
B(}ruta og. kaszta.n H. ks. Lubo
rrJirski~o. 

GONITWA VIII • . 
Nagroda. 1500 zł. Dysta,ns okob 

2100 m!-r. Harakki Dg. gn. A. hr. 
Morstma, Bebuś og siwy Grona o· 
fieerów 27-go puliku Uł., Le Merlot 
og. kary L. Sohwejcera,' Bona Dea 
kI. gIl. S. Starr.eckiego, Bakarat 
og. kaszt. K. Dzi erzbieki ego, Asem 
og. ka:s~t. W. Andersa., ' Zygfryd 
og. c. go. W. ZakrLeńskiego. 

nasi faworyci 
Gonitwa l.: Guzohan. 
Gonitwa II.: Ammon. NiQbe. 
GOIiit.wa III.: Iron, Pobsch eob, 

Hara.1.'iri. ' 
Gonitwa IV.: Dziwo II, Huk, 

Pa.rnas. 
, 

GOlllitwa V.: Cetynja, Boston, 
Caraabe. 

Gonitwa. VI.: Iwa, Magnolja. 
Gonitwa VII.: Balsa.mina., Bill, 

Boruta. 
Gonitwa..: Bona. De.a., Baka.rat. 

Turrści •• Pogoń 
Zmieniony skład drużyny ł6dzłiJ8f 

Dztsiejsze spot.ka.'trle Tutył'itdw " na. dobre nie ~ Na ~ 
lwowską. Pogo-nią., ma dla. łod~i'an tej W'OlelibyAmy .JctJe6 ~ 
wyją.tkowe znaczenie. Rozumiej~ który ll$ 06tatDieb łfteeh JfteCJsacli 
to, zarz1!.d Turystów wyS'ta.'W1ił n:J. grał bez ~ BdaJ~ makomi
dzisiejSZY mecz dn.t:iynę w składzie me swój egt:am:ib ~. 
Michalski - Karaś, Niewiadomski Gośeli'e 1!vr<JWSey, którzy jut ~ 
- Kahan, Wieliszek, Hi'D.e - M.i- dniu. wcwra.]mym. pRY'byli do Lo
chal8ki II, Hermans, Ałaszewski, dzi, występują w swym. ~niej
Kulawi ak, Fra.n.kus. Skład ten uwa szym składzie, w takim rozgromili 
żać należy za najlepszy, jakim ło- ubiegłej niedzieli ~~ Polo
dzkmie dysponują.. Poważną. wą.t- n~. 
pliwość budzi jedynie wstavl'ienie Mec.z ()dbędzie s~ (li gock. 5.30 
Niewiadomskiego na obronę. Gracz na boisku WKS. O god,:. 8,30 
ten jest zupełnIe bez treningu, e./ przedmecz Wi:dzew ID - Turyścj 
pauza dwumIesięczna napewno mu III o milS'tTZQi)two klasy C. 

Rozgrywki o mistrzostwo kI. c 
Mistrzostwo klasy C. rozgrywa- każdym r:rzie oba zespoły fa. 
ne jest w kilku grupach, wtem bryczne nielatwo dadzą się zd) 
dwa lokalne i jedno prowincjo- stansować. 

nal~e. . . ' W grupie prowincjonalnej pro 
': pl.crwsze.J grupl~ na czel~ wadzi kaliski Hakoah, który mi 

~\~Ją Z.le~nocz?ne, .k~orych d~J- mo katastrofalnej porażki 10~O 
SoCle do fmał~l Jest }u.z zapew~110 do Prosny II, ma mistrzostwo 
~e .. Na druł:l'l.em mIeJSCU ~~a]d~ i dojście do finału zapewnione. 
J~ SIę Orato~Jum . . W . ~ugleJ gru W spotkaniach z finalistami 
Pl~ p.rowadzISło:vackl, .któremu łódzkimi nie odegrają kalisza
na pręty nast~puJą WIdzewska nie żadnej' roli, będąc jedynie 
Man,!fak~=a l Ge?,er. K.to zdo- dostarcżycielami punktów i bra 
będZIe mIejSCe w fmale, Jest rze- Diek . 
czą trudną do przewidzenia. W . 

prowadzą ~:l 
VI finale str~,fy europejskiej rozgrywek o puhar 

Davisa ' 
W finale walk strefy europej- tego Niemcy prowadzą 2:1. Dzl 

skiej o puhar D&visa odnieśli siaj odbędą się dwie ostatnie 
niemcy pierwszego dnia wspa- gry pojedyńcze. 

niale zwycięstwo, zdobywając !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
oba cenne punkty. 

Pierwszy wystąpił do walki 
Prenn przeciwko Gregory'emu 

i pobił go gładko 6:3, 6:3, 6:2-
Jeszcze dziwniejsza była klęska 
bezapelaeyjna Austina przeciw
ko Moldenbauerowi, który wy
grał w trzech setach 6:4, 6:2, 6:3 

W dnin wczorajszym rozegra 
no grę podwójną. Para angiel
ska Gregory - Collins zwycię-
żyła łatwo parę niemiecką dr. 
Landman - KleinscbrotJi w 
stosunku 6:4. 6:2. 6:0. Wobee 

Natychmiast do wynającla 

I skład Z ramp,Q 
21,S x 6 mtr. i 4,5 x 4 mtr. 

2 relDizg 
po 6 x 5,75 mir. 

t piwnica 
15 x 5,75 mtr. 

Wszystko murowane z oddzielnem 
podw6rzem. Na ż"danie 1 pok6i na 
biuro. Dowiedzieć się można w Skła
dzie Metali przy 111. Sienkiewicza 
Nr. 2Sat 3'129 
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l i prze gs wlóki~DDit:zg 
w okresie 10 lat istnienia Państwa Polskiego ujawnił imponujący rozwój *) 

Dochodzenie koncesii 
Harrimana 

Sensacyjne zastrzezenia 
magistratu łódzkiego 

Literatura dotycząca przemy- podkreśla, że w okresie pierw-! przemysł włókienniczy tylko w 2r6dłowa praca Mieczysława W poniedziałek odbyć się ma 
słu włókienniczego nie jest zbyt szych 10 lat istnienia państwa oparciu o rynek rosyjski mQże Kołtońskiego, oparta na sumien w urzędzie wojewódzkim raz.. 
obfita, zwłaszcza jeśli chodzi o polskiego przemysł włókienni-r pomyślnie się rozwijać. Prze- nym badaniu obszernego mater- prawa publiczna czyli t. zw. 
prace, dotyczące przemysłu włó czy w dostatecznej mierze zazha mysł łódzki potrafił zwalczyć jału,a ilustrowana szeregiem ta- dochodzenie, dotyczące konce
kienniczego okręgu łódzkiego w czyI rację swego bytu. Krótki nieufność społeczeństwa polskie blic statystycznych odda nie- sji elektrycznej Harrimana. Na 
okresie powojennym. Jeśli wy- ten stosunkowo okr. wystarczył I go i sfer kierujących polską po- wątpliwie duże usługi włókien- rozprawie tej rozpatrzone zo
mienić źródłową pracę dyrekto- najzupełniej, aby przekreślić lityką gospodarczą. Wysoki nictwu łódzkiemu, obalając sze- staną materjały protestacyjne, 
ra izby przemysłowo- handlo- raz na zaws'ze pokutującą w II stan jego sprawności technicz- reg nieisŁotnych, a szkodliwych przedłożone przez szereg związ-
wej inż. BaJera, dalej pracę dok wielu umysłach teorję rynków nej odegrał dużą rolę w walce o uprzedzeń i niechęci. ków i organizacji. Na protesty 
torską p. Trenklerówny o prze- "wschodnich", według której rynek wewnętrzny. odpowiedzą przedstawiciele gm 

~~~~ra~~~~~:~ ~'oz!~~:t~ , i 4' i PYl\~a:,i~;::;eiw zgłosił magi. 
J. Zółtaszka o chałupnictwie strat m. Łodzi. 

~:~f:;!~;~' as;;~~~~i~ ro~~l;~~ PrOW-IZOry"zne załalw-łanl-D odwołao' Sir: :,~=:,sZ::S::::::~kU~~; 
wek - to zdaje się, że będzie to , U Ił 'z ~hwilą r07.Szerzenla granie 
'już wszystko, co dotychczas o miasta, ,tereny przyłączone wiu 
włókiennictwie łódzkiem pisa- dokengwat b '''da Dłoalu urzedg skarbowe, ny być. wylą~one z objętycb 
no. ~ .. ~ konceSją barl'lmanowską. 

Obecnie do rzędu prac tych Doniosłe zarządzenie ministerstwa skarbu Gdyby magistrat nast~pllie z 
przybyła źr6dłowa rozprawa koncernem Harrimana wszedł 
Mieczysława. Kołtońskie?o, któ., W związku OZ interwencją "eW. rycznego załatwiania egzekucji kt6re w obecnej ciężkiej sytua- w pertrakta,cje po P?lączeni~ no 
r~ ukazała SIę w. druku, . .lako <?d- izb przemysłowo _ handlowych do kwot obrotów prowizorycz- c.ii podlegały b. wysokiemu ob- wyc~ łerenow do. IDla;;ła, społkę 
bItka z olbrzynll~go dZIeła ZblO- u ministra Matuslewskiego, ma nie ustalonych. ciążeniu przez nadmierne wy- ~łarrlmana obOWIąZUJą ,te same 
TOW~O I?' !. !,Bll~ns gO'sp~aT- być wkrótce wydane niezwykle Zarządzenie!łio posiadać bę~ miary podatkowe, które obecnie swiadczenia na rz~cz I!ll~sta, co 
czego dZleS'lęclolecla Polskl od- doniosłe rozporządzenie mini- dzie olbrzymie znaczenie dla będą mogły być odpowiednio obecnie elektrown~ę ftlleJsk,. • 
rodzonej*'. sterstwa skarbu, które upoważ- poszczególnych przedsiębiorstw zmniejszone. Następnie magtstrat łódzkI 
"Książka ta wydana ~rzez ni urzędy ~karbowe do prowizo przemysłowych i lulndlowych, 'A. R. jest przeciwny zawieraniu z Har 

Powszechną Wystawę KrajOwą rimanem konees.li na 60 lał i 
p. t.. "Rozwój włókiennictwa proponuje tylko 40 lał trwania 
Polskiego (1918 -1928)" ,ukazu koneesji. 

Ije się w okresie, w którym. prze- D O n ,-o s I a r o l a k u P ,- B C 1 w ił Wreszcie magistrat proponuje mysI włókienniczy Łodzi prze- by Harriman zatrudniał . wy-
żywa głęboki kryzys i jest nie- łącznie robotni,ków polskich z 
jako świadectwem. jego niezwy- wyjątkiem speejaBstów na król 

;;~y!h~otności i dął.eń rozwo- .. dziele napl'awu bUansu llaadło"eae , ~ ' .-bami___ łJdl 
Na wstępie autor !5zkieuje hi- Jak już dooośitiśmy; w "Głosie ma. w JÓWIle ftiWDkjj' pDi8DiyNu: ~ ~ odbadowy lta-

st'lr,}ę p. rzemysłu1 bawełnianego Pora.naym" kierownik. mmit9ter- iI handlu po1DOftlkiego w zwią.rJm ~ obr~~ i ~ ... tej chie Za-odo •• n okoła 
0<1 Jego początkow przed, 100 stwa. samu p. :Ignacy ~. s bnkureneją haIDdlu gda.ń&:iego j ~e odpowiedmego systemu p!)- • W .. WU 

przeszło. laty, poprz~z okresy tJłij ,., obecnoś6i d.yrnk:t.oJB depa.rta nieafieoltiego; ~ to: ,WI ,pierw, ~o, po miin&lC8r ptJd,kreł»ł klerowcow samocho .. 
ImpOUUJącego. rozwoJU. w. Ja .. meutu St. St&nyńsk:itlg'o ~ _ mi:eae Gd:y:uI. jed:nakł.e - ~ JIIIIGi.. d h 
tach pr:edv.:0.len~ych, .dale] po- d ... l~ ·uJ,. im ysło- W1CepUaletł irby łIJddJeJ łk. skiem,. OUl,1: 
przez hlsłofJę 'ZDlSZszen cZ'!l'Stt ......",'"""~ ZW1~u paem . ' I a do _ . Brr.ed: kib. ~" zupełinie 
woin~ i okupacji, a wreszcie im wo-bandlo-wycll. ~eev.ypospoIitej J6zeł Saeb8 wysunął postuJ. ty, odbudowa kapitałów dbivtow)eh ypadk 'ełil;m: możnoM 
ponuJące dzieło odbudowy 'tego Poll5kli~ tyczące ~ na podatek. obr.,.. pn:edsi<;"iorstw prr.em)'9łcrwJd J ~ =~ .folę kierow-
przemysłu w niepodległym pań Pre7.es U!by prlemytllowo-hmdlo toW)' ,oraz pocIInIdlłł konJeezność handlowych jaknajścUlel zwtązana e6w samochodowych F.r ~tki-
stwie. _ wej w W&nF.a.wie p. Czesła.w Klar asunłęeta tych wielkich trudn~ Jest • poprawą bDaDea 1IaDd1owe- • . • K e 
Dłużej zatrzymuje .się a.nto~ net' ,., imtImiu zw1iązku izb usasad kredytawych w JakIch obeenIe go J apelował do Izb, aby W8JI6I- ~ ~ lIię pay Al. o-

nad okr;se-?I b~utalne~ polItykI nil przedstawione p. JDiDi~rowi po majduJe się baodel. _ działały w miarę swyeb moinoki śeiuzkli~, ~ , . 
okupaCYJneJ, .ktora .cIązyla . ?O stulaty pod3lt.kowe. P. mimister ska.rbu stwierd';l;l1:, że w raniczaniu zbęd o Importu. .ZawdZ1ę~l~ dobrem~ sywteme 
zupełnego ZllIszczellIa ł .. odzl .la- P. Klamer podkreślił 1ronieez.- eały szereg postu.la.tów przedsta.- og neg Wl na.uCZ3.m'll., Jak równIeż mod&o 
ko groźnego konkurenta włó- . h . _n ... ;., nl"'TP'1; ..-. W RrIIinji mimistra. ska.rbu rola 10m. i pomocom sr.kolnYIll - słn" 
J •• ., k' A t ność monyc w SWOliDl ,,~""'" .t"'~- un. ~r 
,]('Iln1ctwa nH~lnlec lef5o . . u or ._ !ot ł . ol a.. mitn'&terstwo ku1'\l>a, nnlskiego jako czynnika ("hae7-6 tej szkoły w W pr. otl"Lymu 
przytacza tu SZCl"Ccr CIekawych ułatwienia kapitalizacji jako pod- Il.b w. ta JUu prz".. .t"~ .t"~ " "d' ' 

. _' _ "k ' -"'d "'~ "r stawy odbudowy kapitału obroło- skarbu przestudjowany i Im;pośrednio stykają.cego się z Jmn Ją "pmwo JaJZdy , z aJą·c egzaroun 
prz} ('Z~ n ow z ,,~ a wmc w ~ v . " . kierunk . " w wo 'ewó<htW'ie z dodatnim wyru-
działu polityki gospodarczej mln wego naszych przedsiębiorstw prze znaczna lch częsc została uwzględ Ern:1PClą. ~ . ~ ~op1era.ma wy . J 
przemysłu i handlu. Na tle tych mysłowych i handlowych 'przez re- niona przyczem odnośne zarządze- tworezoscl kra.lowel l tetą samem klem. 
zniszczeJl. autor analizuje szybki formę systemu podatkowego. nla i okólniki bądź są już wydane poprawy n3iSzego bila.nsu handlowe Rezultaty n3tS nie d'zilw.ią, prze-
rozw6j ",I'ókicnnictwa łódzkie- Prezes izby poffiorski'E)j p. Ko- bądź w najbliłszym cza~ wydane go może i powinna być szczegół- dewmystkiem wobec wytrawnego 
go, który zawdzięczać należy łudzki podniósł potrzebę posta.wjl8- zostana. nioe owocna. kierowmetwa p. Fr. Grętk;rewicza., 
tylko niespożytej energji i pręz . rutynowanego wykładowcy i prak, 
Jlości samego przemysłu łooz- tyka, poza.tem ze względu na do-

kiego. Przemysł ten musiał przy ~lko~llewy lemJorl Jrl~~lY [lH~ank~WHI· skonałe mopa.trwn~ w LicZJle mo-stosować się do zmienionych I dele i nowoczeSne pomoce szkol-
warunków powojennych i pro- , ~" .... . '. 
'dukc.ię nastawioną n!ł 180 milj, l " ne, J<=. rownJez we wzorowe i na,-
rynek rosyjski przys'iosować do der c>bfite szematy rysunkowe sale 

potrzeb 30 milj, rynku polskie- p' .-.1Ił.,AU,-~ depr~ii.. przł!lDuslU połskł~80 wykładową. 
go. ..JIl~_ 'JI~ RóW1l!ież sbrona praktye;z.na jest 

'. Rozdzi~ł. drugi, pośwj~c?ny W przemyśle przędzy czesan- fatalnemu zjawisku narazie nie sztów własnych. ' W tych warun b. dobne rorgamzowana przez u-
Jcst analIZIe przemysłu włoklen- .' . fi h yników Ce- kach przędzalnictwo czesanko- miejętne zastosowanie zajęć prak-
~liczego W okręgu łódzkim, przy kowej sytuacja kształtuje SIę er przynOSI za n!c . w . k ta tyczny. eh w WM"S1.tata.eh, w któ. 

P d l k tałtuJa Sl~ w sposób we znaJ"duje s.ię u progu a -czom autor analizuje obszernie st.a'linio niepomyślnie. uę za - ny SZ" ." " • ryeh sluehaoze ~oły przy remon. 
rOZWOj poszczególnych gałęzi nie zredukowały wytwórczość i wprost tragiczny, bo pomze] ko strofy. at. tach samochodów nabierają odpo-
włók!ennictwa, uwzględn!aJą~ pracują przeciętnie kolo 4 dni wiedniej wprawy 1 praJrlyki. 
podZIał przemysłu na WIelki, . Rynek lo" dzk.-
średni i drobny oraz omawiając w tygodnIU. Wpływa na to w . Nauka. jarz.dy odbywa się pod kle 
również problemy rozmJjowe pierwszym rzęd'Zie spadek kon- zalany obuwiem czeskiem. runkiem rntyn.owa,nyoh instru.kto-
chałupnict~a, '. • '. sumcji, depresja na rynku pie- Na rynku łódzkim zaobserwolmYSł krajowy. Jak. się jednak o- ró i daje gwrura.neję doskonaJego i 

. Pos~c~egolne rozdZIały k.gl~Z- nięznym i fatalne konjunktu.. ry wać się ostatnio daje zjawisko kazuje, ~łu.gote~mowe weksle pewnego opamowani<a. maszyny. 
kl ;JOSWlęcone zosŁały zagad~.le: rynków światowych. Nie można par excellence ujemne. Rynek odbiły SIę fatalme na poszcze- Szkoła, jdą.c z postępem techniki, 
niom organizac.ii produkcJl I też pominąć te<1o 'awiska ja_ ten został całkowicie opanowa- gólnych firmach kupieckich, za'opatrzona jest w wozy 6 i 8-ey-
zbytu na rynku wewnętrznym . . . ~ Zje , ny przez czechosłowackie fa- które znalazły się w 'rudno- Iindrowe, 
'zagadnieniom eksportu, rento- klm ,Jest mport przędzy zagra- b k· b . kt6 omo ś"}'--'- płatniczych. , , h dl ł6k' • . . W· . ry 1 o uWla, re przy p '" ac.;,u S:orm ..... .+y...n.. .......-.. _J.!OL W 8"WO 
wnoscl oraz an t1 w lenn'l- mcz.neJ. ynosił on w maJu z ey' dumpingu kredytowP"'" wy- B. J-Y_'' ~~ .UV' ... ....., 'Ir ---"O~ G. dowaj S'Zkole samochodowej Fr. 
cze~o. samych tylko Niemiec 152.000 pierają z terenu łódzkiego prze 

Precyzując swe wnioski na Gręt1tiewioza. ~t wprowad1.em" 
temat możliwości rozwoJowych klg., podczas gdy przędzy kra.jo- 44. Z%'JT.'m&i!' specjalnego kompletu dla dientel-
włókiennictwa polskiego autor wej sp.rzedano w maju 334.000 Dziś O g. 11 przed poło ...-:.:.. menów, który ma. swe sp6('jalne gl> 

a wyeksportowano 256,000 klg. n I ' p o Ił 4 N f Ił dziny wykładowe i osobne zajęcia 
*) Mieczysław Koł'toński- W ~wiąz~u z de~res.fą zbytu wy ~ en~w praktyozne. 

,.Rozwój '\\lókiennictwa Po)- dłuzyły SIę termmy wekslowe, a Nlie dziwnego, te ~bee ta,k WZ() 

skiego (1~18 - 1928). Nak.ł. P~ poc:ynania konwencji przę'l muzyczny orkiestry pod dyr. R. TeJga. W programie f rowo 1.()rgaD!ozoWaroej 'pr.wy (tek. 
wszedlneJ \Vystawy T\nłJoweJ. dzaln czesankowych, mające ~u:l!:r~t&eroU iOoper~r;:·-.: R' T wencja. sz.koły zwięk..~a !'lir; z kai,-
--PoznalI 1929 r. na celu przeciwdziałanie temu A BO OS: otodz. 8 w." ~ .., ., dym dniem. 
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PP. Autom~biliści 
i Motoc,kliści 

ładujcie Wasze akumulatory 
tylko w firmie 

[(HIRAlHA tA~~wnIA AKUMUlA I ~ftóW 
ul. Piotrkowska 167, tel. 25~21. 

PP. RI\DJOl\IYIATORZY 
Dla waszej wygody wystarczy zatelefonować 
25-21, a akumulator Wasz zostanie odebrany, 

naładowany i odesłap.y. 

(en g od 50 er. do zł. 
lt'i.iiiiiiiiiiiiii .. iiiiiiiii2iE .. ;&i&S~E& .. 2itt&2SiB;;iiii.ii .. iii II 

Waine dla GosPodJń! 
Ulgę sprawia 

kom~re~or ~o ~rania 
któTY Jest najnowszym wyna
lazkiem w dziedzinie aparatów 

do prania (Qpatentowany) 
Trzykrotnie większa skuteczność, 
niż przy wszystkich dotychczaso

wych system/tch. 
Bezszelestna praca. 

Tak żmudne zwykle dla gospodyń 
pranie trwa nie dłużej nii 2-3 godz. 

Kompresor czyści bieliznę Je
dynie za pomocą stętonego 
powietrza, a nie przez silne 

uderzE\"'~ < 'itąd największa ""szczędność bielizny - bez zby
tecznego wytę~enla. Tarcie i szczotki zb~teczne. Pranie rękoma w 

~ zimnym i gorącym ługu należy do przeszłoścI! 

(ena eJparatu tylkO 40 Zł. 
K d . pierze w ciągu jednej godziny OlnpreSOr O pranIa więcej, niż praczka w ciągu 10 
godzin. Zaden inny aparat hie pierze tak niezawodnie. 

Przedstawicielstwo na Polskę: 

ALWIN KRAUSS, Łódź, ul. Żeromskiego 56. 
UWAGA: Na żądanie urządzamy pokazy prania zupełnie bezpłatnie 

w domach prywatnych 
Zastępcy do innych miejscowości na własny rachunek poszukiwani. 

Do społeczeństwa łódzkiego I 
Obgwaiele' 

Czytelnictwo jest ważnym czynnikiem kultury i postępu. 
Dlatego też należy wytężyć wszystkie zdrowe siły w społeczeństwie, aby stan czytelni

ctwa w Polsce podn~eść do poziomu! jaki ist~ej~ we wszystkich nowoczesnych państwach świata 
Stan .czyte~ct~a w Polsce Jest tak mskI, że m?żna g;o porównać najwyżej z Turcją 

lub z BułgaI']ą, gdZIe Jeden egzemplarz drukowanych pIsm peI")odycznych, jak i w Polsce przy' 
pada n~ dzies!ęci~ mieszkańców, gdy ~a~omi~st w kultura~nej. Europie zachodu wypada ~a każ. 
dego mleszkanca Jeden egzemplarz JakiejkolwIek gazety, me hcząc pism specjalnychl 

. .Na tak wielki. e obniżeni~ ~oczytności pism v: Polsce ni~ wpływa brak. kultury w społe' 
cz~n~t~le x:aszem, ktore, ~zczeg?lX:le po wprowadzeruu naucza~lla powszechnego zalicza się de 
na]oswlecenszych społeczenstw sWlata, lecz systematyczne obrużarue powagi prasy przez rótn, 
niepowołane jednostki, pracujące na szkodę społeczną, jak naprzykład "Hasło Łódzkie". 

Wobec tego, że nie wszyscy czytelnicy wiedzą, jaka jest wartość ideowa Hasła 
Łód~kie~o ~, uwa.żamy za ~wój obowiązek :podać do wi~doI?Ośc~ ,?ublicznej szkodliwość p;s~po
waru~,. ]~kie sobIe p~staw~a za cel redakCja "Hasła .Łodz~eg? l poddać pod sąd opinji społe' 
czne] Je] postępowame, ktore w żadnym wypadku me znajduJe zgodności słów i czynów. 

Wszyscy wiedzą, jak nieuezciwe stanowisko zajmuje redakeia "Hasła Łódzkiego" w 
stosunku do pracowników w każdym wypadku, gdy chodzi o poprawę bytu. 

A przecież "Hasło Łódzkie", jak twierdzi, jest reprezentantem klasy rzemieślniczej któ' 
rej egzystencja również z pracy powstaje. ' 

Jako najjaskrawszy przykład ni" liczenia się z niczem przez redakeję "Hasła' Łódzkie
go"' pod~jemy fakt ni~słychanego ignoroyvania przepisó'Y; w dziedziEie ochrony pracy, czego do
wodem Jest traktowame personelu tecbmcznego "Hasła, złożonego z członków Związku Dnr 
karzy. 

Od pierwszej chwili przyjęcia ich do pracy w "Haśle" czyniono im stałe zamachy na 
zarobki, ustalone zbiorową umową i honorowanej przez wszystkie wydawnictwa. 

Trzymano ich stale pod grozą utraty pracy, choć niektórych z nich angażowano z in
nvr.h zakładów, gdzie mieli pracę spokojną. 

Wprowadzeniem niższej ceny za egzemplarz "Hasła" chcą konkurować z inne mi pisma' 
mi w celu zdobycia większej ilości czytelników, podwyższone zyski chcą pokrywać kosztem 
obniżenia zarobków niżej minimum wszelkiej egzystencji . pracowników. 

Wszystkie te eksperymenty, jak os~iadczył P: Szwankowski - prezes "Resursy", czynio
ne były w celu obniżenia zarohków, gdyż, Jak się wyraził, drukarze zmonopolizowali drukar
stwo i za dużo "zarabiają". Na zwołanej konferencji w Inspekcji Pracy oświadczył okręgoweom 
Inspektorowi ' Pracy, że konferencję uważa za zbyteczną. 

li więc według "Hasła Łódzkiego" ten kto żąda stosowania do siebie przepisów o 
ochronie pracy, kto żąda zapłaty za swo;ą pracę według ogólnie obowiązujących za!lad i zbioro
wej umowy, poclpisanei z udziałem Inspekcji Pracy, winien być zwalczany, na jego zaś miej
sce do pracy, które w całym świecie zostały uznane przez rozporządzenia państwowe za szko
dliwe dla kobiet, mają być powołane - niezorganizowane dziewczęta i nieletni chłopcy. 

Nie jesteśmy wrogami pracy kobiet, wychodzimy jednak z założenia, że o ile praea drr 
karska, z czynnikiem ołowiu związana, a. w szczególności praca nocna jest dla zdrowia kobiet 
i małoletnich szkodliwa, co prawodawstwo nietylko polskie, lecz całego świata przewiduje, praey 
tej wspomnianym jednostkom zabrania, to musimy stanowisko wydawców "Hasła" napi~tnoW8Ć, 
gdyż pos~polVanie ich wskazuje na to, że chodzi im tylko o zysk, a nie o dobro rzemieślnika 
i robotnika. 

NiedaWno zmuszeni byłiśmy poddać pod sąd opiIłji publicznej Reda~ej~, .. Rozwoju " , 
która również traktuje pracowników w sposób podobny redakcji"Hasła Łódzkiego" i sąd ten 
wypadł bardzo surowo, gdyż "Rozwój" z pisma cieszącego się wielką poczytnością., dzięki 
wstrzymaóiu 8i~ szerokich mas czytelniczycrh od czytania i zasilania ogłoszeniami " Rozwoju", 
stał się dziennikiem o b. nikłym nakładzie. 

To samo może stać eię z "Hasl:em", gdy ci, którzy winni świecie przykładem dążenia 
do wpro~adzenia jakn~większego dobrobytu W Polsce, przez swe niskie instynkty i planowf 
łamanie solidarności pracowniczej, dążyć będą do wtrącenia jej na dno n~y, a sobie bę<ł\ 
chcieli utworzyć drog~ do nieograniezonego napychania kieszeni, ze szkodl} najszerszyeh warstw. 

Dlatego też odzywamy się do wszystkich tych, którzy są czytelnikami "Hasła", a nie 
wiedzą, jakiemi drogami ono kroczy, z gorącym apelem: 

W,dajcie O .. Hałle l6dzkimu sąd, jaki niedawno w,daliście o "Rozwoiu" 
. SpodZiewamy się, że głos nasz nie przebrzmi bez echa i że w ciąga najbliższych trzech 

, miesi~cy nikt z ludzi pracy nie weźmie "Hasła Łódzkiego" do ręki. 

PODieraim, prase, ale prasę uczdwą! 
4027-1 lwiązek lawodowy Drukarzy i Pokr. law. w Polue Oddział w todzl .. __ .. __________ .. __ .. r .. ____ ~ ______________________ .. ______ ... 

.................................... 
-m3Drrum _____ + ____________________________ ~. = NAJLEPSZE = 

• • 
Na Wiśniowej 

Żądajcie 
Górze 

KO[~~KA[Y JUR ~lK~tA Dln D~~m~lóW 
Stowarzyszenia w:aśc. Skład. Apteczn. Województwa Łódzkiego 

IV Łodzi podaje do wiadomości. że zapIsy dla nowowstępujących 
uczniów (enic) rozpoczęły się od 1 '_IPCA i TRWAć BĘDĄ do 1-go 
WRZEśNIA B. R. 

Kandydaci winni ztożyć. 1) podanie o przyjęcie wraz z życio
rysem 2) świadectwo z ukończenia 6-ciu klas szkoł} średniej 3) me
trykę urodzenia 4) dowód wstąpienia na praktykę, 5) wpisowe. Zgło
szenia przyjmuje oraz udziela informacji sekretarz Szkoły oraz Sto
warzyszenia p. H. RECHTMAN ul. Piotrkowska 207. 

Dyrektor Inż. W. OZIENIAKOWSKI 
Uwagi: Kandydaci obowiązani są wystarać się o praktykę w 

składzie materjałów aptecznych. 844·1 

Do w,naiecia 
ocl zaraz domek składający się 
z 1 pokoju z kuchnią, przybu
dówką i placem. Od krańeowe· 
go przystanku tramwaji przy 
ul. Rzgowskiej 15 minut drogi. 

Cena przystępna. 

PI B G I, :t~~y, 
opaleniznę usuwa, 
bieli skórę pod 
gwarancją apteka
rza Jana Gadebu· 
scha .. A X E L A
K R E M" 1/2 słoi
ka 2.50, 1/1 słoik 

4.50 zł.; - do [ego mydło .Axela· 1 
kaw. 1.25 zł. 

ilO DYi • • • • • • • • 
: NAPOJE = • • = p,0leca : 

! Cukiernia Z. liomołińskiego! 
= Przejazd Nr. 1. = 
.................................... 

PfNSJONJ\1 
Januszewska-G6ra 

(stacja kol. Opoczno) mieści się.", suchym sosnowym 
lesie. Wyborowa rytualna kuchnia. Odj:ywlanle bez 
ograniczenia. Ceny o 30 proc. nl~ze, nit ~szę
dzle. Informacji udziela właściciel dZI~, u p. S.ztaJma.n, 
u\. lrilińskiego 63, front I pięno od 10-3 pp., IIstowme 
Chłopski Opoczno, skrzynka pocztowa 42. 3843-1 Wiadomość ul. ł.Iiljonowa 19, 

m. 16. 3947-3 Do nabycia w aptekach, składach 
aptecznych, drogerjach i perfumerjach ••• 

~U:z:axo~t ~o:~m;.e J. Gad~~~t~~l6 zanim u~a[J2 ~I~ na lelm2 wyWua!y Na raig 
Wszelką damską garderobę oraz 
r:>boty futrzane w naj wykwintniejszym 
wykonaniu przyjmuje z własnych i 
'lowierzonych materjałów po cenach 

konkurencyjnych. 

M. IOZENBERG 
CEGIELNIANA 36. TELEF. 63-97. 

Lewa oficyna, n-gie piętro. 

D A KRYNSKI odwiedźcie łask. moją perfumerję, z~op~trzo!,ą r w bogaty wybór najnOWSiCh francuskich I kraJ o-
• • wych artykułówJ DR KER Zawadzka 11 

chor. skórne i weneryezne. kosmetycznych. , Tel. 75-92. 

Gabinet RHntgenolBczniczy. • .. ::,n, ~:::la~~V:' :::~I ka~':lm ~~::.!:::I~~~r ... 
Sienkiewicza 34, tel. 46-10 011161• P. P. UJ'zędnikom państwowym, komunlllnym 

(jodz. przyjęć 5-1. łł Ił. i społecznym specjalny rabat. 324-20 

"Glosu POrannego·' 
w kiosku gazetowym 

w willi, Aronowicza front u szewoa. 
tri 

Do akt. 
Nr. 1278-1929 r. 

Ogłoszenie. 
lroDlornik przy 

Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy
mowski, zamiesz-
kały w Łodzi, 

przy ul. Sienkie
wicza. 67, na zasa
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza. że 
w dniu 26 lipca 
1929 r.od godz. 10 
r. w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 67 
odbędzie się sprze
daż z przetargu 
publicznego ru

choDlOści, należą
cych do Zygmunta 

Lewkowicza 
i składających si~ 

z 5-ciu palt 
Dlęskich zimo· 

wych 
oszacowanych 111. 

sumę Zł. 600.
Łódź. d. 8.7.29 r. 

lroDlornik 
J. Rzymowski 

Do akt. Do akt. 
Nr. 1072 I 29 r. Nr. 1252 I 29 r. 
Ogłoszenie. Ogl05 zenie 

Komornik Komornik 
Sądu Grodzkiego Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- w Łodzi, Jan RzY· 
mowski, zamie- mowski, zamie· 
szkały w Łodzi, szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- przy ul. Sienki~: 
wicza 67 na za- wicza 67, na za· 
sadzie art. 1030 sadzie art_ 10-.';0 
U. P. C. ogłasza, UPC. ogłasza., że 
że w dniu 26 w dniu 30 lipca 
lipca 1929 r. od 1929 r. od godz, 

godz. 10 rano w 10 rano w Łodzi, 
Łodzi, przy ul. przy ul. 
Leszno Nr. 33 Zuątnej Nr. 57 
odbędzie się odbędzie 

sprzedaż z prze- się sprzedaż t 
targu publicznego przetargu publicz· 
ruchomości, nale- nego ruchomości 

żących do należi\cych do 
Pawła i Frydy Ignacego Fuksa 

Kesslerów i składających się 
i składających się z centryfugi do 

z samochodu odwadniania 
oszacowanego na towaru 
sumę Zł. 2500.- oszacowanego nil 
Łódź 6 7 29 sl.lmę Zł. 600.-

, '.. r. Łódź, 5/VII-29 r. 
Komornik I K 'k . omornl 
Jan RZYlUowskl Jan Rzymowski 
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SzybJa - Pewny - Ekonomiczny w [ft f uAii6i [l nA I 

Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 

czynna od 8 ranQ dft 9 wieu. 
11-,12 } przyjml1j~ 
2- 3 ) kobieta~Jekarz 

.t W niedziel~iświota od 9-2 PP, 

Nowy IIFORDOR .. Sedan 

Wspaniały, elegancki wóz wielo~sosJ 
bowy. Wyrabiarry w estetycznych, 
tywych kolorach, pokryty laki~rem 
piroksylinowym. Czworo szerokich, 
wYgodnych drzwi. Szyby ź nierozpryS$ 
kującego się szkła. Pięć dorosłych osób 
może się wygodnie pomieścić. Tylne 
siedzenie posiada wygodne poręcze. 
Owalna lampa sufitowa i niklowane 
uchwyty drzwi. Dobra wentylacja. 

Piękny wygląd zewnc:trzny. 

Autoryzowani zastępcy 
a-cIa Poznałiscy, Ł6di 

Piotrkowska 144, tel. 57-44. 

,-------~--~----, 

leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
, syfilis i tryper. 
Konsultacje z neuroleglem 

. " i: urolog"m 

I 
Gabinet Swia,VQ-lecznicay , 

Kosmetyka. lęka18ka -
Od<hielna p~CJ;eka1nia dla. Kobiet 

PORADA 3 Zł. , 

Dr. med. 

ST. PRAPO , 
Gdańska 77a; tel. 8.95. 

GINEKOLOG- UR01.0G 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje ~d 3-7 pp. 

Dr. med. 

Dr. I. D NCHI 
Specjalista chorób oczu 

Dowr6cil, 'do, kraiu 
przyjmuj~ ,cOdzi~i6, od 10-1 i 
od 4-7, w nied~lele od 10-1 'Pp. 

ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97-

I POlsk- Penlionat "lURFUR51" 'Dr.' ..taił! . I ' Dr-owel STEFANJI GOLCWAJGQW~J B 11: -[ ' .. '[' w: Ił 
I Berlin W. 15, KurfUrsłendamm 205 n ,.1" " , ,, ,., 

II Choroby skórne J ..... ryczne : 
Prą atacji Jcolei podzięmnej Uhla~d.fraNe, w pobliżu dworca k",Jei I UL. ' N A, W R O,T, 2 ' 

I ,.%óoloQi.cller Garten-. Tele/on BisJriark 1544. 
Pierwszorzędny dom s wszelkim nowoczellny/n komfortem (ollr6d I TEUFOM 78-88 
zimowy, centralne oftrzewanie. win cia, wodo bietllca ciepla i zimna) Pnyjmuje do lÓ r.' i od 4 -8 wiecl 

w najdogodniejszym i najbardziej eleganckim punkcie Berlina. I w niodzialę ' od 11 - 2 ~ połudDiu 
Po\t61 ~ całkowttem utrzymaniem od 10 mk., bez utrzy- ~ D1t. pań spec. od godz. 4-5 

J mania od 6 mk. 110 poL tna niesamoin,u_ 
W,kwintM lruchnia. Na Żćldanie kuchnia djetetyc~na wedłua prze- CENY "'lECZNIC. 

a. pisów pp. lekan,. 11 
.. ___ Informacje w Łodzi, tel. 12-14. 177-08 ___ .. 

DR. IIIJCI). 

···;;;·;;;~t· .. ········ ... · .. ·········-: ~ueun lUUln~ p _ "l D Ił O f choroby żołądka, kiszek 

~-----------------__________ aa __ .... 

E~ YL 
lani ln'~u~o\~y ~amo[~ó~ !le~[ioijnR~rOWY 

Limuzyna 2-drzwiowa. w kolome standardowym 
, szarym. • • • • . dol. 1.46&.-

Limuzyna 4-drzwiowa w kolorze sVmdardewym 
bronzowym • , • '. • 'dol. 1.595 . .....:. 

Dimuzyna 4·drzwiowa. 6-eiookienna W' kolorze 
I , standardowym granatowym dol 1.690.-

J o e o Gdańsk. 

Za nieznaczną dopłatą katdy mote otrzytp.a6.saInoehódEssex 
111 dowoln,m kolorze. 

!~=acje: Hugon Sttobath tódt, PlotńolsD Kr. 154. 

s (s. Rapaporta. egzyst. od r. 1909) wątroby i wewnętrzne 

Wiśniowa-66ra iDŹ otwarty ~~i~:chj:~j:~ kilka Gdańska 44. tel. 24.44 br. ~ed. 
Słoneczne, komfortowo urządzone pokoje w sosno.wym lesie. Wykwintna Przyjmuje od 11-1 p. p. pr6cz M ~lAl(8 
kuchnia i obsługa. Uwaga I Dla młodzlety 1()O/o ustępstwa. Informacji niedziel i świąt. 3638-4 ' 

udzi~la: Grynsztajn, Piotrkowska 128 od 6-9 ppł. i na miejscu. '. 

Dr. mBd~ H. Różana, UI.~~':'o~~~~ 6 
liejskJ Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (r6g Rokicińskiej) 

Od 9. VII. do 15. VII. 192~ 

DLA DOROSŁYCH: 

I~ń[la[Y Wje~eń 

Kino SPó'OZIELłłl 
Sienkiewicza 40. 

Dziś i d ni następnych 
WielkI przebój sezonul 

Narutowicza 9, tel. 28-98 
SpęcJallsta chor6b ek6rnych, we· 
nery~znych, moc:EQpłclowych. 

od 8-10 rano i 4-8 po pol. 
Odd~ poc.lek. dla pai. 

1łowr4cił 

Telefon 45-49, 
Chor. sk6rne 
I weneryczne. 

Przyjm. od 12-2 
i 'P/a-#jl/z W. 

3832-3 

DR. MED. Komedja w 10 aktach 
W roli głównej LYA MARA. 

DLA MŁODZIEżY: 

~OlrOm[a [brnor 

Żywy 
Według rozgłośnego dzieła Lwa Toł
stoja: W rolach gł. MarJa Jaco
binl, Natasza Wacznadze I W. 

Dr.N.K ludzki ~A,'(P~RI 
Dramat w 8 aktach. 

Pocz~tek seansów dla dorosłych o 
,od:c. 18.45 i 21, w soboty i w 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Pocz~tek seansów dla młodziety 
o g. 1S-e; i 17.-, w soboty i nie

dziele o 13 i 15-e;. 

LECZNICA 
lekarzy specjallst6w 

Pudowkin. 

SpllWY raaJJska-akral".kl!! w,ka
na IIhOr pad kl8r: p. RlClmawa 

Uwagal Kino w ogrodzie bez 
wzgląd u na pogodą. 
Orkiestra 1>owię-kszona 

Następny program: 

KOCHAnKA Ofl[ERA OrHRAny 
W rolach gł.1 MarlIBIa Rlbani, Ulł. 

liajllarolll l IIIIBrBndarl. 

W dni powszednie, z wyjątkien;t 
'Sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w sobpty, niedziele 
i święta o g. 2-ej w poło Ostatni 
seans o godz. 10. -- Na pierwszy 

seans ceny miejsc znitone. 

Spec. chorób wewnę~rznyc\1 

ul. Zielona Nr. 32, 
tel~f. 66-49. 

Przyjmuje od 8-9 rano i od 8-9 w. 
oraz w Lecznicy, Zachodnia 27, od 

, lJ2 1-2 po poło 3803 

DR. MED. 

ZYONUnT DRTYłłBR 
UROLOG. 

Choroby nerek, pęcherza i dr6g 
moczowych. 

Przyjmuje od 9-10 i od 6-8 W. 

PlraIJ'l9wle.\!:~_ 2~!\. Olgińska) 
Tel. 48-9~. . 

Dr~ Med. 

przy G6rnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku łramw. pabianickich ' 
Cz,nna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i §więta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I dent1,i-
etyka. KąpIele świetlne. lampa Bac :IIGśc· Letn-lc'I z S ' 'U 
kwarcowa. elektryzacja, Roentgen, l.. Ii 
łZczeplenla, analizy (moczu, kału, W.·S" n,·owAi Go" IlU 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope- ~. • Uhor. skdrne I weneryczna 

racje, o,atrunkl. d ć laicIenil ramp' " ICwarcow" Wizyty na miasto. Porada 4 zł. Na Wiśniowej Górze można osta 'ł .. 

Porada dentystycznJl oraz wene codziennie o godz. B-ej "G Ł O S Moniuszki 5" Tel. 70-50 
I'Ologlczna dla chorób sk6rnych p O R A N N y" W WilII Bendytowi-

i weneryczn1.cA cz. obok felczera Janickiego. Prnjmuje ad 1f-j' 'ł od 5-&' 
8 Zl.OTE:. U gazeciarza Jamnika. Panie od .s-a. 

UROLOG. 

Choroby "erek, 
pęcherza I . dróg 

moczowych. 
Pr. Narutowicza 

25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 

Przyjmuje 
od 1-2 i 4-8 w. 

Dr. 

~ t. 8i~er~al 
Moniuszki 11 

tel. 63'-22, 
Choroby sk6rne 

i weneryczne 
ele ktl'oterapja 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8 wiecz 

w niedz. od 10-12 ' 

.,f,.. .. ., •• 'II.::i.J .t"', t"';' ," 
I ~i, • , 

USKRZYDLA STOPY 
USZCZUPLA NOGI W KOSTCE 

Gabinet, KOSMETYKI LekaB'$kiej 
Dr. Marji Lewinsonowej . 

cegielniana 6, front I piętro telefon 43-63. 
Chor. sk6ry I włosów. Leczenie defektów cery. 
Specjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłusz
czajC\ce. Usuwanie włosów elektrołiz~. Lampa 
kwarcowa ElektroterapJa, Sollux. Godz. przy-

jęć dla pań i pan6w od 10-8 w. 
DZIAŁ CHIRURGJI estetycznej i dział fizykal

nej terap]1 pod kierownictwem chirurga 
~:.:. LEWł~g!'!k:~jt °2,,11-2_ 

] o'e l (. 
i wszelkiemi wygodami przy ul. Tkackiej ~ 
(kolonja oficerska ul. Zagajnikowa) na bardzo 

dogodnych warunkach do oddania. 
Zgłaszać ~ Tkacka 2, m. 1. 
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o D J U , R A 15-go do 31-go lipca b. r. 
~ elka sprzedaż reklamowa 

wykwintnej bielizny :i PJlW" w znanym składzie POńCZ~sznlCZJ1D 
damskiej oraz reform f " JóZEf NflJl'IlłN 120 PIotrkowska 120 

Czy chcesz się uwolnić nleszkodlłwą drogą od 

Ił Ił T Ił E T l' Z l'I II, 
Reumat,zmu, Ischiasu i b61u krz,ia! 

Reumatyzm jest straszne m wszędzie rozprzestrzenioąem cierpie
niem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych i znajduje 
ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy w jakich si~ to 
cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i często bywa, że choroba 
zupełnie inaczej określona, okazuje się później niczem innem, jak 

Reumat,zmem. 

Do akt. 
Nr. 1268-29 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy
mowski, zamie
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie
wicza 67, na za
sadzie art. 1030 
u. P. C. ogłasza, 
że w dniu 30 
lipca 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Andrzeja Nr. 11 
odbędzie się 

sprzedaż z prze
targu publicznego 
ruchomości, nale

KORZYSTNY ZAKUP 
podwy!szy Wasz obrót i syak:. 
Wobec tego odwiedtof.e ro~ 

25 Sierpnia 

.• JESIENNE 
IADOt 
lIPSlilE 

1929 r. 
Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opuchnięcia 

członków, zniekształcenia rąk i nóg, drganie, kłócie, darcie w różnych 
częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reu
matyzmu i a.rtretyzmu. Równie różnorodne jak forma tego cierpie
nia są środki lecznicze, różne mikstury, maści, lekarstwa i t. p., 
które się przeciw tej chorobie stosuje. Większa część tych środków 
nie jest wogóle w stanie wyleczyć, może tylko przynieść chwilową 
ulgę· 

źllcych do 
Adolfa Goldberga 

. i składających się 
z mebli, kasy 

pancernej i pia· 

Informacji lIdtielsj", Pnedstawlc:lel .., ~ 
Lipskiego Urzędu TllJ'łOwego 

Władysław Glazer Warszawa 
Al. Jerozolimska 41, Telefon 230-5(J 

oraz Przedstawiciel rejonowy To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano-leczniczym, 

Któr, iuż wielu cierDił1c,m dODOm6gl. 
Nasza kuracja· jest znakomita i działa szybko nawet 

w wypadkach 

Chorob, chronicznei zastanalei. 
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowi

liśmv sobie każdemu, kto do nas napisze posłać poucza
ją<;ą broBZUrk~ o kuracji źródlano-leczniczej 

Zupelnie darmo. 
:Do zatem cierpi' i pragnie si~ od bólów uwolnić, 

nheh napisze, nie zwlekaiąc, dziś jeszcze 

August Mlrzlre~ Berr .. - Wilmendorf, 
Bracbsalerstrasse 5 Oddział 121. 
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DAWKI jak l'ÓWlliet: "?wery~ d~ezy- po teB8tb nieziy'le niskkb U ny, mebello dZIecInne, poloc. 

r~~:'::,::'!;i:t Ral'll-I'~[I'~['J" ~ kowe, wozy drabiniaste, ~~ 

i walizki ~:i'm!'ó~~r::i:f:; U Rarutowlcza :ił R I W f R Y 
UWAGA: NA MIEJSCU WZOROWA KUNIKA LALEK. 

Zawiadomienie! 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, 

dn. 16 lipca r. b. ZOSTAJE OTWARTY . 

Skład futer i Magaz,n konfekcji damskiej i meskiej 

Kapuch i Plicenmacher 
przy ul. Piotrkowskiej 24, tel. 77 -69. 

poleca w wielkim wybo-rz6: Futra różnego rochaju ostatnich 
modeli jak również konfekcji damskiej i męskiej solidnej roboty. 

Z powodu otwarcia ceny reklamowe. 

i innych oraz 
różnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 

najłaniej i 
najdogodniej 
w fabrycznym 
. składzie 

" DOBROPOIa " 
Łódź, 

Piotrkowska 73 

a biła Inslilul de Beauli 
Anna Rydel 

(Dvplomee de I'Universite de Saute' Iwonicz 
willa Filas6wka 

Uroczo połotony pensjonat 

Dr. FELICJI PINESOWEJ 
Dla dzlBlIl frosklłwa opiłka 

Świetne odżywianie. 

Zgłoszenia na miejscu lub listownie. 
85-2 

UBgl.lnlana l:,a~~)8. tlllrf. &9-91. PENSJONAT "ZDROWIE" 
Pielęgnacja skóry i włos6w. Specjalne poleca 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- na IRI--rp.--ó 
szczające. Usuwanie zmarszczek, bro- ." " ., 
dawek, pieg6w, wągr6w i innych słoneczne pOko,-e 
defekt6w cery. Usuwanie włos6w elek- . • 
troliZIl Elektroterapia ąolux. ~ampal_ C e ny z n i ż o n e-

kwarcowa. FarbowanIe włosowo 
Przyjmuje od 10-eJ do 8-eJ wlecz. Inform. na miejscu. 

nina. 
oszacowanych na 
sumę Zł. 3270.-
Łódź, 9.7. 29 r. 

Komornik 
Jan Rzymowski 

Do akt. 
Nr. 1274-1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik IX 

rewiru Sądu 
Grodzkiego w Ło
dzi, Zygmunt Ma
kowski, samieazk. 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, 
na lliasadsie alt. 
1030 U. P. c. o
głasza, że w dniu 
24 lipca 1929 r. 
od god.z. 10 rano 
w Łodzi, pl'lI'óJ ul 
Kościelnej Nr. 6 
odbędzie sięsprze
da.ż z pnetargu 

publicznego ru
chomości należą
cych do Izraela 

Kaca . 

na Łódt - Pabjanice-Zgiers 

A I W i n H a r t i 9, Ł ó d Ź 
ul Pusta 11, Telefon 48-56. Tel 48-56. 

Przedsiebiorstwo Pnewozowe 
wszelkich ciętarów i ładunków 

M. L Garfinlciel ł6dzl 
Kilińskiego 60, tel. 18-54 
Zagajnikowa 35, ,., 74-82 

Wykonania wszelkich przeprowadzek miej
scowych jak i zamiejscowych ze specjali
stami do pakowania mebli. Spec. wozy 
do przewożenia wszelkich ciężarów po 
cenach ściśle konkureneyjnych. 3998-3 

i Bkładaj~ych się 
z pończoch dzie-

cinnych, 
damskich, szelek, 
chustek i koronek 
osza.cowanych na 
sumę Zł. 429.-

Oszczedzajcie pieniądze! 
Nie kupujcie z pośrednikami I 

Lódź, dn. 12.7.29 

Każdy wiele zaoszczędza odwiedzajllc sam najtańsze 
źródło ubiorów męskich, damskich i dziecinnych. 
Przyjmuje się również zamówienia na obstalunki. 

Komornik Ceny zniżamy do 30 proc. 
Magazyn wykwintnych ublor6w Z. Z A L C M A N. z. Makowski. Główna 24, tel. 64-14. . 1=1=1=1=1=1=1=11=1=1= 

I. M. ROTENBERG 
Łódź. Północna 24. Sprzedaź róź

nych mebli na raty i za gotów
kę. Ceny konkurencyjne. 

3154-20 

ZAGINĄŁ 
kwit lokacyjny na sumę dol. 25Q.
wydany przez Łódzki Bank Depozy
towy dnia 7/1.-27 r. za Nr. 301/25 
na imię Lejzer Szlezynger. Oddać w 
Banku. 3935-3 

fo.o-

aparalY 
oraz wszelkie przy

na b. dogodnych warunkach 
. - poleca - . 

J. NOraeDI.erO 
Łódź, PIOTRKOWSKA 47 (w pod

wórzu) tel. 20-63. 
UWAGA: Dla pp. urzędników państw. 

komunalnych i prywatnych spe
cjalne warunki spłaty. 

MOTOCYKL 
.Dunelt", bardzo mało używany, o
kolicznościowo tanio do sprzedania. 
Warsztaty .Samowar" Anny 26. 

4004-1 

DWA POKOJE 
nadające się na biuro dla lekarza 
lub adwokata oddam. Cegielniana 57 
Wiad. u dozorcy. 946-2 

SKRADZIONO 
książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. - L6dź-powiat na nazwisko 
Adam Mencel, zam. we wsi Wiśniowa 
Góra 962-3 

MŁODEGO PSA 
rasy .doberman·, albo nszpic· kupię. 
Oferty do administracji sub. "A. K.. 

983-3 

DO WYNAJĘCIA 
umeblowany pokój dla jednej osoby 
(mężczyzny) 6-go sierpnia 10, I p. 
front od 10-ej do 18-ej. 4000-1 

I'IlfSIHJlNIJl 
2-lzbowe z wygodami, przy ulicy 
Kraszewskiego 10, obok nowowy
budowanej remizy tramwajowej od 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość na 
miejscu. Dojazd tramwajami 7 i 11 

Dr. med. l. Rakowski 
specjalista chorób uszu, nosa, 

gardła i płuc 

Konsfanfynowska g, fel. Z'·81 
Przyjmuje od 12-2 iod 5-7 

Prenum'erala mi68illc~ .,Głosu Poramte~" ze wa&y8tkiemi dodatkami wynosi ~ 
w Łodzi zL 5.60, za odnoBzeme - 40 groszy 1: Prze,l!yUuł poczto~ 

w kraju - zł. 6.50: zagranicą - u. 10.-

Ogłoszenia za wier~z milimetrowy I-szpaltowy: 1 s~rona i w tekście 40 gr., strona 5 ~zpalt. 
Nekrologi 30 gr. str 5 szpalt. Nadesłane po tek§cle 30 gr. str. 5 szpalt. - Zwyczajne 10 gr 
str. 10 szpalt. Drob~e 12 gr. od ~yrazu; naj mniejsze 1 .. 20 zł. ~?szukiwani.e pracy 10 gr. -
Ogłoszenia zaręczynowe j zaślubJnowe 10 zł. Ogłoszel\la zamIejscowe obhczane Sll o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc., za zasłrzeione miejscowe dopłata. _______ _ 

Wydawea: .PruI~. ~ Spółk .... QIr .. od&ł. W drukami wJasnei Piotrkowaka 101. 
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15 
Tre§cią ostatniej powieści Up ży w coupe, lub do tak samo, obrazić, jak uważnie SłUChająilu zadokumentowania swej zna Ilecz, znacznie niebezpieczniej-

tona Sinelaira "Boston" jest hi- jak on myślących, \v klubie - jego słów, przecież okoliczno- jomości ze sławną osob~, są bar szym, małym filutem - w świe
storja dwuch robotnik6w wIos- niewiadomo gdzie wygłasza on ściowo wtrąca w swe opowia~ I dzo nieliczne, pochodzą jeszcze tle tego tępego reflektOra, pow
kich Saeeo i Vanzettiego, kt6rzy swą przemowę, ale właściwie danie wiadomości, że osobiście z czasów studenckich i tyczą się staje ładny obraz bezgranicznej 
oskarteni o mord, którego nig- jest to wszystko jedno. Cłowiek i zna Coolidge'a. Starczy to, aby ! po części spraw meteorologicz- bezosobowości, kt6ra w kraju 
oy nie popełnili, po wieloletniej ów mówi o podatkach, o socja- zapewnić mu wyższość nad nych. Lecz w zwierciadle dziel- za statuą wolności jest pierw
walce o życie, zostali straceni na liźmie, o kobietach, o sporcie, o współobywatelami. Słowa prezy I nego obywatela - który wrze- szvm warunkiem do politycz-

I • 

elektrycznym krześle. rybołósfwie, i można sobie wy- denta, które m6wca cytuje w ce czywistości nie jest wielkim, nej karjery. Porwany wymową, 
SfncJalr wybrał formę "współ 'f'łifiIP!Pi3'I§'"ffi ą4ł'Ąf:włą5!ll§'$Ts,wa ... t "'5"f4"'JNtt@h#' .. ambitny obywatel roztacza 

czesnej, historycznej powie§ci", EMIL LUDWIG przed nami cały swój register 
aby zaznajomić świat z prawdą, 8 kłamliwości; zmusza go do tego 

kt6ra tysiąckTotnie była kłamU· "P r Z J g O 1 O III ił o !a" la I y Sinclai. Lewis, który poznał je. 
:wie przedstawiona. Przez wiele W II "" go istotę i podsłuchał jego mo-
miesięcy, l pł1nośeią pszczoły ... . . .. t .. wę· Nietylko przypadkowa jedno 

Wydarzenia, które miały cm zbliżającego się niebezpieczeń- WIauomlC o napręzoneJ sy uaCJI, , .•• • 
.tudjował akta pTooestl, szperał b" t n WI'ł d pr""" czesnośc ukaza'lua SIę łch kSlą-, m'lel~ przed 15 laty, eharak- stwa cesarz chce sobie zapewnić, a y SIę pan zas a o na ~.,- • 
. w kOft!SPODdenejach i rekon- teryzaje świetny pisarz nie- że wszystko będzJe w pogotowiu. szłością". żek i most, który łączy Ich w 
8baował to, co było do zrekon- miecki EmU Lndwig w swej Na tej samej ławce ogrodowej te- 1:aden z czterech odpowiedzial- ten sposÓJ' . że nazwisko jednego 
słnIowania. Wziął się do pracy, ksIążce! ,,14 lipca", która uka goz dnia popołudniu przyjmuje ml- nych przedstawicieli kierownictwa jest imieniem drugiego, spowo-
posIadająe cały Ill!-terjał, do- zała się ostatnio na półkach nlstra wojny, następnego dnia zra- niemiecldej armji i fioty nie był dowało wspólne omawianie obu 
stępuy badaniom ludzkim. · księgarskich w wydawnietwłe na zastępcę nieobecnego szefa szta zapytywany o zdanie. Ci wysocy amerykan. Istnieje wiele we-

M6frI dorzucić 'jedynie w KOO Rowohlt w Berlinie. Poniżej bu admiralicji i przeds.tawicieli oficerowie są jedyni\e płytami gra- wnętrznych powodów do wy-
al ....,-jUDiający protokuł; mógł przytaczamy wyjątek z tej książ szefa sztabu generalnego i sekre- mofonowemi do nagrywania rozlca- mieniania ~h obu jednym 
,apełnl6 luki - pr%yp11SZCZeDia Id, opisujący ~ I sytuację tarza stanu marynarki. ta dna "la- zów najwyższego wodza - o tchem. Oni obaj są dla nas m-
m!; lo b,1'aby praea wiem~ 6 Jfpc:a. (Red). da kor~a" nie mi~ła mieJsca - wSP?lnyeh obradach niema, mowy. dzialnemi reprezentantami ma-
&oaIIiana. ZdanenJa były jeszl niestety zadna: gdyz tam szefowie MinIster wojny musi w pospf.echu lej gruDY serdecz" . 'lnty-ame 
ae tak' łwłefe, fródła • Nast~o poranka - jest to mogliby wyrazić swe zastrze"lenia zgaciywać zamien.en1a Wiednia 4 rykan oba' są !nac nie więcej 
W.......... -'''(I d i anta 

dzid (; lipca - cesarz odjecbał. wobec Zyczeń cesarskich .. Audjen- myli się, ponieważ nawet mu nie ul ' . J·ż D; (któ ,.,:::;.,ux;, -15~ W' o . ~en~, Tak więc ofclee ofczyzny jeździ po cja Falkenhayna fest krótka. Ce- prtedstamono podstaw nadciągają p()~ arm •. Dl • os assos ~ 
u,..--JItce straa~. działuue morueh p6łn0enJdl, lIekretarz sta- san odczytał mu Ust l memoran cej wojny. Jednocześnie cesarz my ry J~st ~oz~.wU~kszvm poetą 
1DIIBą'D!' ~ tak dTUzgoeztl- nu ~le slę w Lucernie w ~ dum wiedeńskie, prawdopodobn!e II się co do wroga. Nic dziwnego, LewJ8a) l ~IZ H. L. Mencken 
CIf, ...... Ile samo tego ł'Odza)u dróiy poAlubnet, von Stumm uzy- tylko urywki, gdyż zawierają one wszystko jest jeszcze w zarodku. (kt6ry mnze na naukowym 50-

lpiawoozdanie _ 150 słronleaeh wa kąplell słonecznych Da wybrze- 12 stron druku. MinIster wolny za- Tyllto }eden drobiazg jest Juz dzlS cjaliźmie z ~ się lepiej, niż Sin
...... )uf Wjwarłoby oIbrzy- iu moraIdem, szefowie 8ImJl i Do- macza "o De to było moiJ1iwe przy pewny! niemiecka armJa i nota, clair). Oni obaj, kaMy dla swej 
lilie ddałanłe. ty bawią się w KarlBbadzfle i Tara- szybkości wydarzeń", Jako swe to znaczy życie 10 młlJouów męt- publiczności, Wy ·1.§nili Euro-
~ pos~ (faJe}. Przy- spfe, naczelny kwatermistrz bawi wrazenie ,Ze Wiedeń nie jest zde- czyzn, j'est dane w zastaw przez pie walkę nielicznych, oświeca

pu.nczaJąe słna:nfe, te proste na pogrzebie clotki w Hanow~, cydowany na wojnę i dodał, zwra- słowo jednego cesarza drugiemu nych młodo- amerykan przeciw 
azieIo ooroncy - pnbIiczn~ 8 kanclerz uda się za parę dni do eając się do Moltkego! "Pobyt C. cesarzowi i dwuch wiedeńskich stuprocentowej większości świę 
majdzie posłneli jedynie u ";ie- swych dób!', skąd będzie rządzłł C. na kuracji nie będzie więc chy- hrabiów ma od dziś ~,wołną rękę' toszków. Oni obaj są twórcami 
lieznef czę§ei społeczeństwa, oto przez teleron. ~ZY ~ wygląda o; ba musiał olec skróceniu". w używaniu icb, gdzie tylko uzna internacjonalnemi, ponieważ a
czyI zdanenia pttyclągającemi M83I rządu, po~daJącego wojny. Gotów do podróży cesarz przy- to za stosowne ich lekkomyślność merykański kapitalizm i ame-
tamamt. Poniewaf ame~kań- w. W~dn1u l Petersburgu nikt jął równle-l bardzo krótko w tym- czy głupota. k ' k' f T t two c'"'ni" 

OJ me udał się na urlopl '. mk t N t ie k t H h l ry ans Ie I IS ers -J ~ s1ia finanijera, btaferą zajmo- ze parKU za owym nas ępnego as ępn, o rę ,,0 emo - . b l . k . t r . 
si . ..• Cesarz zdawał sobie sprawę z te ranka pozostałych trzech panów. lern" wychodzi na morze, cesarz, on~ sym o aml a~I a Izmu l 

:wah: .i tyle,. co ~;m~ p()ht~ez go, co moźe się zdarzyć, zupemie Cesarz mówił do Capel1ea, zastęp- którego można dosięgnąć jedynie filIsterstwa całego §"'Jata. Ich. at' 

Deml erann w .:' porne- fego nie pragnąc. Jednakźe kan- ey urlopowanego Wielkiego admi. zapomocą telegrafu bez drutu, wi- tystyczna droga przez peWl~n 
wat W' tym samym t78!le przed c .... rz, popychany przez generałów, rała: Nie wier .... w większe po- di1 tylko wodę powietrze i twarze czas była jednakowa, wypowla-
_A ~ ~ (!ła 6 Z' ~ ,,~.. 'I .. . l' • • . 
~f'Dt naJ" J'~S7. I'm.... n w Je- którzy potrzebowaU Jedynie paru wIkłania woJenne. Car nie stanie swego najbliźszego otoczenia: dah SIG w socJa ne] powleSCI, 
Cfnoe:zooyen odegntł si~ skandal tygodni swobody działalnoścI, aby po stronie morderców arcyksięcia. tak jest w ciągu trzech którą na nowo wprowadzili w 
ł.owarzyski, do ad~ (f:lh staran- dojść do wojny, _ usunął cesarza, Pozatem ani Rosja, ant Francja tygodni, w czasie których na stt)- Ameryce. Sinc1air wiąże się z 
nre tuszowany. - Sinclair do który powodowany zdrowym m- ole są przygotowane. Aby nie łym lądzie ważą się losy Europy europejską tradycją. Chce on 
historyC%lle] praway o Sacco i stynk~ chciał pozostać, pod po- siwarzać zaniepokojenia, rozpocz- w niezliczonych bezpośrednich roz- tak, jak Zola: wstrząsnąć socjal 
;Vanzettim dołączył akcję po- zatem, Ze odwołana podróż wywo- nę za radą kanclerza podróż na mowaeh mężów stanu. nym sumieniem 5 I'!iatr ; za 
J>oczmt. w kt6rej pod zmienione la zagranłcą zan~pokojen1e. W obJj półnoe. Chciałem pana jedynie po- swym mistrzem pod~źa tak dale 
mi nazwiskami, wvstępują roz- lA ..... - U W» 50 U .. ko, jak może. Brak mu copraw-
mM"te osoby J: wyiszyeh k'ół to- da nieubłaganej, potężnej siły, 
warzysldcll. którą posiadał francuz, - ale 

"BMton" ~ajmuje gOdne miej jest on, - właśni~ dłat~go, fe 
sce w rzędzie dziel Sainclaira. jego niemniejszy fanatyzm ma 
Dzieła jego są utwo~ prakty na sobie jaśniejsz~ kotory.-
eznego apo:toła, zdrowego pilne przystę'j)niejszy, niż 8Togi mistrz 
go obywatela rewolucji świato- twórca "Rougon M·aquart .... 
wej, prawdziwego i rzeczywi- Tam gdzie oskarżyciel Z '~a --
ście duchowego pracownika. mniej wielkoduszny, jak adwo-

* '" '" kat Victor Hugo - p:~t('tycznie 
Prawie jednocześnie uk'azała wypowiada swoje " winien", 

się ostatnia powieść Sinc1aira tam świeży, zbudzo,~ y reporter 
Lewisa: "Człowiek który znał Sinclair mówi: "Zobaczcie ja-
prezydenta". Dzieło to jest obra kiemi świniami są wa<;i ho~u' 

zem filisterstwa U. S. A., i w rze wie!". Zola z przekonywającą 
czywistości prawie wcale nie potęgą, z porywająca swobodą 
zajmuje się osobą prezydenta, przemawiał zawsze na korzyść 
który bardzo rzadko występuje mas robotn., Sinclair mówi do 
w niej na widownię. Cały tnmik nich; Zola I.yl i~b Msłwem ~in 
'jest przemową przeci~lneg(; a- claiT jest ich najlepszvm kolt·p.:> 
merykallskiego obywatela, wy- wedJ ł h . ki' 
&łOSZO.D!ł do towarzyszy p,o.dró- Wz'lkz f1JMonaciłium.Jaór.q,puzkomi:t!l~ FTm"lZ Stack kazał zbudować ug w asngc prOje ow 
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Dni slawg i zlDierztbu Niżgń5ki~.o 

wódz powstanza boerów, zmarł 
14 lipca przed 25 latg. 

Niby kometa zabłysła Jego sła- niezliczone dziewczęta i kobiety, 
wa na firmamencie, oświetliła które go zasypywały listami OOło
świat w pelnem znaczeniu tego slo snemi Zakochoni opuścili Buda
wa (Europa, Ameryka Południowa, peszt, jako para narzeczonych. Ba
Sto Zjednoczone) i równie szybko let, prowadzony przez Djagilewa, 
zczezła w mroku zapomnienta. By- wys.tępował w Paryzu, w Londy. 
ło to mniej więcej rok prllJed wybu- nie, wreszcie w Rio de Janeiro. 
chern wojny, gdy rosyjski balet ce Tam Niżyriskl oienił się z piękną 
sarski rozpoczął tryumfalną po- Romolą, która podążyła za nim az 
dróż po stolicach Europy. Najwyż.. do Ameryki Południowej. Djagilew 
sza technika, bogata w pomysły niechętnym okIem patrzał na mał
reiyserja i malownlc~ przepych żeństwo swego gwiazdora i nieba
wystawy stworzyły łącznie cudow- wem wybuchnął otwarty konflikt. 
ne widowisko. Dwa nazwiska Niżyńskl porzucił zespół, powrócił 

były niebawem na wszystkich u- do Europy i przybył ze swoją 
stach: Karsawina i Niżyński. Kar- młodą żoną do Budapesztu, aby 

!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!W!!!!!!!!!*! sawina tańczyła "Umierającego la rozpo1!ząć rea1i7.ację swych dal
będzia", którego w kilka lat póź- szych planów artystycznych. Było 
niej powołała do życia Pawłowa; to w czerwcu 1914 roku. Po upły· 
Niżyński tańczył "DusZę róży". wie kilku tygodni rozpoczęła się Fra.nellSki krytyk literacki Paul 

Souday zmarł w jednej z klinik pa 
ryskich po operacji nerek w 60 1'.)0-

ku żyCJia. Souday, który od 17 lat 
systematycznie 00 środę pisywał 

krytyki lliera.ckie w dziEm.niku 
"Temps", reprezentował całkowi. 

Clie kierunek ak.a.deIIlÓlcki, C() do
prowadzało często do konfliktów 
z przedsta.wiciela.mt młoo&gQ po
kolenia. Jego światopogląd nie prze 
szka.dzał mu jednak być jednym z 
pierwszych zwolenników i obroń

ców Andre Gjde'a, Pawła. VaJe· 
ry'ego i Marcelego PłPUm,a.. 

••• W pewnym wywiadzie, udzielo-

Sukces młodego przepięknego wojna. NiżyńsJd był obywatelem 
10sjanlna miał swe źródło nietyUio rosyjskim I jego teściowa miała 

w tern, że Jego powiewny lekki ta· nfelada trudności, zanim udało jej 
nlec przez swe nowe twórcze ide~ się uchronić zięcia i córkę w od
przełamywał wszelkie przeszkody, miennym stanie przed in1lernowa
a raczej w tem, że ten taniec pe- niem. 
len był poetyckiego czaru, czyniąc Co dalej? Niżyński przesiadywał 
mimo męskie wra:nenie. w wiUl swoJej świekry, b~zczyn-

Balet występował kolejno w Ber ny; mięśnie jego stawały się leni
linie I Wiedniu, potem w Budape- I we. Zrozpaczony rozpoczął codzien 
szcie. Tu właśnie na drogę życia ne ćwiczenia w jednej z pustych 
Niżyńskiego weszła Romola, córka sal willi, nie widząc przed sobą 
najwybitnłejszej artys.tl{i węgier- żadnego celu. Bowiem nie wolno 
sklej EmUli Markus. Inaczej, niż mu było przecież opuszczać Buda-

nym przedstMv.iJcielowi franeuskio- ELZA LASKER-SCHOLER. 
go cza80pisma. lłteraclriego, Cbe· 
sterton zwra.oa. się w 06trych wy
rażeniach przeciwko panującej o
becnie w powde~i europejskiej ten 
dencjd, &by sta.wrlM tematycznie 

fr i 

pesztu. Tak minął rok. W między
czasie urGdz'iło się dziecko. Ale 
ani ono, ani młoda żona nie mogli 
złagodzić głębokiej depres.ji Niżyó 
skiego. Czyniono wszystko, co w 
mocy ludzkiej, aby mu otworzyć 

drogę zagrankę. Lecz minął jesz. 
cze rok, zanim przez protekcję, się 
gającą az do kół dworskich, udało 
się zaopatrzyć Niżyńskiego i żonę 

w paszporty do Szwajca.rjl. 
Zapanowała wielka radość, o~ 

wydawał się nadchodzić koniec u· 
dręki, oto jechano ZnOWU na spot. 
kanie sukcesu i sławy. 

W Szwajcarji zestawiono własną 
trupę. Nie był to wprawdzie ze
spół rosyjskiego baletu, ale Nlżyń. 
shl wierzył w swoją sztukę 

f swoją gwiazdę - towa-
rzystwo całe wsiadło na okręt, 
jadący do Ameryki Południowej. 
Jednak rozpoczęła się ~rfa smut
nych rozczarową.ń. Wielki prze
pych minionych lat nie dał nie 
się odrestaurować, a i publiczność 

bardzo się zmfeniła. Rozczarowani 
powrócili małżonlmwie do SzwaJ
car}i. Zamiast j~dnak poszukać no
wych moZUwości, Niżyń~ki w po
nurym nastroju przesiadywał w S1. 
MorUl, gdzie go nikt nie znał, 

gdzie go żadna oferta nie dos!ęgła. 
Apatycznie patrzał na ucIekający 

z 
na. pierwszy plan hi1>torje kryminal- Gdy niedawno temu jechałem przerwała mi zachwycona 1 wzru- gali strażakom w nakładaniu szla .. 
ne iI problemy seksualne. Włącza- przez Turyngię, w Weimarze do szona dama _ byłam mianowicie chów. 
nie tych temaJtów dD soejologicz- mego coupe wsiadła pewna starsza małą przyjaciółką małego Frydery Nagle mały Fryderyk zawołał: 
nego rozwoju ~je d~siej..,zemu dama, o której przez całe moje ży- ka ~ietzscbcgo. Mieliśmy po ;elle- - Gdzie jest Joanna? - Blady, 
społeczeństwu fałszywy obraz za- ciJe będę myślała z wdzięcznością. naście lat, jego siostra Elżbieta jak kreda odsunął na stronę towa
równo pod względem formy, jak l Była ona przyjaciółką małego Fry- była o kilka lat starsza; ale wszy- rzyszy zabaw. - Joanna! Joanna! 
treści. Chesterton \vilii w tern Die- deryka Nietzsche. Napewno była- scy troje doskonale bawiliśmy się Joanna spali się! 
bezpioozeństwo dla p~ysdych lite· bym się opanowała i milcząco razem i - dodała z naciskiem - StraŹ'acy nre mogli zatrzymać 
ratów, którym powo1i zabiera się wchłaniała w siebie naftalim~ i kam mały Fryderyk był ojcem mojej dzielnego chłopca. Pogardzając 
możliwość mta.łcenia się pod forę, które wyd:z.ielała z siebie man małej Joanny, śmiercą wbiegł na płonące schody: 
względem idei na PJ'0bl&.r.nat'.b ltQQI.. tyłka osiemdziesięcioletniej damy, Zdumiona zaczęłam pytać, czy Joanna spali się! - słyszeliśmy je-

woju ludzkośei l którą pani I"'lłdcl",yDl, tona 4ymisjo- ona ;e~zcze żyje, czy pisze; czy go okrzyk powtarzany wewnątrz * I nowanego radcy, wyjęła ze swej Jest podobna do Fryderyka Nietz- płonącego domu. Nagle ujrzeliśmy 
Już przeszłó 300 lat ilstniała w haftowanej torby podróżnej, gdy. schego? Radczyni nie odpowiadała go za szybą pokoju, znajdującego 

Niemczech scena obrotowa. Zosta- bym choć przypuszczała... lecz luęclla przecząco głową. Wre się na drugiem piętrze, Elżbieta i 
la zbudowana w r. 1597 z okazji Lecz w nieświadomości oblewa. szde opowiedziała mi z błyszczące- ;a przytuliliśmy się do siebie, pła
uroczystości weselnych księcia Al- łam siebie i wełnianą starożytność mi oczyma, jak pewnego dnia dom cząc głośno. Fryderyk był juz w 
berta austrjackiego. Mii8la 10 me- konwaliamI, które DraIle wyrabia tej rodziców zapalił się o wieczor- moIm pokGiu. Na ulicę padały zwę 
trów długości (1I'aIL &Ześć pięter, na w swej ojczyźnie. niej godzinie; ona i jej rodzice i glone cegły l deski. Wszystko to 
których aktorzy mogli grać jedni Starsza dama zauważyła uprzej- stars.ze rodzeństwo, służąca, kogut działo się podczas burzy; ł miesz
Dad drugimi. Opis tej sceny pr·ch(). mie, że perfumy, choćby najlepsze, i kury i uawet fajka, które leiały kańcy Welmaru orzekli potem, że 
dzi z r. 1602. są bardziej denerwujące od poży. w gnieździe - zostali uratowani, deszcz ocalił marego bohatera, * teczllycb chemłkalji; jednak uznl1- Wskutek pożaru zbiegła się poło- Fryderyka Nietzszhe. Mój dzielny 

W serji "Kla.<;ycy rooyjscy i mję wała ona wartość wody koloń- wa mieszkańców Weimaru . Nad. przyjaciel oddał w moje ręCe żywą 
dzynarooowi", wydawanej przez sklej. Przyznałam jej rację. Prze- biegł też mały Fryderyk Nietzsche Joannę, jedynie Jej złote warkocze 
wydawnictwo pań8twowe w Mo- ciez w pociągu trzeba soMe ustę- ze siostrą i razem ze wszystkie mi były zwęglone. Ocalił naszą drogą 
skwie pod kierownictwem Luna- pować. dziećmi pompowali wodę i poma. Joannę, naszą ulubioną lalkę. 

(~zarskiego i Piksanmva, uk3JZał się Moje zachowanie podobało się '::lii:_===W!==:::::==:::ł_=~_~=:::::::=:::===w=-=-:~-~~ .. 
przekład wybranych utworów M,ic- pani radczyni i po pewnym czasie 
kiewicza. "Izbranyje proilzwied.nde- powłerzyła mi słodką historję z 
nia,". Tom ten zawiera artykuł Lu- czasów młodości Fryderyka Nletz
naczarskiego "Mickiewicz a Rosja" sche, którą - czas mDc2lenia już 
studjum Winogradowa "tycie M.ic- minął - wielkodusznie podaję do 
kiewicUl.", "Ballady i romanse", wiadomości całej lud7.koścL Jak 
"Sonaty Krymskie", fragmenty z biednie przedstawia się wobec te
,.Dzrll3.dów" cz. II., III., "Konrada. go darowizna w postaci fundacji, 
WalLenroda", uwagi, daty titerac- czy tez muzeum, lub tez zamku w 
ko-biograficzne i przypiski bibljo- jego ojczyźnie. 
graf;iczne. Stado ptaków ciągnęło po zimo· 

• • • wem nieMe wraz z naszym poclą-
W pa.ru teatrach londyńskich giem w daleki świat. Mimowolnie 

wprowadzono programy teatralne, wyrwały się z mych ust słowa 
które można czytać po ciemku. Pro wiersza: "Wrony kraczą i ciągną 
gramy te drukowane są faJfbą., za- szybko do miasta, wkrótce będzie 
wierają,cą. domieszkę fosforu, C() śnieg, dobrze temu, ldo ma ojczy
pozwala drukowano tekstom świe- znę". 
d6 " ~ To łltczy au. Ckop paaI -

"Rzymski wóz bojowy" 

czas, jakdyby oczekiwał cudu. Pu
tem znowu zagłębił się w wynale· 
ziony przezeń system choreografi
cznego pisma nutowego. Aż nagk!, 
ku wielkiej radości zrozpaczonej 
7.ony, znowu się Jakby zebrał w 
kupę: oświadczył, Ze pragn1e ZIW

wu tańczyć, al!e zupełnie sam. Uło
żył sobie nowe pas i nowe pozy 
i czuje się dość silnym do wypeł
nienia całego wieczoru. 

Gorączkowo zabrał się do prac~' 
Szkicował diekorae;e, kostiumy, ru 
bił próby z małą orkiestrą hotelo
wą - bowiem ten jedyny wieczól' 
miał się odbyć w sali Grand·Hote)u 
w Sto Morltz. Goście hotelowi life 
byli w okresie wojny przyzwycza
jeni do wybitnych produkcji arty
stycznych i nie 8pod7iewaIi się 

rzeczy wielkich, czytając w haUu 
ogłoszenie o tym Wiecmrz buica. 
I otG sala na ogól! świeciła pasta. 
mI. Niżyń.ski tańczył nowe, oeo
biście przezeń skomponowane pan
tominy, tańczył według oplnji Da

ocznych świadków, tak pięknie, 

jak nigdy. Ale cóż rozumiało z te
go tańca p~godne zbiegowisko 
chorych, paskarzy i 8pekulautów, 
walutowych? Nieomal ani jedne tę 
ce nte złożyły się do Okldsk.Ó". 
Niżyńskiego zemdlonego zaułeslo
ao do pokoju. Nastąpił groźny a

tak nerwowy, przyczem l'P.karze 
obawiali się naJ gorszych na
stępstw. Jednak pacjent wyzdro
wiał, aby popdć w znpełną me
lancholję.- Milcząco błąkał S\ę 1'0 
mies:rkaniu, lub, patrzqG w rr:ljt!
stneń, przesiadywał calem! dnia· 
ml w swoIm gabinecie, zapadając 
coraz dębiej w swoją ~trotIlOŚĆ, 

od której żona nie mogła go uwol· 
nić. Niebawem nadszedł 8traSZ1l1 
dzień. Ntźyński podszedł do łó

żeczka swego dziecka, wyJął te • 
chciał roztrzaskać o ścianę. W. 
statniej chwDi udało się ma~ 

wyrwać dziecinę z rąk oJe.t. Co 
wtedy zaszło w psychice Nłżytł

skiego - to pozostan~ wieesq 
tatemrJcą •.. 

Ciężko chorego odwiaiono zao.. 
wu do Budapesztu 1 interuowafto 
w zakładzie dla obłąkanych, gdzie 
pozostawał do zak06CZlellła woJny. 
Gdy tylko możliwy był przelazd 
za granicę, Romola ?awi!)zła 8we

go cbolego męża do Wje~liła, Be~
Boa i Paryża, aby si~ poradzić nał 
lepszych specjalistów. Daremnie. 
Dzisiaj Niżyńskl przebywa w 

szwajcarsldem sanatorjum Kreua-
ty; "\" ol1stanc.fą, wegetując 

w mrokach obłędu ... 

Jego córeczkę Tamarę wycho
wuje babcia w Budapeszcle. Dzłew 
czyna ma dzisiaj 8 lat, uczęszcza 

do prywatnej szko!y, w której 
pod~ ostatniego popisu wystę

powała w wodewilu, grając głó

wną rolę i wzbudzając powszechn~' 
podziw, grą i tańcem. Obecny 113 

popisie dyrektor teatru narodowe
go w Budapeszcie proponował bab 
eJ, znakomitej artystct! EmilIi 
Markus, aby zaczęła kształcić Ta
marę w kierunku scenicznym. Nie 
Jest wykluczone, że jui w naJbliż
szym sezonie Tamara wystąpi na 
scenie w szt\.tce ra.zen\ ze swoj~ 
babką. Być moie, ii dzięki temu 
dziecku nazwisko NIZyńskłego zbu 
dzi się do nowe} sławy. Ale biedny 
ojciec napewno się o tern w Zyciu 
już nie dowłe. 
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CZY kom nI. 
Gabriel d'Annunzio zakoDal sie w dziwacznem .stroiu 
h-~łD arłDili wiia poeia swgtb eOj~i 

Perfumowane koszule damskie i koronkowe kom-
binacje w ... komnacie śmierci 

Za wszystkie te ekstrawagancje i kaprysy płaci słone sumy rząd włoski 

Gabrjel d' Anmuuw; poc;zuwszy 
pierwsze sygn3lły starości, został 

pu.stelnili:iem. Tak opow.1a.dają so
bie ludzie j, nie chcą wierzyć. 

Jakto, ten świetny poeta. o wiel
kich oczach zielonych, błys~zą.

eyeh niby woda morska w słońcu, 

o wspaniałych, jasnych włosach, 

za któremi szalały kobiety rzym
fikie, ten słynny uwod~iel, który 
zostawH w hetelu du Mara.:s, swem 
dawnem miosbkwniu, caJą ogromną 
szafę listów miłosnych, często ni~ 
rozpieczętowanych nawet, ten po
i.<;iny autor po"ieśm ewangelicz
nych i zmysłowych, mistyez.nycb 
perwersyjny~h, lirycznych a. rafi
nowanych zara:oom, ten poHtyk i 
żołnierz o niezwykłej popularnośd 
i rozgłosie, ten ozbwiek, którego 
(.sobowoŚć i sh:.wa wydawai&. sj'ę 

wi'elu czeIDŚ ponad ludzkJem ..,.... on 
miałby zostać pustel.n.ikJi<em?! 

jednak tak jest. D'Annunzio 
opuścił gwary i rozk<>sze tego świa. 
ta, którego tak umiał używa.ć i 
eofnął się w za isze sta.rego pro
bostwa. nad jezi<>rem GMda., w sm> 
ny, gd7Jie przed wriekami mieszkał 
liryk l:a.ciński Ka,tullus. 

Dla.czegoż jedna.k W6paniały a.u
tor "Tryumfu śmierci'" został ere-
1l1li.~? 

~apewn.o m-e &.atoŚĆ, - roa.wa.. 
łoby się - nie ma. władzy nad o· 
g-romnemiL silami witaJnemi poety, 
i na. którą on sam pa;trzy tylko 
jak na. jaką8 nową, dalszą formę 

wej ewolucji duchowej i twórczej. 
Pnyczyną uCJi,eczki od św.ia.ta. i 

wybra.n.i3 ,,mniszego żywota" 

wśród gór i wód, było dla d'Annun 
zia coś mego. Straoi~ na wojnie 
jedno oko i nie czuje się już tym 
samym, którym był P<lprzednio. 
Jak Orfeusz był na drug-im brzegu 
w podziemiach i za.jn.a.ł w oblicze 
śmierci 

Wiadomo, że jako nieustras:tony 
żołnierz, dowódca, lotnik, nieU5tę

pują.cy przed całym światem i żą

dną władzą. komendant Fiume, 
przeżył d'Annunzio w cza.<i<e wojny 
ch"WIilę okr.opną. Był ciężko ranny, 
skazany prawie na pewną śmierć, 
% łoża szp;talnego podniósł się, jak 
z pod wieka. trumny. Gdy go ura
towano, gdy uspokoiły się fale wOJ 
ny, nie chc·ial juz wracać do ludzi 
i dawnego życńa. Postanowił i do
trzymał. 

Jakżeż żyje obeenie, co czyni, 
c'Czem myśli w swej Petrark<>w· 
skiej samotności? Odp<>mada na. 
te pytam.ia. bardzo interesująco Pa.
n! Reboux w a.rtykule "Les Nou
velles Litteraires". UdM.o mn się 

bowiem, jednemu z ni-elicznych, 
odwiedzić d'Annunzia, oglądnąć 

jf;gO "pustelnię", rozmawiać z ge
llja1nym samotnikiem. 

* Starożytne włoskie probostwo, 
położone wśród drzew oliwnych, 
laurów i kwiatów. Dom otoczony 
murem z granitu bi.a.łego i czerwo
nego, .oparty (> rozległą tarasę. N li. 
ścianach trofea wojenne; u wejścia. 
między dwoma. eyprysa.mi, małe 

działo otwiera swoją. coo,tną pas.z
czę.. Nad b-:amą, wśród powojów 
i glicynji, na.pis łaciński,: "Clausu
ra, Silenttum". C~ D.3Ileży to hraAS 
na serjo? 

Tutaj żyje samotny, W1i'elki d' An 
aunzio. Mielna sam w od!egluj 
IzbIe, do lud~i schodzi rnadko, niE> 
prLyhlUje prawie nikogo, z wy
jątkiem swych towarzyszy wo-
3ennych. ~ywj się !ajami, jarzyną 
i kaWIOrem, & niekiedy, w b;aly 
dzień lub noc księżycową,pn;eny
na. fal:j jc,ziora w swej motorowej 
lodzi. Wygląda wtedy, jak zjawi
Skol. 

Powiedzmy jednak 000 bliź'l7.p.g.) 

o samym domu! Sded'liba d'Annun-
2'm czyni wrażenie jakby ca·ła nurza 
la. się w złocie. W1>tratże są koloru 
!:1;afral.oweg.'I. a l'",C?.1T się przflz 
nie do •• nrt' 'za ś .. ia!/l łago--in,., 

mesamowite, żółte. Obcy myśli 

przez chwilę, że znajduje się we 
wnętrzu pszczelnego ula. 

Drzwi otwiera stara kobieta. Bo 
wielki poeta. żyje wogóle otocz.ony 
służbą niewieścią. Jego kamerdy
ner Dante i jego ogrodnik Wergili, 
to wyją.tkowe postacie męskie, prz.3 
bywające przeważn1ie we wnętrzu 

pąJ:acu. POUbtem, aJe jm w pewnej 
oddaLi od rezydencji d'Annunzia, 
biwakuje <lIiW'3l ~y, oddany 
'pDocle-żołniel'ZOwi, jako strat ho
norowa. N & muraeh d!lIlln t na. śC'i~ 
n~h wnętrza - wszęd:lJiie napisy, 
dewUozy, .obmyślone przez d'An
D.unzńla., niektóre naprawdę zaostar 
nawiające. 

Przechodzimy do sali jadalnej, 
czy raczej refektana, utrzymane
go w kolorze czerwonym, który w 
skombinowaniu z źółtema witraża
mi, daje razem śwJ.atł:o poma.rail
ezowe. 

N a środku wńelki stół, zapełnio
ny cały figurkami bożków egip
skich, indyjsk;ilCh, staro-amerykail
ski'Ch, murzyńskich itd.., cała ko
lekcja bałwaJlków z kamienia. czy 
kości słomowej; .obok tego, filgur
ki chrześcijwslrie ze średniowie

cza.. Zajmuje to tyle miejsca, ze 
na stole niema. gdzie postaswić po
traw i talerzy. Zreszt.<~ d'Annunzno 
nie jada tu prawie nigdy; b·e8i.a
d.ują tylko sami nieliczni goście, 

jeden czy dwóch. Poeta zasiada. do 
posiłku na tarasie, dominują.cej 

nad jezi<>rem Garda lub w którymś 
z pokojów. Szkła ł serwtilSy stołowe 
są w tym domu JIO'mlaoite, dobrane 
tak, aby harmoniwwa.ły z całością 
chwi-li i pokoju. 

P.otraw dla gośCi wiellde mnó
stwo, gdyż poeta otrzymuje poda· 
ru.nki w Mturze z całych Włoch: 
ryby z Neapo:>w, owoce z Sycylji, 
dzi:czyznę z Abruzzów. 'Vszystko 
to p!Ynie tutaj usta.wicznie, jak 
niegdyś dary ofiarne do jakiejŚ sta 
mytnej śW1lą.tyni. 

Poeta-samotnik, poeta-mnich, '2y 
je jednak, jak za najlepszych cza
sów Renesansu. R'Ląd włoski otwo
rzył mu konto w banku; nie po. 
trzebuje więc Uczyć się z źadnemi 
wydatkami, może zadowal)lć ws.r.y"t 
kie swoje kaprysy. 

De Annunzio potra~ być roz
rzutny, rząd włoski rob~ czasem 
nieprzyjemne miny, a.le osta.teC'&ll~ 

obok poety, w budynkach dllko)ła 

mieszka szereg artystów, rZ'3źbia

rzy, snyc!}rzy, złotników, haf0iarr.y 
ilItd., pracuj~ych dla niego I we
dle jego planów czy włMn'Jt"ęcz

nych deseni. 

Najwazniejszem miejs~e'ffi z re7y 
dencjj poety j~t jeg.) "studio", 
pracownia, niby miejs('~ "święte· 
świętych". W pTzEdwi(:ń~tw;e do 
Młtych cieni mieszkania panu
je tutaj wspaniah. bujność świa

tła, łamiącego się w refleksy mle
czne, opalowe i różuwe. 'V;ecz(,r 
światło la.mp czyni prawdz~wy 

dbień. Królujll! w ,,studi9" biT'lIjo· 
teki, cale pótki, pełue wytworn;" 
oprawnych bią,!ś, l.wła~z\~za. słow

ników, leksykollów. gramatyk i 
współczesnej literatury ;win.towej. 

Bo d'Annumi.o pracuje ustawicz 
nie nad w:tbogaceniem przepyszne
go swego języka, chce zgłębić na 
wskroś włoszczyznę i fra.ncuszczyz 
nę na całej przestrzeni, od średnio
wUecza do modernizmu i a przytem 
ezyta. wszystko, co się tylko uka.
zuje j, Phs'ze SW'oje nowe dzieła., 0-

oozełtiwa.ne pnr,ez wielbicieli. 

Ale oto t;jawia się : 113!Ill mistrz. 
Nie była ~ jeszcze - pisze Paul 
Reboux - a.le w nastroju eałym 
wyczuć mo1n. ... było, te Slię zbliża.. 

Zapowiadam. go jaJtAŚ sila. Jrulgne
tyc:ma.. W szedł: mały, blady, ubra
ny caly w bieY, od stóp do głów, 
niby rycerz św. <h-aala, niby lot
nik Zgolił słynną swoją krótką, 

szpi'Cza.stą. brodę, niema na głowie 
~mpomljących kędzJi'Orów blond 
włosów. 

D'AununZ'io nie jest jednak wca
le uroczysty. Przeciwnie, cechuje 
go jakaś mł.odzieńcza żywoŚĆ ru
chów. Nie zasi.ada nigdy w kneśle. 
Jeśli odpoczywa to na ziem1~ na 
dyw.a,nie, lub na. poduszka{!·b, barw 
nie wzrzuconych po p<>kojacb. 
Często przerywa rO'LIllowę, gdy ma 
TI3Jpisa,ć jakiś list. To tei po wszyst 
kich miejscae.b lezą białe ka.rty 
wykwintneg-o papieru bez linji, na 
którym kreśli swe pochyłe, równe, 
jak rzą.d bagnetów lńtery. 

D'AnnUIWio polmzał Pawłowi 

Reboux dwie osobliwości swego do 
mu. Jedna to: łódź. Ja.ka łódź? 

Otx> jeden z przyjaci1ół poety zgi
ną.ł nied~wno na. łod7Ji torpedowej. 
D'Annun.7;iq uprosił sobie u woj
skow.ości kadłub tej wreśnie łodz.i, 

z.rekonstruował j~ i za. śmierć PTZY 
jadiela. uka;ra.ł w t6ll spo6ób, te 
umd~śclł ją w górach. Co za wy
myślna, straszna kara! Łódź, ko
chanka morza, zamknięta wśród 

gór, do kWlj ch dochodzi się skali
stą ścieżyną., 'Pa.t.nącą. z rozpaczą 

na. fale jez.iou (jltrda. Błyszczy ca
ła w słońcu, samotN, ukarana.. 

dol!IDie Ga.rda, przerażeni tllryś,~i 

wystawti>ają z lękiem głowy, z okien 
małych hotelik("', a katdy taki 
wystrzał kosztuje rz~ włoski oko
ło 500 lirów. 

Druga osobl,i,wośe - to "komna
ta śmwrc1" d' Annunoo. Urządził 

ją sobie sam, aby tutaj spoczęły 

ldoedyś jego zwłoki przed pogrze
hem. Komnata nie wygląda jednak 
byna.jmniej trupi~. Wybita jest C/:I,

la skórą piżmowca, WlielkieJllli ka
walami, ł~zonemi przy pomocy 
uotych szlaków. W jednej stronie 
pokoju, na estradzie, znajduje się 

łoże, wyłoione wezgłowiem (bo 
zresztą śpd d'Annun2>io na krót
kiem żelaXdlem łóżku, jak Nap<>le
on l!"); tu złoWne być mają w 
prz~zloścd jego ziemskie s~zą.t

ki. Na,razie leży na wezgłowiu 

tylłw złota maska i dwa sz.tylety. 

Naprzeciw łoża ogromna., zam
czysta szafa. Poeta otWIiera żywo 
jej odrzwia, a zdumionemu gościo
wi ukazują. się rzeczy zgoła osobli
we. Wnętrze sUłfy wypełn~l()ne je'!t 
najwytwornie~zą damską. ~rdero

bą: przepiękne szale, koszule dam
skie, suknie wieczorowe i balowa, 
koronk;owe kombinacje, rótne siro 
je malowane, naszyte perłami i.td. 
Poeta wyjmuje tajemnicze swoje 
skarby: suk!i.enki powiewają. w po
wietrzu, j~k róinokoloorowa mgła., 

opadają. na. dywa.ny i fotele. Po 
całym "śnUertelnym pokoju" rm
(hodzi się woń perfum i S3JSzetek. 
.Jeden po'ema.t zbytku, woni, zmy
słowości! 

Lecz co to ma znaozyć? Niewła
śdwe byłoby podejrzewać w tern 
jaldś "gabinet wspomni.eń" czy ja
kąś lI"a.ffi.nowaną. perwersj'e. Ublf',
ża1Ioby to (lSoW,stośoi niepospoli
tego człowjeka. Dlaezego ta szafa 
i te suknie - właśnie w "komna
coie śmierci"? Czyżby poeta chciał 
mieć wizję żyCIUa., miłości, czaru, 
j~cze w ostat.ndJm momencie, za
nim zMtygrne jego ciało? .. 

Pytać próżno! D'Annunzi{) daj,~ 

.sylil,ńską odpowliedż lub uśmie

cha się tylko t.ajem11'i'czo. 

Kto ta,m wie, jaka śmierć mar.ly 
się wielkiemu poecie Italjij? Może, 
pOC'LnWł;~ pierwsze dreszcze zgo
nu, pÓjdzie samotnie w góry, i ze
chce uTllr7.eć wśród won:i kwtiaJtów 
.i brzęczenia pszczół... A może, on 
śmiały· loł.nik włoski, wsiądzie 

wówczas, sam jeden, w swój apa .. 
rat. W"lniesie się wysolro, co raz wy 
żej i wyżej, ~ż kn wieczystym 
źródłom światła, i ta.m wyZiiOIii~ 

~wego ducha ... 

opery mied. 

Plasseida nie żyje! 
w paryskłch pismach porannych 

ukazały się w tej sprawie dwu
wierszowe wzmiankI. To egzotycz
ne imię nic Ide mówi tysfącom 

czytelników, którzy denerwują sl~ 
lotami transatlantyckimI, baussą i 
batssą akcji, faworytami ł fuksa
mi wyścigów. przenłelf1enłe się ma 
lej, czarnej murzynk1 w świat .
n~ nie zaSmucI aDl na chW1lę fran
cuzów, może zaledwie na chwłlę 
zwróci ich uwagę. 

A jednak ta Masseida-to wszy
stko, co pozostało dotychczas po 
wielkim malarzu, który gorąco ko 
chał Paryż l wyraził jego duszę w 
szeregu dzieł, tryskających gorącą 
rzeczywistością. Stełnlen, gen)ablJ 
ilustrator Anatola Francea, Słeln

len, malarz biedaków l kotów, bę
ane nadal żył w myślach swycłt 

przyjaciół dzięki cudownemu od
daniu małej afrykanki, która przy 
była z najciemn1ejszej głębi Afryki 
centralnej i nigdy nie zapomniała 
tego męża, który poznał ł zdobył 
surowy czar tej młodej dzikuski, 
zrobił z nie1 początkowo swoją 

modelkę, a potem pozwolił Jej po-
1.ostawać przy soble. Gdy Steinlen 
spotkał nlałą Massełdę, przybyła 

właśnie z Afryki, tańczyła pory
wające tańce swego szczepu l tła

żyła malarzom za modelkę. 
W tym charakterze przybyła te-! 

do Steinlena i nigdy go Już nie e
!JUściła, napychała mu fajkI, goto
wała mu jego ulubione potrawy 1 
czule opiekowała się armJą kotów, 
które malarz codziennie szkicował, 
a których naJpięknłejsze egzem
plarze unieśmiertelnione są w brOn 
złe. Stawała się ona kolejno lego 
:loną, towarzyszltą, matką, a wresz 
cie Jego niewolnicą; prymitywna 
jej du~za dawała z siebie skarby 
wierności, wyrzeczenia się i namię

tności. Steinlen zmarł, a rodzina 
jego, któt a odziedziczyła część 

Spadltu, kazała tę c~ść publicznłe 

zlicytować. Wtedy mała dzikuska 
pokazala białym, co znaczy serce: 
odkupiła z doskonałym smakiem 
wszystko to, co stanowiło istotę 

duszy artystycznej jej przyjaciela 
J. przywróciła w jeg.o ateIi~r wszy
stko do te'go stanu, jaki był za je
go życia. 
Paryż nIe Jest jednak tak cyni

cmym. jak go .;i.ę niejednokrotni.:! 
op~uje! Okazuje się, jeszcze żyje 

Oto pytania, którerrn kOMzy pamięć o 8telnlenie, wielkim maIa
Pa.ul Reboux przedz~wną relację o rZt1 Paryża· wiele os.ób stało za 
wizycie w pustelni d'Annunzla. trumną małej murzynki. Leżała nil 
wielkiego poety, niepospolltego katafaJlUl w atelier StełnJena, któ
człow.i.eka i - powiedzmy takZe - re uratowała, a wszyscy, walczący 
wielkiego kabotyna na miarę pra·w przeciwko surowości naszych cza· 
dziwie renesansową.. sów, przeciwko zwIetrzeniu nil. 

Ostatnie depesze donoszą. o cięż szych uczuć, przeciwko su"hoś~i 
Gdy poeta. z g'lŚe1e:n swoim sta- k~j chorobie d'Anllunz,ia. Nie ule- naszych serc, przybyli do katafal 

nęli pr>;y tej łodzi, odezwał się na- ga jednak wątpliwości, że i tę chn. ku I poldonlJi się, wzruszeni wie: 
gle huk a.rmat. W ten &poSÓb wi,ta. robę przemoże olbrzymia żywot h, miłością malej murzynki. 
bowiem poeta swoich gości. Huk l IlOŚĆ poety. rwącego siQ wciąż do r oto le~y już w grobie, a 7:- ; 
strzalów rozb~ groźnie po nowych lotów i do nowych d7Aeł l idzie d~!ej swoją "ole'ą. .. 
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Ostatni dzień buchaltera to cud w żydu Bramsa, który w lni owa, mięWeml, wtlgotneml kt6rydi potrzeba w J'OZIIlowle staje go koehae w tempie tak 
8l'amsa był wprawdzie dla in- innych warunkach możeby nie dłoÓJQi, pod kl6ryeh dl." łJł- dwojga, abJ tnrieńeąe apnnrę szybkim, • jaJdm topnieje śnieg 
nych zwykłym dniem, po któ- spełnił się wcale) za chwilę ki pełzły jak sine strnmłenie, ok zwycięstwem męźezyDly, choć w słońcu. SłyJJzał, iź przyjaciół 
rym nastąpią inne, dlań jed- Brams szedł z piękną kobietą la w clchJDI uatronha parka gIa była rozmową pnedzhmJe esen ka jego powiedziała szeptem 
nak starczył za eałe iycie. pod rękę. Kobieta śmiała się, dzłe goręee jego ezoIo i neIda: ejonalD", U~ się II nIedłn- słów JMU'ę, • kolega Je«o nłmle
Brams niczego dotąd nie zaznał 19nęła do jego ramienia, w o- "Cudne masz oezT'. Brams a- glm czasem, który jeszeze pozo- ehnąl się z1ekka. POft;ątkowo 
czegobv musiał żałowae, od czaeh jej płonęły elepłe blaski. czuł się pl"8wdz. dunmym. W,.. stal do rozporządzenia, była nawet wydawało się mu, że nle
czego ~hodzić byłoby mu elęź Brams niesprawiedliwie zape- dało ~fę m~ l! wledsłał O łeID ,krótem fiirtu obliczonego DOr- ma w tem nie złego, gdy njrzał 
ko, a Jeśli było coś takiego, to wne uważał się za b~dkiego. oddawua. Rozmowa, Idór4 z nią mainie na mfesłąee, bl,wkawł- jednak, jak przyjaelel ubad
zdarzyło się to w tym dniu wła- W tych sprawach maJą głM prowadzłł musiała zawfenł te cm" defiladą wszelldeh syste. kłem pocałował kobietę w 8zy~ 
śnic. Nie wchodzimy w to bił- przedewszystkiem kobiety. Pa- wszystkie przejśda ł moduJaeje, UlÓW uwodzeń opartą na traf- - roześmiał się elerpko nad 
it"j dlaczego Brams powiedział - nem wyezucłu, który z nich naJ- swą naiwnością. Po paru chwl-
~obie: MARJAN PIECHAL lepszy. Po godzfnle ntemajoma, !Jwh piękna kobieta rzekła do 

- Jutro o 12 w nocy nie bę- a raczej już znajoma Bramsa Bramsa: Muszę powtedzłee d 

dzic mnie wśród innych. 

Należy przypuszczać, że by
lo mu ile na świecie. Nie ko
chał się, nie popełnił więc samo 
bó,isłwa z miłości, wątpi,,! zaś na 
leży, czy popebtił Je dlatego, że 
nigdy się nie kochał. Popr~tu 
Brams mlal dosyć życia, cho
ciaż właściwie nie było to "do
syć" - raczej był to brak wszel 
kieh przerlyć: Apatja nJe wyni
kająca z przesytu... Koniec bez 
wyraźnego początku... A jednak 
coś jesuze musiało w iyeiu cle 
kawić Bramsa, jem pozwolll 
sobie przedłuiyi swó,ł pqbyt na 
ziemi o dzień Jeden. Co ~o nęci
ło... nIe wIedział. 

POl'lNIIl' 
Cieniom Matki mojej. 

I. 

Miasto dzisiaj jak bystra i wezbrana rzeka. 
Ulice- pon::1o rZf'lz- n nr7pr711~one kładki. 

Wczoraj każda z nlcb jeszcze ·bca i daleka. 
dzisiaj wszystkie prowadz <.[ Ha gr6b mojej Matki 

Jak to było? - Ano zwykle. Tak.-
Wielka wojna. Wdowa. Dzieci dwoje. 
Palców dziesięć. Puls w maszyny takt. 
Brud i chłód i głód zrobiły swoje. 

Kaszel w resztki wplątany płuc 
Wciąż się szarpał jak pies nn obroży. 
Sił nie miała, ażeby go zmóc. 
Coraz słabiej było ... Coraz gorzej. .. 

I umarła. A za oknem §wiat 
' rósł, oJbl'zymiał i jak ZWi(!l z~ straszył. 

Brat mój wtedy osiem liczył lat, 
a ja bylem uczniem drugiei 1..lasy. 

Dalej -sami - ja~ bezd()mne psy ... 
Tn i tam... I znowu h i nie tu ... 
Wtedy poczułem w s(lbie boży błysk, 
Wtedy zostałem poetą. 

Syn twój teraz dorosły z ~łową pełną wierszy 
tak samo jak przed laty błędnym krokiem chodzi 
z tą samą śpiewną troską w klatce ~iasnyeh pi~n; 
po tych samych ulicach, po tej samej Łodzi. 

Jak rane nosi w sercu Twoje bohaterstwo, 
które z dni zapomnianych ozasem się odpomni 
Za Twe m~s~wo, za gruźlkę, za śmierć TW1 
Któż Ci, Ma tko postawi Pl.nmik? 

Oto wzamian swe nic nieznaczące, 
niepotrzebne już i marne serce, 
chwiejne jak plomień i .jak płomień drżĄce 
Składam w twoje niewidzialne ręce. 

Niechże świadczy o Tobie - o iródle -
Twej pamięci niewygasły kaganek, 
w świetle którega odczytuję z bólem 
niepisany dla mnie testament. 

"Człowiek żyje" I nie żyje właśnie. 
W sercu jego początek. I kre~." 
Dziś to widzę bardzo w)'Taźnie 
poprzez czyste okulary łez. 

Ach, pomniki, pomniki, na placach! 
Jakże smutne w heroicznej gTociel 
Bo któż pomnik wzniesie nędzarzowi, 
który umarł dziś w nocy na mrozie? 

Kazał pomnik magistrat wystawić, 
Plac W o1ności ozdobić Kościtlszką, 
gazie policjant w pewnym dnlu majowym 
zabił koniem strejkującą saóżkę ... 

Na Krakowskiem siedzący nrzedmieściu 
wszchświat w rękach obraca Kopernik, 
grlzjp sif( dotąd olbrzymia jak wszechświat w rękach obraca 
kropla potu z krwią zmieszana perli ... 

ZeJdź, Kościuszko , i wzgardź mą.gistrateml 
Koperniku, zejdź, pogardź wszechświatem! 
.Miecz jak rozkazl Glob jak bombę rzuć! 
Naucz widzieć! Naucz slyszeć! N&ucz czuć! 

Kaucz mówić ból i p-rawdę c.ałą! 
'Valczyć bólem o prawdy nOWel -. -

Miał racJę Brams jednak, że 
skorzystał z te.l krótkiej zwło
ki. Dzfeń ten dał się (Uaó zdu
miewająeo nybki~ ~krótem 
przeżyć, które DoJ't!~llłnie dłu

giego potrzebują czft'łn. dał mu 
bezsprzecznie szere!.C nowyoh 
niezaznanych emocJi. I gdy 
Bram~ umierał, mógł wyszeptać 
słowa, których przedtem nJ~(l:v 

nie szeptał, a w który('h było 
coś z t~.sknoty. żalu i ro%czaro. 
wanta. Slowa te były: życie jest 
piękne. Buchalter Bl'ams wy. 
szedł rankiem dnia tego, po
w-iedzławszy sobie uprzednio 
stanowczo: "To Jest mój ostatQi 
dzień". Usiadł w aleJach na ław 
ce i wiercił ki,it"m dziury w roz
mokłeJ darnI. Była wiOSna. O
par nagrzanej ziemi bil mdław~ 
wonłą w Jego n07,tJrza. Gdy 
ukońezył zajęcie. które być mo
że było symboJi('znem kopa
niem dla siebie grobu pucz ska 
zańca, rozejJ'zał się, jak skaza
niec szukający oprawców. Wów 
czas d9p;cro ujrzal Iwbiet~ sic· 
dzącą na teJ samej ławcc, .tuż 

obok niego. Była to młoda dziew 
czyna w blałvm słomkowym ka
pt"luszu. Suknia kremowa w mil 
Jonie szeleszczących fałd spły

wała wzdłuż je.; strzelistych ko
stek, oezy zaś jej lśniły ciemną 
wilgol'ią stawów, w które p~

trzy burzliwe niebo. Brams dnia 
tego był nad wyraz ~miały (po
zatem stale brakowało mu 
śmiałości) i umiał znaleźć spo
sób szybkiego porozlimi~nia się 
z dziewczyną. Umiał zadać .;ej Wam gardzącym sławą piedestałów, 

ja], sztandar pochylam głowę. 
parę pytali, a zanim zdążyła od ____ _ 

powiedzieć, powiedział jej kUka *) Niniejszy wierc;z wyjmu.i ' i. ! \ ~ (' zhioru pf' p!.ii \LH.łił-
d./iw" !:.!..~ llyJ.y jei mlle. I fbvł na Piechala D. t. uKrzvk l miasta" . 

nekJa mu "kooham Cię" - i prawdę - nie koeham eię jnł
warg.I łeb zwarły się po raz koeham jego. •• 
płerwlJZY, Poeałunek kobiety _ Co! _ krzyknął Brams. 
był dlań przedziwną rewelacją, Granatowe żyły ełzły lD1I 

a oczy jego rozwlll'ly ~ię nero- po czole. rozp 
kOt w źrenicaeh trysły różowe 
b)ask~ głos za~ się ngłnH. - No_ no . - hamuj się, 
Być może zostałby się w nłewoU rzeki przyjaciel.. nie masz d. 
u towarzyszki zapominając o ulej żadnyeh praw jeszcze". 

ehorobllwem postanowieniu sa- "Jaklo jeszcze!.. Jaklo jemf. 
mobójstwa, gdyby nie fatum, eft... zawył Brams. 

które rządziło dnłem owym. _ No tak - znacle 1Ię'" 
Brams dnia tego nastawił się na piero od dzislaJ_. 
zgoła inne tempo ż,t'ia niż za· 
zwyczaj, tempo skOJidensowaue, Kobieta roześmiała się nie
.. wrotne .lak bieg zegarka. ktli- przychylnie I Wzru8zyła ramlo
ryb-,. brał rekord snbkoścL Z namI. Na szerokiej jezdni wiel
tego tempa wynrolie 'slę Brams ldegńo miasta Brams pozostał 
Id nIe umiał do końea. Mlnu- się samotny - R łzami w 0-

t,. stawały stę latami, lhll'M! czach. 
starzał sit z katdę ~nę, od Dłngo słal w miejscu, obser-
zawlJtzkn zainteresowania do wując z dziwną awagą cleń 
JR'Ze8Yłtt opływały zaledwie swój Da mokrym. asfalcie. Wresz 
kr6tkłe momenty. Dzłewczyna, cle policjant podszedł doń i 
podobnie zresztą jak wszystko, rzekł: - Cóż ci to ezłowłelaa... 

czego tknął się Brams dnia tego, Brams powlókł się w mlejlee, 
zapewne również wciągniętą zo gdzie jaź bywaL Powędrował \IV 

słała w orbitę owyeh błyska- aleje, usiadł na tej samej ławee, 
wicznie śpieszących się przeżyć. gdzie ją poznał. Szedł własnymi 
Niebawem była w mieszkaniu śladami - przeżywał wspomn1e 
bucbaltera. PIękne to były chwł ni&. A w końcu powłókł się do 
Je. Naprzód szeptali ciche slowa domu ku przeznaczenin. Osła

zwierzeń, pieszczoty zaś ich by- tnie jego słowa były: 

ły nieuchwytne, jak dotyk nśeł, _ Zycie jest piękne! 
potracającyeh się w wietrze. 
Mówili. aby napawać sit barwą Może dlatego, źe noc była .... 
~wego głosu. Przez knka godzin totnie cudowna • z mroku przez 
przeźyli wszelkie stadja rozwija otwlU{C okno bił duszny zapaell 

jącej się miłości aż do lekkiego' =la:Ś:mi~n:u~. ~.~~~~~~~~= 
przesytn. Były nawet drobne 
nieporozumienia. W rezultacie 
mógł Brams powiedzieć sobie: 
".fest moją". wieczorem wyszJJ 
na miasto. Sz1ł pod ~kę. Na uli
cy BHms spotkał kolegę z ban
ku.- Co I'OblsE-5ła?y _. czemuś 
nie przyszedł do bima, zapytał 
tamten. 

- Jaklo .•. czemn. .• czyż nie 
widzisz - o~ruszył się Brams. 

- A... przepraszam... rzekł 

przeciągle kolega i przedstawił 

się towarzyszce z miną pebtą 

dwuznacznego wyrazu. Czar chy 
ba padł dnia tego na wszystko 
co dotyczyło osoby Bramsa
wszyscy, jak on żyli ową kon
densac.ią życia, starzeli się w 
clągu minuty. Brams rychło po
znał jadowitą gorycz zdrady. 
Skoncentrowaną PlunikIiwo

Dita Parlo 

śeią odkrył, Iż jego niezaś1oblo- gra główną rolę 'lU pierwszy". 
lua l, ałŹGJ1b (nie chcemy śwla- niemiecklm filmie dźwiękow{' 
1,'llmi" naz'rwllć i~j inaezell prze "Melodja serca". 


